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Nr 77 (1358) 


broni pokoju! 


Walkę z podźegaczami wojennym ûî 
doprowadzimy do ostatecznego zwyciestwa 


SZTORHOLM (PAP). Obrady Sta 
łego Komitetu Obrońców Pokoju w 
gmachu Domu Obywatelskiego roz- 
poczęły się od referatu sprawozdaw 
czego sekretarza generalnego Laffit- 
te. 


W okresie sprawozdawczym, „obej- 
mującym okres ostatnich 5-ciu mie 
sięcy — brzmi referat — ruch w 0- 
bronie pokoju przybrał znacznie na 
sile we wszystkich krajach świata. 
Wzmogła śię propaganda wojenna i 
szantaż użycia broni masowej zagła 


dy, lecz — oświadczył Laffitte — | prowadzić do ostatecznego zwycię- 


watów) pogróżek pociaga za sobą i 
wzrost zastępów zdecydowanych bo- 
jowmików o pokój. 

Mówca podkreślił owłaszcza pow= 
stawanie nowych wyższych form wal 
ki o pokój w akcji robotników por- 
towych, kolejowych i fabrycznych, 
Światowy Komitet Obrońców Poko- 
ju utrzymuje łączność z 8i krajami, 
REPREZENTUJĄC PRAGNIENIA 
MILIARDA LUDZI 


Odbyło się jiż 30 narodowych kon | 
gresów pokoju, a 11 znajduje się w | 
przygotowaniu. Kampania walki o 
pokój rozwija się coraz energiczniej. 

Laffitte przestrzegł przed bier- 
nym stosunkiem do szerzanych przez 
obóz wojenny haseł. Dotyczy to 
szczególnie » gruntu fałszywego 
twierdzenia, jaxoby wojna była „nie 
unikniona'. Wojnie należy i można 
zapobiec oświadczył mówca. — 
a pewność tego opiera Się na Sł | 
podstawach: i) na istnieniu sił po- | 
Koju, będących: w stanie mae || 7% 
waé płauy podzegacay wojennych. i 
2), na możliwości pokojowego współ 
istnienia obok siebie systemózy 50- 
ejalistycznego i kapitalistycznego, 

Drugą niebezpieczną teorią jest 
teoria trzymania sią na uboczu. Nie 
szczęścia wojenne dotkneły i tych. 
BORY zajęli pozycje biernych ob- 

serwątorów. Toteż należy dokonać 
zdecydowanego wyboru między woj 
ną i pokojem. MY JESTEŚMY ZA 
POKOJEM. 


Nie wystarczy jednak pragnać tyl, 
ko pokoju — kontynuował mówca. 
— 0 pokój trzeba wałezyć. W alke te 
$ doprowadzi my do zwycięskiego: koń 
cą, jednocząc wokół niej wszystkich 
uczciwych ludzi, To, co nas dziś je- 
dnoczy, wynika z przekonania, że 
sprzeczności międzynarodowe dadzą 
się „wyrównać bez potrzeby nucieka- 
nia się de broni. 


Współpraca nawiazania w dniach 
wojny pomiędzy sojusznikami, m. 
in. mięczy Zw. Radzieckim i Siana- 
mi Zjednoczonymi powinna być u- 
trzymana j w czasie pokoju. 


Nie chodzi — oświadczył mówca, 
— o narzucanie komukolwiek obcej 
mu -dęológii. Chodzi jedynie o u= 


zgodnienie naszych pogladów i me | kojn. Polityka 


tod. celem osiągnięcia wspólnego ce 
lu — trwałego pokoju. 


Belgowie nie chca króla 
FE strajki protestacyjne w całym kraju 


BRUKSELA (PAP) — Przez wa- 
lońską część Belgii przeszła fala ma 


| Drugi dzień obrad w. Sztokholmie | 


elka ideę braterstwa ludów — za 


Reasumując dotychczasowe osiąg= | 
kończył Laffitte pośród burzy okla- 


nięcia Laffitie oświadczył, -że histo- 


ria świata nie zwa jeszcze ruchu © | SKÓW. 
takim zasięgu i tak wielkiej mocy. | , Nastepny mówca — delegat bry- 
To, co w minionych wiekach było je tyjski Platts-Milis, zaproponował 


kontynuowanie akcji apelowania do 
pariamentów różnych krajów i po- 
nowienie starań o dopuszczenie dele 
zacji do Stanów  Ziednoczonych. 
Propozycje te podtrzymał delegat a- 
merykański Rockwell Kent. 
stwa pokoju. Wygramy tę najpięk- Delegat meksykański — gen. Ha- 
niejszą walkę i wcielimy w życie | ra przekazał Komitetowi pozdrowie- 


Przekraczamuy 
zobowiązania długofalowe 


Zespół tow. Zakrzewskiego 
z tkalni PZPB Nr 9, który podjął 
zobowiązania długofalowe pod- 
niesienia produkcji ze 119 do 121 
procent, zobawiązanie wykonał z 
nadwyżką, wyrabiając swą nor= 
mę w 124 proc. „gźłonkowie Ze- 
społu pracują każdy na 6 kros- 
nach, Również na tej samej 416- 
ści krosien rywalizuje z nim ze- 
pół tkaczki Marii Klimczak, któ 
ry wyrabiał 110 procent normy, 
a w zóbowiązaniach długofalo- 
wych osiągnął 126,6 proc. nor- 
my. 

Brzoza Stefania Janiak pod- 


dynie wielkim marzeniem, wkroczy- 
ło dziś w sferę rzeczywistaści. 

Po naszej stronie jest. ogromna si- 
ła setek milionów ludzi. zdolną do- 


niosła swą produkcję ze 119 do 
125 proc. normy, Maria Węgier- 
ska podwyższyła wykonanie ze 
103 do 106 proc. normy. Włady- 
sława Surlet ze 100 do 107 proc. 
normy. Wszystkie znacznie prze- 
kroczyły swe zobowiązania dłu- 
gofalowe; zobowiązały się bo= 
wiem produkować og I do 2 pro+ 
cent wiecej, 


Ześpół krajacza w wykończał- 
ni Zygmunta Rozwandowicza rów 
nież przekroczył swe 5 procento- 
we zobowiązania, przechodząc ze | 


120 do 13t proc. normy. 


| 


nia od narodu meksykańskiego. 
Sekretarz generalny Światowej Fe 
deracji Zwiazków Zawodowych Lo- 
uis Saidllant zobrazował ogromny 
wkład klasy robotniczej w walkę o 


pokój. Postawił on wniosek o ściślej 


sze powiązanie akcji propagandowej 
z konkretnym działaniem, przyta- 
czając przykład robotników porto- 
wych i transportowych. 

Mówca nawoływał do pomnażania 
lezby lokalnych Komitetów Obroń- 
ców Pokoju w zakładach pracy iko- 
ordynowania ich działalności z Ko- 
mitetami „,Regionalnymi. Saillant za 
proponował, aby bojownicy o pokój 
nawiązywali łączność z robotniczy- 
mi organizacjami zawodowymi i po- 
magali im w nawiązywaniu kontak- 
tów z bratnimi organizacjami innych 
krajów. 

Unikajmy akcji izolowanych. Wy- 
ciągnijmy ręce do wszystkich, któ- 
rzy przejawiają wolę współpracy — 
zakończył mówca. 

Następnie zabrał głos ks. Boulier. 
który podkreślił istnienie wielkich 
możliwości w kierunku zaktywizo- 
wania środowisk chrześcijańskich w 
walce o pokój. 


(Dar artystów Teatru Polskiego 
dla Generdlissimusa Stalina 


FARSZAWA (PAP). — W dniu 
17 bm. w gmachu ambasady radziec- 
kiej delegacja artystów i pracowni: 
ków Państwowego Teatru Polskiego, 
z dyr. Leonem Schiłerem na czele 
wręczyła ambasadorowi W. Lebiedie- 
wowi dar dla Generalissimusa Stalina 
w postaci pięknego ałbumń. zawiera” 
jącego zdjęcia że sztuk wystawionych 
w Teatrach Polskim i Kameralnym 
w ramach festiwalu szłuk radziec-/ 
kich. . 

W: Pe dar, dyr. Schilier powie- 


dział: „Przekazując Generalissimuso= 
wi ten dokument naszego dorobku 
festiwalowego, pragniemy dać wyraz 
głebokiej czci i miłości, jaką polscy 
| artyści ży wią dla wodza postępowej 
| ludzkości”. 

| Dziękując “delegacji, ambasador 
Lebiediew podkreślił stale zacieśnia- 
| jaca się wymianę osiągnięć i dorab- 
ku teatralnego między artystami pol- 
skimi i radzieckimi oraz życzył asty- 
stom i pracownikom Pańslwowego 
seann Polskiego ‘dalszych sukcesów 
w ich pracy, 


Prochy Juliana 
wrócą de 


WARSZAWA (PAP). — W całej 
Polsce rozpoczęły się przygotowanie 
do obckódu 25 rocznicy zgonu wiel- 
kiego Półaka. czołowego przywódcy 
mas pracujących — Juliana Mar- 
chlewskiego. 

W całym kraju odbędą się liczne 
akademie, wieczornice i poranki, po-| 
święcone pamięci czołowego bojów- 
nika o wyzwolenie człowieka z nę- 
dzy i poniżenia, wyzysku i ucisku. 
Centralna akademia odbedzie się w 
Warszawie w Teatrze Polskim, 

W 25 rocznice zgonu —-prochy Ju- 
liana Marchlewskiego zostaną spro- 
wadzone do ojczyzny. W tym celu 
specjalna delegacja uda się do Ber- 
lina, gdzie został on pochowany obok 
najbliższych towarzyszy i przyjaciół 
— Róży Luksemburg, Karola Lieb- 


Marchlewskiego 
ojczyzny 


Fknechta I Jogichesa-Tvszki. F 


Najlepsi architekci polscy 
cują nad prójektem gr tem grobowca. 


Ulica im. Marchlewskiego 


w Berlinie 


BERLIN (PAP). Magistrat demo- 
| krat ycznego Berlina postanowił na 


już pra- 


zwać położoną w sektorze nehoda 


nim ulicę Memierstrasse, imieriem 
wielsiego polskiego działacza robot 
niczego — Juliana Marchiewskiego. 


Uroczystość 
ulicy ma odbyć s 
dniach. 

Inna z uke berlińskich, zyodmie z 
uchwałą magistratu została nazwa- 
na ku czci zmarłego pisarna Nietn:ec 
kiego — ulicą Henryka Manna, 


prz emianowaalą tej 
ię w najbliższych 


Pismo Chrześcijańskiej Rady Ekumenicznej 
do Ministra Administracji Publicznej 


WARSZAWA (PAP). Minister Ad 
ministracji Publicznej tow. 
ski otrzymał od Chrześcijańskiej Ra 
dy Ekumenicznej pismo następującej 
treści: 

Chrześcijańska Rada Exumenicz- 
na, zebrana w dniu 16 marca rb. na 
dorocznej sesji w KFczbie 35 uczestni 
ków z.9 różnych wyznań, korzysta- 
jac z.pełnej swobody w swej religij 
nej działalności składa na ręce Pa- 
na Ministra wyrazy podziękowania 


Wł, Wol- 


oraz zapewnienia  lojalnego właczt= 
nia się w nurt życia publicznego Pol 
ski Ludówej pizez rzetelną prace w 
swoim. zakresie dla demokracji, wol 
nościai poxRoju. | 

Ks, bp Szeruda, ks, sup. Ostachie 
wież, ks. prezb. Kircaun, ks, J. Nau- 
miuk, ks. bp Przysiecki L., Je- 
sakow, ks, bp. Padewsk ke: A. Ku- 
rzawa. Ks. Z. Michelis prezes: Rady 
zkumenicznej, ks. E Narbuttowiecz 
| sekretarz R. E. 


Lud Francji trwa w walce 


w całym kraju odbywają 
GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że ruch strajkowy w walce o 
dodatek wyrównawczy w. wysokości 
3 tv sjęcy franków zmusił w wieju 


Twórczy wysiłek polskiego ludu 


w służbie pragnącej pokoju ludzkości 


Przemówienie tow. Leona Kruczkowskiego na sztokholmskiej 
sesji Światowego Komitetu Obrońców Pokoju 


SZTOKHOLM PAP). W toku ob- 
rad Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju wygło- 
sił prze? nówiśńie przewodniczacy de 


stwy naszego narodu, w miarę jak 
rosły grożby zwrócone przeciwko po 


| kojowi, jak powstawały nowe æla- 

legacji polskiej — Leon Kruczkow- | ny agresji przeciwko Związkowi Ra 

ski, powitany burzliwymi oklaska- | qzieckiemu i krajom demokracji lu- 

mi. ,. dowej ze strony imperialistycznych 
Polska Ludowa, która powstała po podźezaczy wojennych. `“ 

Klesće hitleryzmu — oświadczył naj W dalszym ciagu mówca zobrazo- 


w stępie Leon Kruczkowski, — jest 
z istety swej siłą pokoju. Charakter 
włądzy ludowej oraz dzieła odbuda- 
wy I przeobrażeń spolecznych i go- 
spodarczych, podjele przez klasę 
robotniczą. jako przodującą siłę. na- 
rodu — sprawił, że nowa jest treść 
naszego młodego Państwa į že logi- 
czna funkcją przeobrażeń demokrafy 
cznych może być w dziedzinie pob- 
| tyki zagranicznej jedynie obrona po 
ta charakteryzuje 
wszystkie poczynania naszego Rządu 
na arenie miedzynarodowej. Wola 


światowego ruchu wo- 


az podzreSiłi prze- 


waął histo 
bronie pokaju ar 
łomowe zmaczenie Kongresu Parys- 
kiego i Praskiczo. Omawiając sprawa 
rozwoju wielkicżo ruchu pokojowe 
go w Polsce, Łeoń Kruczkowski 
wspemniał a naszych licznych Ko- 
mitetach obrońców pokoju w mia- 
stach i na wsi, opowiedział zebra- 
nym o wielkiej manifestacji pokojo 
wcj:w Polsce w dniu 2 paździeruika 
nb. roku, 

Sala przyjmuje oklaskami sprawa 
zdanie z wielkich manifestacji war 
szawskich w dniu 7-marca w związ 
ku z przyjęciem przez Sejm apeln 
Stałego Komiteto Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. 


lej mówca — nie tylko rozszerzyli- 
śmy zasi ieg ruchu pokoju, lecz sta= 
ralismy śię znaleźć coraz lëpsze me 


gdzie dziesiątki tysięcy robotników 
tody pracy. Podobnie jak M innych 


powstrzymało się od pracy na 24 go 


sowych strajków na znak protestu | dziny. | krajach, — ruch pokoju + Polsce 
przeciwko projektowi mowrotu Leo| W Zagłębiu Mons strajkowały za SOA jek najściślej ze Y społecz. 
polda III na tron. Strajki protestacyj | togi górnicze 40 kopalń. W okręgu | PSM i narodowym nurtem naszego 
ne objęły — zwłaszcza ośrodki prze- | Borinage strajk ma charakter pow-| YG%,W Polsce najbardziej ważkim 


„mysłowe Liege, Mons i Charleroi, 


Ofensywa wojsk Viet-namu 


zada ostateczny 


PEKIN (PAP) Rozgłośnia „Głos 
Vietnamu“ zdementowała oświadcze- 
nie, złożoge niedawno przez wysokie- 
go komisarza Francji w Indochinach 
Pignona w Sprawie możliwości za- 
przestania działań wojennych w dro+ 
dze rokowań między prezydentem 
Ho Chi-minhem a: Bao-Dai'em. Roz- 
głośnia określiła tu oświadczenie ja- 
ko: niedorzeczne, Rokowań takich — 
stwierdziło radio vietnamskie — ni- 
gdy nie będzie. Legalny rząd Vietna- 
mu nie wejdzie w kontakt że zdraj- 
cą, chyba za pośrednictwem sądu 
wojskowego. 

Jedynym sposobem położenia kre- 
sa obecnej wojnie w Vietnamie 
oświadczyła w zakończeniu rozgłoś- 
nia — jest przyśpieszenie przygoto- 
wań de generalnej ofensywy, dzięki 


"Czechosłowacji (URQ) — 


czynnikiem obrony pokoju jest i= 
parczywa, wydajna, codzienna pra- 
ca polskich mas ludowych nad roz- 
budową naszego potencjału gospo- 
darczego i naszych osiągnięć w dzie 
dzinie kultury, 
fundamentów 


szechny. 


nad zakładaniem 
socjalizmu. Każdy 
twórczy wysiłek polskich robotni- 
ków, chłopów i inteligencji służy 
światowej sprawie pokoju. Wielką 
zdobyczą naszego ruchu pokoju jest 
to. że łączy on najszersze warstwy 
narodu — wierzących i niewierzą- 
cyeh, partyjnych i bezpartyjnych. 
Polscy księża patrioci 1 postępowi ka 
toliey p popierają ten ruch, bo widzą 
w nim gwarancję niepodiegłości na- 
"szej ojczyzny. 

Na zakoliczenie Leon Kruczkowski 
oświadczył: 

Aby zbilansować dotychczasowe 
osiągnięcia i zdać sobie sprawe z 
niedociągnieć w światowym ruchu a 

Przedstawiciełe c brońców pokoju, aby rozszerzyć nasz 
kich związkowców omówią z CRZZ | ruch i stworzyć nowe formy jego. pro 
wytyczne współpracy między polsi pi | | mieniowantn, deklaruje w imieniu de 
mj i czechosłowackimi Związkami | legacji polskiej, że akceptujemy pro 
Zawodowymi w r. 1850. pozycję naszego sekretarza general- 


cios okupantom 


której ostateczną kleskę poniesie im- 
perializm francuski i jego pachołek 
— Bao-Dai. 


Lwiązkowcy czechosłowaccy 


w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Dnia 17 bm. 
w godzinach rannych przybyli do 
Warszawy prze istawiciele Central 
nej Rady Zwiazków Zawodowych 
sekretarz 
URO —.I. Kolski i sekretarz ZG 
Zw. Metalowców — Hawelka. 


| 
W roku ubiegłym — stwierdza da 


pikojn ogarniała coraz szersze WAT | nego pana Laffitte zwołania jeszcze 


w bieżącym roku nowej sesji Świato 


jn. 


PZPR 


się zbiórki na pomoc dla strajkujących robotników 


wypadkach kanitalistów do ustępstw. 
Datychczas dyrokcję 212 przedsię- 
biorstw przemysłowych musiały przy 


tzy. 
Strajk 2.500 robotników piekari w 
Paryżu rozszerza się na prowincje, 
Piekarze zastrajkowali w Reil, Saint- 
Germain i wiełu miejscowościach de- 
partamentu Seine et Oise, > 
Strajk pracowników Gazowni I elek 
trowni trwa nadał. W Nantes policja 
aresztowała 5 robotników elektrowni. 
Delegacja wszystkich organizacji 
związkowych udała się do prefekta, 
żadając 
ña zatrzymanych, 
W odpowiedzi na to słuszne żąda- 


wege Kongresu Zwolenników Poko- | sie preiekł wydał policji rozkaz AE a 
Jednax- 


jęcia gazowni i elektrowni. 


W Nr 22 


przekroczyły plan produkcyjny 


Pomimo trudności, na jakie | 
potykała nasza tkalnia PZPB i W 
Nr 22 przy otrzymywaniu przę- 
dzy osnowowej i wątkowej, pian 
ilościowy za luty został wykona- 
ny w 103.01 proc. przy 83,5 proc. 
pierwszego gatunku tkanin wy= 
kończońnych. Przedzalnia wypeł- 


niła pian ilościowy w 106,86 proc. 
przy 99,08 proc. pierwszego .ga- 
tunku przędzy. Do przekroczenia 
planów w niemałym stopniu przy 
czyniło się pomyśldie rozwijają- 
ce się wspólzawodnictwo długo- 
falowe. 
_ Józef Janicki 
PZPB i W, Ńr 22, 


Zobowiązania wykonano 


Robotnice PZPB Nr 2, 
podjęły szeres zobawiązań pro- 
dukcyjnych dla uczczenia -dnia 
B Marca, zobowiązania swe wy- 
konały ze znaczną nadwyżka. 

A więc: ob. Maria Wieczorek, 
postanowiła wykonać 8 bm. 
102,1 proc, a wykonała 109,8 
proc. normy, Ob. Łeokadia Sza- 
lańska miała wykonać 108,1 proc., 


które 


uzyskała zaś 112,8 proc. normy. 
Ob. Kazimiera Szygniska zobo- 
wiązała się wykonać 105,4. prac, 
wykonała 1136 proc. normy, Ob. 
Genowefa Pawlak zobowiązała, 
się wykonać 107 proc. a osiąznę- 
ła 1143 proc. normy. 


| Tadeuw, Saar 


PZPB Nr 2 


Czechosłowacja przyznaje nagrody 


za najlepsze prace w dziedzinie obrony pokoju 


PRAGA (PAP). — Wiceminister 
mformacji Civrny oświadczył przed 
stawicielom prasy, że rząd czecho- 
słowacki będzie corocznie przyzna- 
wał nagrody za najlepsze prace ar- 
tystyczne i naukowe. Ogólna war- 
tość nagród będzie wynosiła 300 fys. 
koron, a wartość pierwszej nagrody 
będzie wynosiła 100 tys.. koron. 

Każdy obywatel czechosłowacki 
może się ubiegać o te nagrody, któ 
re będa przyznawane za najlepsze 


prace w dziedzinie obrony pokoju 
Światowego, demaskówzania przygo 
towań do nowej wojny i walki prze 
ciw faszyzmowi oraz w dziedzinie 
propagowania idei  międzynarodo: 
wej solidarności robotniczej, budo- 
wy socjalizmu w Czechosłowacji i 
wzmacniania sojuszu  Czechosłowa- 
cji ze Związkiem Radzieckim. 

Nagrody będa przyznawane co- 
rócznie w listopadzie, 


Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu“ | 


i redaktorzy gazełek ściennych! 


W poniedziałek, dnia 20 mar- 
cą b, r, © godz. 18 w świetlicy 
Zakładów Graficznych RSW 
„Prasa“ przy uł. Żwirki 17, od- 


będzie się narada koresponden- 
tów fabrycznych „Głosu“ 1 re- 
daktorów gazetek ściennych łódz- 
kich zakładów pracy. 


znać robotnikom dydatek wyrównaw- | towanych 


natychmiasiowego zwolnie | 


|że wobec stanowczej postawy robote 
ników policja wycofała się z gazow 
ni i elóktrowni oraz zwolniła 5 aresz 


W Lyonie odbył się 24-qodzinny 
strajk na znak protesłu przeciw zaka- 
zowi władz administracyjnych odby- 
cia wiecu strajkujących. Strajk 0b- 
pjat niemal wszystkie zakłady prze- 
mysłu  melalurgicznego,  włókienni- 
czego i budowlanego: Tramwajaize 
przedłużyli strajk o dalsze 24 go 
dziny, 
| Ruch strajkowy wzmaga się na te 
renie Marsylii, qdzie. „socjalistycz- 
ný". prefekt Baylof usiłował wprowa 


, |= w życie ostatnio uchwalone usta 


grożąc aresztowaniem 
robotników gazowni: 
Policja zajęła w Marsylii elektrownię 
i. qazownię. i 

W całym kraju wzmaga się ruch 
solidarności na rzecz strajkujących. 
Robotnicy metra zebrali 500 tysięcy 
franków dla strajkujących  robofni- 
ków zakładów Samochodowych Re- 
| nau. Policja częstokroć usiłuje prze 
jszkodzić zbiórkom ulicznym — ale 
| bezskutecznie, 
|--W Lyonie dwie 12-letnie dziewczyn 
|ki, które przeprowadzały zbiórkę na 
|rzecz strajkujących. zostały areszto: 
| wane i przesłuchiwane-w. ciągu 2 go- 
| dzin. 


“y rTepresv jre, 


| Polsko-helgijska 


| umowa handlowa 
| WARSZAWA (PAP) — W dniu 
17 marca br. parafowano w Warsza 
wie polsko- belgijską umowę handlo 
wą i płatniczą, w ramach której u- 
stalono listy towarowe na okres je- 
dsego roku, 
Przewidziana w amowie wartość 
obustronnych obrotów towa zrówych 
ym okre sie wynosić ma 0- 
= 0 milionów 


franków belgij- 


skich. 


Acheson 


w, 


nietasce? 


NOWY JORK (PAP), — Od pe- 
wego czasu na łamach niektó- 
rych dzienników amerykańskich 
pojawiają się wiadomości a moż 
liwości ustypienia Achesona 2e 
stanowiska sęxretarza stanu USA. 
Jaka, jego ewentualnego następ- 
cę wymienia się „latającego am- 
hasadora” planu Marshalla — 
Farrimona. 

Jednocześnie niektórzy czoło- 
wi publicyści amerykańscy w ko 
mentarzach swych ostro kryty- 
kują ostatnio działalność Ache- 
śOna, 


Z+M 
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a 
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-nartie dostaw 


"waitość przejętych majątków. 
"mocy zawartych już układów titow- 
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| Kapitaliści eksploatują Jugosławię 


Od czasu, kiedy banda zdrajców ,8 


titowskich przeszła jawnie na stronę 
angło-amerykańskiego , obezu impe- 
rialistycznego, Jugosławia stałą się 
przedmiotem niczym nie maskowanej 
rabunkowej eksploatacji przez zagra- 
niczne monopole kapitalistyczne, 
Formą prawną tego bezlitosnega 
„wyzysku ludności pracującej Jugo- 
sławii i rabunkowćj gospodarki jej 
bogactw naturalnych są układy han- 
dlowe, zawarte przez rząd titowski 
z imperialistycznymi 
Na mtcy tych układów 


drapieżcamii. 
Jugosławia 


_ eksportuje cenne surowce, rudy, me- 


tale Fe łorowe i żywność, otrzymując 
w zamian towary konsumcyjne oraz 
takie tylko maszyny, które moza 
zwięł szyć wydobycie eksportowanych 
surowców. Rzecz jasna, że prawda 
o tego rodzaju handlu, który skazu- 
je Jugosławię na wieczną zależność 
od krajów kapitalistycznych i robi 
z kraju bazę surowcowo-agrarną dla 
obcych  monopolistów kapitalistycz- 
nych, jest ukrywana przed narodem 
i maskowana. 
uprawnieniu'. 

Jak w praktyce wygląda to „równo 
uprawnienie“, widać najlepiej na 
przykładzie cen płaconych przez za- 
graniczne monopole za surowce i żyw 
ność spiowadzane z Jugosławii. Tak 
np. ołów, który Jugosławia sprzeda- 
„wała Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej po 19 dina- 
row za kg, sprzedaje ona obecnie W, 
Brytanii za 12,6 dinarów, Stanom 
Zjednoczonym za 15 dinarów, Wło: 
chom za 16 dinarów itp. Jeśli wziąć 
pod uwagę, 


frazesami o „równo- 


-że tylko dwie ostatnie 
ołowiu dla Stanów 
Zjedroczonych wyniosły osiem tysię- 
cy ton, to można łatwo obliczyć, że 
na tej tylko transakcji narody Jugo- 


-sławii straciły 32 miliony dinarów. 


fnny przyłład: koszta produkcji 


antymonu wynoszą w Jugosławii 90 
"tysięcy dinarów za tonę. 


Metsl ten 
jednak banda titowców sprzedaje 
państwom paktu atlantyckiego po 
35 tysięcy dinarów za tonę. Ponie- 
waż zaś eksport antymonu dochodzi 
do. 100 ton miesięcznie, znaczy to, że 
reżim tiiowski uczestniczy w finan- 
sńwsniu zbrojeń paktu atlantyckiego 


„do wysokości pięć i pół miliona di- 


narów miesięcznie tylko w zakresię 
tego cennego surowca, 

Dodatkowym haraczem, ściąganym 
*» Jugoslawii przez państwa kapitali- 
_„Styczne, jest spłata odszkodowań za 
"przejęte przez państwo majątki W 
"każdym wydnókh odszkodowania te 
wielokrotnie istotna 
Na 


przewyższają 


cy zobowiązali się zapłacie brytyj- 


> skim kapitalistom 900 milionów dina» 


rów; kapitalistom amerykanski — 


10 milionów dinarów, szwedzkim ka: 
pitalistom — 500 milionów dinarów 
oraz wiele sttek milionów kapitali- 
<tom innych krajów. Ponadto szero- 
kim gestem titowcy zgodzili się spła- 
cić drugi dawnego rządu królewskie- 
go w wysokości miliarda 925 milie- 
nów dinarów. 

Obecnie przebywa w Jugosławii 
karedyjski wiceminister skarbu, Ja: 
mes Sinclair, który między innymi 
prrwadzi również rokowania w spra- 
wie otrzymania przez kanadyjskich 
kapitalistów odszkodowania za žna- 
cjonalizowane majątki. 

Głównym jednak celem wizyty p. 
Sinclaira jest sprawa kopalń rudy 
bauksytowej w Istrii. Sinclair, który 
Teprezentaje w rządzie kanadyjskim 
dwa wielkie koncerny aluminiowe: 
Alcea“ * trust finansowy Mellona, 
chciałby przejąć z powrotem kopal- 
nie istryjskie i żąda, aby zastały one 
zdenacjonalizowaneę. Warto przy tym 
przypomnieć, że banda titowców na 
podobne żądanie zagranicznych kapi- 
talistów zdenacjonalizowała poprze” 
dnio borskie kopalnie miedzi. Jest 
więc już precedens. 

Oprócz Sinclaira w ostatnim czasie 
do Belgradu przyjechali przedstawi- 
ciele trustów amerykańskich „Beth- 
łehem Steel“, „Mac Kenzie Enginee- 
ring Co“ oraz „Anaconda Copper Mi- 
ning Co“. Trusty te są ściśle powią- 
zane z amerykańskim Bankiem Eks. 
portowofmpertowym, który udzielił 
rządowi belgradzkiemu pożyczki w 
wysokości 20 milionów dolarów. W 
jakim celu udzielona została ta pos 
życzką przyznał otwarcie prezes Ban 
ku Eksportowo-Importowego, Her- 
bert Egerton, oświadczając, że celem 
pożyczki jest zwiększenie eksportu 
surowców jugosłowiańskich do Sta- 
nów Zjednoczonych, a nie rozbudowa 
jugosłowiańskiej gospodarki. 

Kapitaliśei amerykańscy nie wie 
rzą w trwałość dyktatury titowskiej. 
Obawiają się oni, że ich inwestycje 
mógłby spotkać ten sam los co w Chi 
nach i dlatego obdarzają oni szajkę 
belgradzką tylko niewielkimi pożycz- 
kami, które mają na celu uzyskanie 
szybkich i dużych zysków, Przy po- 
mocy gestapowskiego aparatu polj- 
cyjnego Rankowicza, dostarczającego 
taniej, bo przymusowej siły roboczej 
do kopalń, uzyskanie ogromnych zys- 
ków z małych inwestycji nie jest rze 
czą trudną. 

Nie dziwnego też, że na terenie Jn- 
gosławii ma miejsce prawdziwy wF- 
ścig zagranicznych kapitalistów, ry- 
walizujących o wyciągnięcie jak naj- 
większych-korzyści z obecnej sytuacji 
w tym kraju. Koszta tego wyścigu 


pomoszą narody Jugosławii. Na swo 
jej skórze odczuwają one skutki po- 
da ROZW która robi z nich 


niewolników dąży do uczynienia | 


zdrajcom titowskim. Świadczy o tym 


z mich mięsa r Apeh w e chociażby wzrastający w kraju z każ 
projektowanej przez obóz imperiali- | dym dniem terror zestapowski UDB 


styczny. 


Ale narody Jugosławii, które nęka | nie 


Rankowicza, która zajęta jest bec- 
przygotowywaniem „wolnych“ 


głód, nędza i gruźlica, coraz bardziej | wyborów w Jugosławii. 


zdecydowanie występują przeciwko 


Radomir Szaranowicz. 


Watykański specjalista od „cudów“ 


musi opuścić Czechosłowacię 


PRAGA (PAP). Jak donosi 
Agencja CTK, rząd czechosłowacki 
postanowił wydalić msgr, Oftavio 
de Liva, członka internunejatuty 
Watykanu w Pradze. O powyższej 
decyzji Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych powiadomiło internuncja— 
turę w czwartek notą, w której o- 
skarża msgr Ottavio de Liva o dzia- 
łalność wymierzoną przeciwko Re- 
publice Czechosłowackiej. 


Nota glosi: „Wysoka hierarchia 
kościelna w Czechosłowacji naduży- 
wała od pewnego czasu kościoła 
rzymsko . katolickiego w Czechosło 
wacji do dywersyjnej działalności an 
typaństwowej, nie cofając Się na- 
wet przed organizowaniem oszukań- 
czych „cudów*, Władze czechosło- 
wackie stwierdziły, że hierarchia 
kościelna od czasu wyjazdu charge 
d'affaires msgr, Verolino uprawia- 


ła tę działalność w myśl instrukcji i 
ciesząc się bezpośrednim poparciem 
urzędnika  internunejatury papie- 
skiej msgr, Ottavio de Liva, który 
działalność tę, wymierzoną przeciw= 
ko Republice Czechosłowackiej, o- 
stania? swym stanowiskiem s A 
mika internuncjatury, jakkolwiek 
rząd czechosłowacki nie uznał go w 
tym charakterze. 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz= 
nych uważa, że działalność msgr. 
Ottavio de Liva stanowi bezpośred- 
nią ińgerencję w wewnętrzne spra- 
wy Republiki Czechosłowackiej. 


(Działalność taka jest nadużyciem 


jego oficjalnego stanowiska i w 
konsekwencji Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych domaga się, aby opu 
ścił on terytorium Republiki Cze- 
chosłowackiej w ciągu 3 dni", X 


De Gaulle — od wżO Hulera 


Doniosła uchwała Rządu Radzieckiego i KG WKP(b) 


w sprawie przygotowań do kampanii siewnej 


siągając prawie poziom przewidzia- 


Cała prasa radziecka opublikowa- 
ła uchwałę Rady Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) o przebiegu przygoto- 
wañ kołchozów, stacji maszynowo- 
traktorowych i sowchozów do wio- 
sennej kampanii siewńej oraz oó za- 
daniach, stojących. przed nimi w 
związku z rozpoczęciem siewów, 

Uchwała wskazuje na sukcesy, 9%- 


siągnięte przez rolnictwo radzieckie 
w roku ubiegłyra i podkreśla, że zaró 
wno. globalna produkcja zboża w ro- 
ku 1949, jak i obecny stan pogłowia 
bydła w kołchozach i  sowchozach, 
przekraczają znacznie poziom 1940 
roku. 

Zbiory kułtur zbożowych wynosiły 
w roku 1949 7,6 miliarda pudów, o- 


ny przez płan 5-cioletni na rok 1950. 
Wzrosła znacznie kultura pracy w 
rolnictwie radzieckim. System płodo 
zmianów trawo-polnych stosowany 
był już w końci rokn ubiegłego w 0- 
koło 203 tys. kołchozach, 

Stacje maszynowo - traktorowe 
przeprowadziły w roku ubiegłym o 


W 5-recznicę odzyskania Wybrzeża 


Szeroki dostęp do 


WARSZAWA (PAP) — W dùn 
18 bm. przypada 5 rocznica odzyska- 
nia Wybrzeża. W dniu tym przed 
pięciu laty Odrodzone Wojsko Fob 
skie, kroczące u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, zdobyło Koło- 
brzeg, a «się samym do Wy- 


“sk 
olesia dach ok: +46 


mac kare 8 lat wiezienia 


Wczoraj odbyła się w Sądzie Ape | 
lacyjnym wŁodzi w trybie postępo- 
wania doraźnego głośna — pierwsza 
_w Polsce sprawa, której przedmiotem 
“byla przestępcza spekulacja ukry- 
wanymi materiałami tekstyinymi. 


Rozżprawie przewodniczył sędzia 
Miętsiewicz, oskarżał przewodniczący 
Łódzkiej Delegatury Komisji Spec- 
Jalnej == prokurator Tomzik. 

Na ławie oskarżonych zasiadła 
osławiona Domicela Iwasieczko, 

Odpowiada ona za ukrycie w ce- 
Jach spekulanckich ponad 1000 me- 
trów tkanin, w tym 400 metrów weł- 
ny najwyższej jakości. .Ukrywała je 
u dozorcy, tl przyjaciela „a dswnych 


lat“, skrzętnie je melinowała, aby 
w sprzyjającym momencie dotarły 
dó żasobniejszych, do tych, którzy 


najlepiej zapłacą... 

Oskarżona w sposób wykrętny sta 
ra się początkowo zasngerować Sad, 
że padła ofiarą jakiegoś nieporozu- 
menia i że przypadkowo znajduje się 
na ławie oskarżonych. Dopiero w 
ożniu pytań przewodniczącego i 0- 
skarżyciela publicznego, przyznaje 
się, że skupywała materiały na czar 


" nym rynku, względnie od przynoszą- 


cych je do sklepu „mieznanych jej 


"osobników*, przyznała się, że w te- 


lu ukrycią rzeczywistych obrotów 
przedsiębiorstwa, tj. jej sklepu, mie- 
szczącezo się przy ul Andrzeja 5, 
prowadziła księgowość niezgodną ze 
stanem rzeczywistym. Słowem, „nie 
wszystko” zapisywała. Wysokie wy- 
miary podatkowe i domiąry rzekomo 
zmusiły ją do takiego postępowa- 
BiB 

— W innym wypadku — tłumaczy 
się — nie warto było prowadzić 
przedsiębiorstwa. 

Pizesłuchana w charakterze świad 
'ka wspólniczka oskarżonej — Koeni- 
gowa, zeznała, że zarobki każdej 
æ nich sięgały kilkudziesięciu tysię: 

cy: źłotych miesięcznie, 

W świetłe rozprawy wyszło tów- 
nież na jaw, że Domicele Iwasieczko 
w pogoni za łatwymi i wielkimi zy% 
kami nie cofała się przed korumpo- 
waniem urzędników, gdyż — jak się 
okazało — od Juliana Warsa, za- 
trudnionego w Centrali Tekstylnoj, 
również „dziwnym zrządzeniem“ 
kupiła tekstylia. 


Przesłuchany w chrrakterze świad 


ka Wars przyznał się, że sprzedał 
Twasieczce 12 metrów materialów, 
które rzekómo miały stanowić jego 
własność. 

Rzeczoznawcy przesłuchani przez 
Sąd, stwierdzili, że materiały skupy” 
wane przez spekulantów w wielkich 
rozmiarach, ukrywane w najrozmajt- 
szych melinac h wytworzyły rozgar- 
diasz i chaos na rynku. 

W świetle przewodu sądowego za- 
rzuty aktu oskarżenia znalazły cał- 
kowite potwierdzenie. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
przewodniczący udzielił głosu prze- 
wodniczącemu łu Del. KS — proku' 
ratorowi Tomzikowi: 

Któż to jest Domicela Iwasieczko ? 
Już z sktu oskarżenia dowiedziełiś- 
my się, że osoba ta ściągała do siebie 
jednostki spekulacyjne i wrogie, któ- 
re znosiły z najrozmaitszych źródeł 
skupywane tekstylia. 

Przewód sądowy potwierdził to. 

Mieszkanie Iwasieczko miało cha- 
rakter meliny, charakter central, do 
której wpływały towary, skupywanńe 
przeż różnych, mniejszych od Iwa- 
sieczko złoczyńców. 

To, co klasa robotnicza produko- 
wała dla narodu, a w pierwszym rzę 
dzie dia świata pracy, nie docierało 
do robotników i chłopów, gdyż lu- 
dzie organizowam i demoralizowani 
przez takich, jak oskarżona Iwasie- 
czko, mię dopuszczali tych produk- 
tów do klasy robotniczej 4 chat wiej 
skich, dla których były one przezna 
czone, 

Toteż Iwasieczko jest nie tylko 0- 
sobą pociągniętą do odpowiedzialno 
ści sądowej. 


robotniczej, Krzywda, którą Iwasie 
czko i jej wspólnicy wyrządzili kla 
sie robotniczej Łodzi — jest krzyw* 
dą namacziną, 

Jeśli są w społeczeństwie naszym 
ludzie, którzy nie rozumieją, dlacze 
go zależy nam na szybkim wykona” 
niu planu, to należy im wyfłuma- 
czyć, że tu nie chodzi bynajmniej 5) 
rekordy, lecz o to, by jak najwię= 
cej tkanin i w jak najszybszym ter- 
minie dotarło do chat wiejskich, 
gdzie chłop małorolny i średniorol= 
ny oczekuje na te ertykuły, 

"to stara się sparaliiować 


wą działalność klasy robotniczej? 

Kto jest winien temm, że rolnik 
| przychodzi do miasta i trnano mu 
nabyć dla siebie i swej rodziny nie- 
zbędne tekstylia, Tacy jak Domicela 
Twasieczko, którzy nie licząc się z 
potrzebami całej klasy robotniczej, 
w pogoni za zyskami potrafią zgro- 
madzić ogromne ilości tkanin, de- 
zorganizować nasz rynek. 

"Ta kobieta ukrywała u siebie 1 u 
swoich agentów ponad 1.000 metrów 
tkanin. 

Sama przyznała, że czyniła to dla 
osiągnięcia znacznych zysków. 


Przyznała się zatem do przestęp- 
stwa, przewidzianego w art. 14 U- 
stawy z dnia 2 czerwca 1947 r. 


Sprawa ma jednak jeszcze drugi, 
głębszy aspekt. 

Należy się zastanowić — czy gor- 
liwość oskarżonej wypływała tylko 
x ego jednego motywu — chęci zy- 
sku ? 

Sprawa ma bowiem również chara 
kter polityczne „ gospodarczy. 

Gromadząc ponad 1.000 metrów 
materiału Twasieczko siała panikę, 
działała na szkodę Państwa i klasy 
robotniczej, pomagając tym samym 
imperiałistom į podżegaczom wojen 
nym w ich podłych zamierzeniach, 
zmierzających do poderwania pod- 
staw naszej gospodarki. 

Trzeba uderzyć w tych. którzy 
pragną w Państwie naszym być śrut 
niami, oszukującymi klasę robotni- 
czą i żyjącymi kosztem klasy robot- 
niczej i szkodzącymi jej. 

Wysoki Sądzie — wyrok sprawic- 
dliwy, jaki zapadnie na wroga gos- 
podarczego, sgenta podziemia gospo 
darczego — Domicele Iwasieczko, 
niech będzie przestrogą dla reszty 
spekulantów, żerujących na organi- 
źżmie Pelski Ludowej i usiłujących 
zniweczyć wielki dorobek klasy ro- 
botniczej. 

Tego życzy sobie robotnicza Łódź, 
tego życzą sobie dzielne nasze włó- 
kniarki, 


W ich imieniu domagam się wy- 
roku potepiającego i słusznej kary. 
Po naradzie, Sąd wydał wyrok, 
skazujący Domicele Iwasieczko na 
lat więzienia, pozbawienie praw 


na lat 5, na grzywnę w wysokości 


300.000 zł. oraz na pozbawienie praw 
prowadzenia handlu na zawsze. 


EZ AE EN 


morza źródłem potencjału gospodarczego 


Polski Ludowej 


brzeża Bałtyckiego, 
W wyniku zwycięstwa akiai: 
go nad faszyzmem, zwycięstwa, da 


którego przede wszystkim przyczy: ; budową, 


nił się bohaterski wysiłek narodów 
radzieckich, Polska uzyskała szerszy 
niż kiedykolw iek; dostęp. „do morza. 

W chwili przejęcia „przez władze 
polskie Wybrzeża, porty” te 
leżały w grnzach, zegigaý rybołów- 
stwo i szkolnictwo morskie nie' ist- 
niały. W okresie tym władze radziec- 
kie dostarczyły nam nie po raz pierw 
szy prawdziwie braterskiej pomocy. 
Żołnierze radzieccy wykonali prace 
związane z rózminowaniem szlaków 
wodnych prowadzących do naszych 
portów, ci sami żołnierze wydobyłi 
z wody wiele zatopionych okrętów, 
które pływają obecnie pod polską 
banderą. 

Władze radzieckie przekazały P0E 
skiej flocie liczne statki znajdujące 
się w czasie wojny w rękach nie- 
mieckich i współpracowały z naszy” 
mi władzami w początkowym, naj- 
trudniejszym okresie odbudowy nma- 
szego potencjału morskiego. 

5 rotznica odzyskania Wybrzeża 
przypada w momencie, kiedy. podsu- 
mowaliśmy już wyniki Planu  3-let» 
niego i weszliśmy w okres realizacji 
Planu 6-letniego. W ciągu ub. 5 lat 


| 


uzyskaliśmy w polskiej gosnodarce 
morskiej szereg wielkich osiągnięć: 

W zakresie pracy portów, poza. od- 
doprowadzono ich zdolność 
przeładunkową do poziomu odpowia- 
dającego potrzebom gospodarczym 
Polski i krajów demokracji ludowej. 
Utworzone w Ńzczecinie wielki ośro-| + 
dek portowy -dia eksportu, importu 
i tranzyiu., Odbudowano małe porty. 
W Szczecinie i Gdyni zainstalowano 
wiele nowoczesnych urządzeń prze- 
ładnnkowych. Utworzone również 
państwowe przedsiębiorstwo makler- 
skie i przeładunkowe. 

Przemysł stoczniowy, który w 1945 
roku praktycznie nie istniał, całko- 
wicie wybudował i oddał do eksploa- 
tacji dwa rndoweęglowce, wykonał 
większość prac przy budowie 4 dal- 
szych rudowęglowców,  wodował 
pierwszy statek drobnicowy — „War 
szawa” oraz trawlery rybackie. Po- 
nadto wyprodukowano liczne raniej- 
sze jednostki pływające oraz wyko- 
nano wiele poważnych remontów. 

W sumie Polska Ludowa w ciągu 
pierwszego  S-lecia po odzyskaniu 
Wybrzeża, rozbudowała gospodarkę | wy 
morską do rozmiarów większych, niż 
w okresie przedwojennym, do rozmia- 
rów, jakich nigdy jeszcze nie było w 
dziejach naszego kraju. 


XXV Plenum Centralnego Zarządu 


Niemieckiej Partii Jedności Socjalistycznej 


BERLIN (PAP). — W dniach 14 £ 15 
marca odbyło się w Berlinie XXV 
plenum Centralnego Zarządu Niemiec 
kiej Partii Jedności Socjalistycznej. 

W imieniu Biura Politycznego spra 
wozdanie złożył Heinrich Rau, 


Rau oświadczył, że w wyniku zaó- 
strzającej się polityki- kolonialnej 
państw zachodnich, co znalazło m, 
in, wyraz w zaborze Zagłębia Saary, 
powstała konieczność wzmożenia 
walki o demokratyczną jedność Nie- 
miec i umotnienie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, walki przeciw- 
ko agentom imperializmu. 


Po omówieniu aktualnych zadań go 
spodarczych, 3 zwłaszcza należytego 
przygotowania wiosennej akcji siew- 
nej, Rau pozostałą część sprawozda- 


nia poświęcił zagadnieniu podniesie- 
nia poziomu idsologicznego człon- 
ków SED. 
W dyskusji nad sprawozdaniem Biu 
ra Politycznego zabrał głos Otto Gro- 
tewohi, który wskazał ma koniecz- 
ność ulepszeńia współpracy z partia- 
mi wchodzącymi w skład bloku demo 
kratycznego oraz wzmocnienia dyscy 
pliny i wzmożenia czujności. 
Centralny Zarząd SED jednogłośnie 
zatwierdził sprawozdanie Biura Poli- 
tycznego oraz rezolucję, uchwaloną 
na niedawnej konferencji prasy par- 
tyjnej, Jednogłośnie przyjęto również 
rezolucję, protestującą przeciwko ha- 
niebnemu wyrokowi brytyjskiego są- 
du wojskowego, wydanemu w spra-|. 
wie redaktorów dziennika „Nieder- 
saechsische Volksstimme”. 


21 proc. więcej prac, aniżeli w roku 
1948, Orka ugorów oraz orka jesien 
na, prowadzona przy pomocy trakto 
rów wzrosły w roku ubiegłym 5-krot 


nie w porównania z rokiem 1940, Z 


nadwyżką wykonany został w końcu 
ubiegłego roku plan zasiewu ozimi- 
ny. 

Płan sadzenia leśnych pasów. ©- 
chronnych kołchozy i sowchozy wyko 
nały niemal w 200 proc. 

Rada Ministrów ZSRR. KO WKP 
(b) stwierdzają, iż w roku bieżącym 
kołchozy przygotowały znacznie wię- 
cej nasion, aniżeli w roku ubiegłym. 
Podniósł się również gatanek nasion, 
Państwo wydzieliło ze swych zapa 
sów niezbędną ilość doborowych nē- 
son, aby kołchozy mogły wymienić 
nasiona niższego gatunku na ziarno 
wysokogatunkowe, 

W okresie zimy — czytamy w u- 
chwale Rady Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) — dokonano w kołchozach 
poważnych prac. agrotechnicznych. 
Na obszarze przeszło 24 wa = 
zdołano przedłużyć czas 
śniegu. W reku bieżącym że lewo 
radzieckie „otrzymuje o: 24 proc. wię- 
cej nawozów sztucznych niż w roku 

ubiegłym i 6 7% próc, więcej aniżeli 
w roku 1940. Wiełe uwagi poświęca 
uchwała sprawie przygotowania kadr. 
Obecnie w państwowych 2-letnich 
szkołach dla kierowniczych kadr 
kołehozowych i na kursach dla prze- 
wodniczących kołchozów kształci się 
ponad 25000 ludzi. Ponadto ponad 70 
tys. przewodniczących kołchozów u- 
zupełnia swe wiadomości i podwyż- 
sza kwalifikacje na kursach  jedno- 
nxiesięcznych. Uchwała zobowiązuje 
Ministerstwo Rolnictwa oraz organy 
partyjne, państwowe i rolne do szer 
szego rozwoju sieci szkolenią kadr 
kołchozowych i jeszcze pełniejszego 

wykorzystania przy tym wybitnych 
specjalistów, nowatorów rolnictwa Ta 
dzieckiego 1 przedstawicieli nauki a- 
gronomicznej. 

W szkołach mechanicznych i na 
kursach organizowanych przy SMT 
szkoli się obecnie 426.000 trakiorzy= 
stów, brygadierów, szoferów i mecha 
ników, tj. o 87.000 więcej niż w ro 
ku ubiegłym. Uchwała zaleca podję- 
cie odpowiednich kroków dla jak naj 
szybszego zakończenia remontu sprzę 
tu technicznego i przygotowania SMT 
do kampanii eiewnej. Dowóz mate- 
riałów pednych do SMT winien być 
zakończony najpóźniej na 10 dni przed 
rozpoczęciem siewów. 

Podkreślzjąc doniosłą rolę, rozwi- 
jającego się w koichozech, stacjach 


maszynowo - traktorowych i sowcho 
zach współzawodnictwa pracy uchwa 


ła stwierdza, że organizacje partyj 
ne winny wzmóc pracę masową wśród 
pracowników rolnictwa radzieckiego 
i zmobilizować ich do wykonania sto 
jących przed nimi zadań! 


Robotnicy rolni majątków kościelnych 


dziękują Rządowi Polski Ludowej 


KRAKÓW (PAP). — W mająt= 
kach kościelnych w Zwierzyńcu K. 
Krakowa, w Zbyliłowskiej Górze, 
w Kalwarii Zebrzydowskiej i w in- 
nych odbyły się ostatnio zebrania 
robotników rolnych, którzy dali wy 
raz swej głębokiej radości i wdzięcz 
ności dla Rządu R. P. za to, że dzię- 
ki przygotowywanej ustawie o prze 
jęciu dóbr „martwej reki“ robotni- 
cy kościelni zostaną wyzwoleni oð 
wyzysku i uzyskają możność pełne- 
go korzystania ze zdobyczy socjal- 
nych, ` 


Na zebraniu w majątku SS Nor- 
berianek w Zwierzyńcu pod Krako- 
wem robotnicy uchwalili następu= 


jącą rezolucję: 
wdzięczność Rzą- 
dowi Polski Ludowej za przygo- 


że poprawione zostaną -nasze wa- 
runki materialne oraz udostęp- 
nione nam będą socjalne zdoby- 
ero klasy pracującej, 


Nieludzkie traktowanie oraz lo 
kowanie nas w pomieszczeniach 
gorszych, niż daje się normalnie 
bydłu, oto przykład gospodarki 
dotychczasowej administracji ko 
ścielnej, 

Manifestujemy: swe przywiąza- 
nie do Rządu Polski Ludowej, ai 
bowiem on zapewni nam słaszne 
prawa robotnika, wynikające z 
umowy zbiorowej oraz przez udo 
stępnienie nauki umożliwi nam 
awans społeczny”, 


- 


num KC PZPR, 
wzmożenie czujności 


cia partyjnego, 


glądały się bliżej 


niem politycznym. Najczęściej 


brano wyłącznie pod uwagę kwa 


lifikacje zawodowe, zapominając 
o obliczu politycznym zaangażo- 
wanego pracownika, 


Referat Tow. Bieruta i uchwa- 
ły HI Plenum wskazały wydzia 


łóm personalnym ich właściwe 
obowiązki, określiły jasno ich za 
dania. Wydziały personalne win 
ny wszechstronnie znać oblicze 
moralno-polityczne i kwalifikacje 
zawodowe kadr swego zakładu 
pracy. Taka znajomość ludzi u- 
chroni nas przed przemycaniem 
się na stanowiska kierownicze, 
jednostek obcych t wrogich Pol- 
sce Ludowej. Jednocześnie do- 
kładna ocena każdego pracowni- 
ka pomoże odpowiednio rozmie- 
ścić ludzi według uzdolnień i fa- 
chowego przygotowania. 

Wypełniając zadania Partii 
działy personalne powinny ściśle 
współpracować z organizacjami 
partyjnymi, rad.mi zakładowy= 
mi. Kierownicy działów kadr 
wraż z czynnikiem społecznym 
powinni pilnie śledzić, jak rozwi 
<jają się pod wzalędem zawado- 
wym i ideologicznym przedowai 
cy i z tej obfitej rezerwy czer- 
pać kadry dla stałego wzmacnia- 
nia trzonu proletariackieg w kie 

-xownictwie fabryk i instytucji. 

Nie trzeba się jednak zadawa- 
lać tylko v ssuwaniem kadr. Na- 
leży też świeżo wysunięte kadry 
otoczyć jak najtroskliwszą opie- 
ką. Wniknąć w ich pracę w no- 
wych, trudnych początkowo wa- 
runkach, pomagać im przy prze- 
zwyciężaniu trudności, stworzyć 
odpowiednie warunki pracy, a 
przede wszystkim umożliwić im 
kształcenie. zawodowe, przy rów- 
naczesnej stałej pracy nad pod- 
niesieniem ich poziomu ideolo- 
gicznego. Wszystkie powołane da 
tego czynniki, łącznie z wydzia= 
łami personalnymi zakładów pra 
cy, powinny wykazać jak naj- 
więcej inicjatywy w kierunku or 
ganizówania kursów szkolenia za 
wodowego, zbiorowych i indywi= 
duainych dla majstrów, kierów- 
ników technicznych, dyrektorów 
i td. 

Praktyka dotychczasowa wyka- 
zała, że jeśli wysunięty na wyż- 
sze stanowisko robotnik nie mo- 
że sobie „poradzić w pracy, jeśli 
zdarzają się wypadki załamania, 
oderwania od klasy robotniczej, 
bywa to prawie zawsze winą bra 
ku opieki, pomocy, zainteresówą 
nia ze strony podstawowej orga- 
nizacji, rady zakładowej i admi- 
nistracji. 

Jednym z najważniejszych za- 
dań działów personalnych 


stała opieka nad kobietami-akty|niem kursu 


wistkami i umożliwienie im awan 
su społecznego. To zagadnienie 
jest szczególnie ważne w Łodzi, 
gdzie + mamy ogromny odsetek 
pracujących kobiet. 

Działy personalne muszą także 
w porozumieniu z czynnikiem spo 


łecznym i w oparciu o niego stale 
R M z nna 


Szkolenie ideologiczne nauczycieli 


W tych dniach w lokału Zarządu |wiony został program dalszej nauki 
Grodzkiego ZNP w Łodzi odbył się |i metody pracy. 


zjazd wszystkich kierowników szkē 
lenia ideologicznego z terenu całego 
łódzkiego DOSZ. 

Na zjazd ten przybyło przeszło 70 
osób, którzy w ciągu dwudniowych 
obrad zapoznali się szczegółowo z 
zadaniami, jakie stoją przed nauczy 
cielstwem. Poszczególni kierownicy 
składali sprawozdania z dotychcza 
scwej akcji szkolenia ideologiczne- 
go wśród nauczycieli. Szeroko om- 


PZPB im, J. Stalina został otwarty 
kurs szkolenia zawodowego na mi- 
strzów 1 
zgłosiło się 140 kandydatów, 
przeważnie majstrowie, nie postada- 


zakresie, obsjmuje wykończalnictwo, 
oparte na naukach Ścisłych, i trwać 
będzie ogółem 330 godzin. Przedmio- 
ty nauczania są następujące: 


Polsce współczesnej, a dalej; chemia, 
surowce włókiennicze oraz przedmio- 
jestity zawodowe. Na ważniejszym zada 


konywanej przez nich pracy oraz pod | 


rat na temat założeń Planu 6 - le- 


| pełnią 


nych zakładów pracy towarzyszy: 
Czajkę, Bielińskiego, Ogonowskie 
gó, Tomczaka. i 

Również w samych zakładach 
wiele kierowniczych stanowisk 
POWA wczorajszym robotni- 
kom od warsztatu, jak tow. Le- 
okadii Jaros i Adamowi Biskup- 
skiemu. 

Należy przyznać, że w porów- 
naniu ze słabą jeszcze pracą wie 
lu wydziałów personalnych róż- 
nych zakładów — wydział perso 
nalny zakładów im. Strzelczyka 
dodatnio się wyróżnia. 

Brakiem w jego działalności 
jest to, że nie zawsze i nie zupeł 
nie dobrze znajduje ona wyraz 
w protokółach posiedzeń, na któ 
rych omawiane bywa  zagadnie- 


czuwać nad wzmocnieniem dyscy 
pliny pracy i nieustannie walczyć 
z nadmiernym wciąż procentem 
absencji. Należy wnikliwie ana- 
lizować i doszukiwać się przyczy 
ny tego zjawiska i opracować 
skuteczne metody walki z nim, 
Ścisła współpraca wydziałów per 
sonalnych z podstawowymi orga- 
nizacjami partyjnymi i radami 
zakładowymi pozwoli na indywi- 
dualne rozpatrzenie uchybień, na 
dzielanie pomocy tam, gdzie 
jest ona potrzebna i konieczna 
oraz na postawienie pod pręgierz 
opinii publicznej nierobów i ła- 
zików, 

Wiele wydziałów personalnych 
zrozumiało wytyczne TH Plenum 
i przestawia się na nowy styl 
pracy. Świadczy o tym m. in, np. 
działalność wydziału personalne- 
go zakładów im. Strzelczyka. 

Wydział personalny zrobił prze 
gląd swych kadr, doprowadził do 
porządku dokumenty personalne 
pracowników, a przede wszyst- 
kim gruntownie rozpatrzył kadrę 
kierowniczą zakładów na wszyst 
kich szczeblach. Dodatnią cechą 
pracy wydziału personalnego jest 
jak riajściślejsza współpraca z 
podstawową organizacją partyjną 
i radą zakładową. W pracy wy- 
działu personalnego wyczuwa się 
czujną opiekę i rolę kierowniczą 
organizacji partyjnej. Problem 
wysuwania nowych kadr, wzmo- 
cnienia trzonu proletariackiego w 
kierownictwie fabryki, rozstawie 
nie ludzi bywa zawsze wyczerpu 
jąco przedyskutowane na egzeku 
tywie podstawowej organizacji 
partyjnej w obecności kierowni- 
ka personalnego i dyrektora tech 
nieznego. 

W zakładach im. Strzelczyka 
wszystkie do tego powołane czyn 
niki, społeczny i administracyj- 
ny, nie tylko interesują się. opie 
kują, udzielają konkretnej pomo- 
cy wysuniętym na wyższe stano- 
wiska robotnikom, ale wychowu- 
ja stale rezerwę kadr z przodow 
ników pracy spośród wyróżniają | 
cych się robotników. 

Stale czynna jest wieczorowa 
Szkoła. Zawodowa, * kształcąca 
młodzież na wykwalińikowańych 
tokarzy. Nie też dziwnego, że Za- 
kłady im. Strzelczyka są rezerwu 
arem kadr nie tylko dla wła- 
snych potrzeb, ale także na ze- 
wnątrz. I tak np. przeniesiono na 
odpowiedzialne stanowiska do in| 


ASI 


Pożyteczne kursy 
szkolenia zawodowego 


Podczas zajęć każdy ze słuchaczy 
pilnie uważa, by nie opuścić ani jed- 
nego słowa wykładowcy. Atmosfera 
jest tu przyjazna. Każdy śmiało zapy: 
tuje gdy czegoś nie rozumie i w od- 
powiedzi otrzymuje dokładne wyja- 
śnienia, Trzeba przyznać, że słucha- 
cze z chęcią i zapałem przystąpiłi do 
nauki, Szkoda tylko, że jeszcze pew- 
na. część majstrów uważa się za tak 
uniwersalnych, że nie zgłosiła swego 
udziału w kursie, Na pewno owi maj 
strowie zdziwią się bardzo, gdy słu- 
chacze kursu wykażą więcej wiado= 
mości od nich. 


Realizacja uchwały Biura Organi- 
zacyjnego KC PZPR o strukturze 
podstawowych organizacji  partyj- 
nych w zakładach produkcyjn: ych 
nie zawsze znajdowała i jeszcze te- 
raz nie. wszędzie znajduje właściwe 
zrózumienie ze strony Komitetów 
Dzielnicowych i zakładowych. W 


Młodzież z PZPB Nr 


W dniu 27 lutego w wykończalni 


do którego 
Są to 


podmistrzów, 


jący wykształcenia zawodowego Or 
raz zdolniejsi robotnicv. 
Kurs, zorganizowany we własnym 


zyk 
jezy SŁ Matusiak 


korespondent z wykończalni 
PZPB im. J- Stalina 


polski, matematyka, wiadomości o 


wpojenie słucha-| 
ważności wy- 


jest 
czom zrozumienia 
niesienie ich wiadomości fachowych, 
tco powinno wydatnie wpłynać na po 
prawę jakości produkcji wykończal- 
ni, Dotychczas bowiem wiele niedo- 
ciągnięć w wykofńczalnictwie wypły- 
wa z braku elementarnych wiadomo- 
ści z zakresu chemii. stały zobowiązania długofalowe. 
- — Majstrowie tow. Jassak i ob. 
Krawczyk zobowiązali się prócz peł 
nienia normalnej pracy pomagać 
wszystkim robotnikom przy produk 
cji oraz doprowadzić krosna do naj 
wyższej sprawności technicznej. 
Majster Wydziału  Mechaniczne- 
go tow. Czapliński podjął się wyko- 
nać na czas remonty i naprawy częś 
ci zamiennych. Kierownik przędza] 
ni tow. Piskorski usprawni maszy- 
ny przędzalnicze, Majster wykoń- 
czalni tow. Krajewski przyrzekł pod 
nieść jakość o 2 proc. przy jedno- 
czesnym zmniejszeniu zużycia che- 
mikalii. Kier. Wydziału Zaopatrze- 
nia tów. Giebartowski zobowiązał 
się zaopatrzyć w terminie wszystkie 
działy produkcyjne w surowce i ma 
teriały techniczne. Dyr. techn. ob, 


Dnia 15 marca br. na ogólnym ze 
braniu wszystkich pracowników U- 
mysłowych PZPW — 37 podjęte zo- 


Na zakończenie konferencji refe- 


tniego wygłosił ob. Rusinkiewicz. 

Uczestnicy zjazdu utwierdzili się 
w przekonaniu, że żądania, stojące 
przed nauczyciełstwem polskim, wy 
należycie dła dobra Polski 
Ludowej. 


S. Bendkowski 
korespondent z ZNP 
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Dobrzy organizatorzy 
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słuszną polityke kadr e 


. . O z a 

istotne obowiązki wydziałów personalnych 
W świetle wytycznych I Ple- 
nakazujących 

rewolucyj- 
nej na wszystkich odcinkach ży- 
państwowego i 
gospodarczego, zagadnienie słusz 
nej polityki kadr wysuwa się ja 
ko jedno z najbardziej palących. 

Wydziały personalne zadawala- 
ły się często ewidzncjonowaniem 
swych kadr, natomiast nie przy= 
zaangażowa- 
nym pracownikom, nie znały ich 
przeszłości, ani życia obecnego, 
nie interesowały się ich nastawie 


nie kadr. Protokóły są za krót- 
kie, za suche, nie rysują sylwetek 
ludzi, nie określają dokładnie, 
czym omawiani robotnicy wyróż 
nili się w pracy, co ich charakte 
ryzuje. Często nawet bywa tak, 
że wyróżniający się robotnik nie 
od razu zostaje wysunięty na 
wyższe stanowisko, ale poddaje 
się dyskusji jego pracę i charakte 
rystykę. Powinno to znaleźć wy 
raziste odzwierciedlenie w proto- 
kółach posiedzeń, gdyż taka prak 
tyka utrzymuje ciągłość pracy i 
ustala jej kierunek. Niestety, pod 
tym wzgłędem niedomaga praca 
podstawowej organizacji partyj- 
nej, a co za tym idzie i wydziału 
personalnego zakładów im. Strzel 
czyka. | A 


Mm IM W 


praktyce, w stadium początkowym 
w wielu wypadkach utożsamiano 
grupę partyjną z dawną „dziesiąt- 
ką”. A przecież uchwała BO KC 
PZPR dokładnie określa zadania 
grupy partyjnej i organizatora sto- 
jącega na czele tej grupy i przez nie 
go wybranego. 


O tytuł najlepszego przodownika 


8 — odpowiada na anel młodzieży PZPB Nr 2 — 

wzywający do walki o tytuł najlepszego przodownika. Stoją od lewej: 

Zofia Wawrzonowska, Sabina Czwornung, Alicja Lublin i Maria Bart- 
cząk — tkaczki, pracujące na 4-krosnach 


Pracownicy biurowi 
podejmują apel tow. lfarkiewki 


Za przykładem personelu technicz- 
nego również pracownicy biur maso- 
wo podejmują zobowiązania długofa- 
lowe, A więc: 

Dział Planowania 1 Organizacji 
ŁZWAE zobowiązał się rozpracować 
instrukcję CZPE, uporządkować pla- 
nowanie, wproy radzić dokładną spra- 
wozdawczość wewnętrzną w oparciu 
o instrukcję. 


Dział Planowania, podejmując swe 
zobowiazania, wzywa jednocześnie 
do współzawodnictwa w ŁZWANN, 
Przedsiębiorstwo A-2 Planowania i 
Organizacji. 

Dział Kontroli Technicznej, docenia 
jąc znaczenie Kontroli Rrodukcji, zo- 


Personel techniczny PZPW Nr 37 


podejmuje zobowiązania długofalowe 


Grosman zobowiązał się wykonać- 
plan gotowych tkanin w okresie je 
denastu i pół miesiąca, podnieść ja 
kość o 3 proc., zwiększyć wyprzęd o 
4 proc., skrócić proces technologicz- 
ny z 30 dni do 25 dni oraz przeszko 
lić wszyskich pracowników, nie wy 
konujących baz akordowych. 

Kier. Oddz. Tkalń tow. Szułte 
przyrzekł wyrobić przędzę remanen 
tową i wybrakowaną na tkaniny 1 
gatunku przez dobór odpowiedniego 
asortymentu, podnieść poziom este 
tyczny tkanin ubraniowych i wyeli 
minować postoje. 

Dyr. nacz. tow. Józefczyk zobowią 
zał się podnieść bezpieczeństwo pra 
cy 6raz bezpieczeństwo zakładu, po 
magać w wykonaniu planu i czu- 
wać nad wypełnieniem zobowiązań, 
podjętych przez pracowników. 


J. Tomaszuk 
korespondent z PZPW — 37 


orup partyjnycł 


to rękojmia odpowiedniej pracy organizacji 


>Logika samobójcy « 


Jeden ź wybitniejszych funkcjonariuszy amerykańskiego aparatu nirzee 
ciej wojny”, dyrektor t. zw. MAP, James Bruce, oświadczył niedawna, 
że wysyłka broni do Europy jest „rzeczą konieczną”, jakkolwiek „NIE 
MAMY, (my, imperialiści i podżegacze wojenni — przyp, red.) ŻADNEJ 
ABSOLUTNIE PEWNOŚCI, CZY BROŃ TA NIE ZOSTANIE PRZE. 


"CIF NAM WYKORZYSTANA", 

Znając dobrze rewolucyjną postawę ludów Europy, walczących ze mie : 
nawidzonym jarzmem obcych i wlasnych wyzyskiwaczy i ciemiężycieli bure 
żuazyjno - kapitalistycznych — podzielamy w pełni obawy dyr, Jesse 
Brucea. Nie ulega dla nas — podobnie jak dla p. Bruce'a — żadnej 
watpliwości, iż „gdyby przyszło do czego” naród francuski czy ced 
uczyni ten sam użytek z transportów broni, wysyłanych Bidault i de Gas- 
perim, jaki uczynił naród chiński z pomocy zbrojnej dla Czang-Koinszeka; 
skieruje ją przeciw rodzimemu i anglo-amerykańskiemu faszyzmowi. 

Jakiż jednak wniosek wysuwa James Bruce ze swoich słusznych bez | 
sprzecznie spostrzeżeń? Wniosek — samobójczy: trzeba i należy wysyłać 
broń do Europy. Oto, co się nazywa — kręcić stryczek na własną (inpeiej 
listyczną) szyję. 3 4 


Przede wszystkim mechaniczny | sprawy przed sekretarzami podsta 
podział na dziesiątki nie odgowiada | wowych organizacji skierowało pra 
składowi grup partyjnych, „któcych cę grup partyjnych na właściwe to 
podzisł był warunkowany więzią pro| ry. Obecnie mamy już wiele dobrze 
dukcyjną według sal, zmian zespo- | pracujących grup partyjnych, ja 
łów itp. Niezrozumienie uchwały | np. w PZPJG Nr 1, gdzie grupa pay 
BO KC PZPR już od samego po- | tyjna żyje zagadnieniami produkcji 
czątku ujemnie wpłynęło na pracę | radzi, jak usunąć trudności, spowo 
grup partyjnych. Organizatorzy w dowane złą przędzą, a którą trzebą 
dalszym ciągu, jak poprzednio dzie= | wyrobić. Organizatorzy troszczą Się 
siętnicy, zajmowali się wyłącznie |o podniesienie pozi omu ideologiczne 
zbieraniem składek członkowskich i | go członków swej grupy, kierują k 
kolportowaniem prasy parłyjnej.| na szkolenie partyjne, troszczą Się 
Nie zwoływal! zebrań grup, chociaż | o rozpowszechnienie współzawodni: 
często zachodziła potrzeba ormnówie= | ctwa i racjonalizatorstwa, dbają a 
nia spraw produkcyjnych lub po- | dyscyplinę partyjną 1 WpojaA 
wiadomienia towarzyszy © pilnych | członków Partii oraz bezpartyjnyć 
zleceniach organizacyjnych. Sekre- | konieczność Socjalistycznego usto- 
tarze podstawowych i oddziałowych | sunkowania się do pracy. Taka pra 
organizacji nie zwoływali odpraw | ca grup partyjnych wydała pomyśl- 
organizatorów celem zapoznania ich | ne rezultaty, jak wykonanie roczne 
i wyjaśnienia im poważnych aktual | gó planu produkcyjnego już w paź: 
nych zagadnień. Nie zdawali sobie | dzierniku ub, r. i zdobycie przechod 
sprawy, że organizatorzy mogą im | niego sztandaru współzawodni 
być bardzo pomocni w kierowaniu | w przemyśle jedwabniczo - galante: 
organizacją partyjną. ryjnym. Poza tym podstawowa Ocga 
nizacja w PZPJG Nr 1 słusznie chlu 
bi się tym, że w ub. roku 22 towarzy 
szy robotników awansowało społ 
nie i zawodowo, „przechodząc de 8 
ran partyjnego i organizacji społecz 
nych, co jest również wynikiem 
|sprawnej i świadomej pracy grup 
partyjnych, Nie można pominąć za- 
sługi sekretarza podstawowej orga: 
nizacji, który właściwie zrozumiał 
rolę grupy partyjnej i skierował dej 
poczynania na odpowiednie tory, 


Nieźle również pracują grupy par 
tyje w ŁZPO i w PZPB 4, gdzie 
sekretarze podstawowych organiza” 
cji urządzają stałe odprawy orgari- 
zatorów, na których udzielają im 
wskazówek i rad oraz wyjaśniają 
wszystkie bieżące zagadnienia. 


Podczas obecnie odbywających się 
wyborów władz partyjnych Komite- 

„, |ty Dzielnicowe winny szczególną ü- 
wagę zwrócić na odpowiedni dobór 
organizatorów, gdyż dobrzy 
zatorzy to ag że cała 


cowała. 


Sytuacja ta zmusiła organizację 
do szczególnego zainteresowania się 
praca orgańizatorów i grup partyjr 
nych. W tym celu urządzano cen- 
tralne odprawy organizatorów NA 
dzielnicach, ażeby w bezpośrednim 
kontakcie z nimi poznać ich styl 
pracy, ich osiągnięcia, braki I trud- 
ności, £ wypowiedzi towarzyszy wy 
nikało, że sami nie wiedzą dobrze, 
jakie są ich obowia 


Dopiero ponowne wysunięcie tej 


bowiązał się do dnia 147. 1950 r. Mal. 


zwiększyć wysiłki przy przeprowa- 


dzaniu kontroli międzyoperacyjnej i 
ostatecznej, w celu podniesienia ja- [KI na t0 kreno GEOWY Zarząd 
kości produkcji do najwyższego po- m4 
sami i wyeliminowania wszelkich Rozpowszechniania E 
raków, 

Dział Administracji zobowiązał się Filmów 


do usprawnienia prac Sekcji Gospo- 
darczej, Transportowej, Socjalnej i 
Sekretariatu. 

Dział Ruchu — zobowiązuje się do 
dnia 1.8, 1950 r, wyremontować i od- 
dać do użytku magazyn, kuchnię o- 
raz kuźnię wraz z urządzeniem. 

Poza tym wpłynęły liczne zobowią 
zania indywidualne: jak np. tow. Sta- 
nisława Kozła, który podjął się w go 
dzinach nadliczbowych wyszkolić 6 
kobiet na rewolwerówkach. 

/ ŁZWAE 
Józet Klimczak 


Na terenie spółdzielni produkcyj 
nej w Kuczyźnie porozklejano afi= 
sze, głoszące, że w dniu 12 bm. bgs. 
dzie tu wyświetlany film przez kino. 
objazdowe, O wyznaczonej godzinie 
zebrało się ponad sto osób z Kuczyż 
ny i okolicznych wsi, czekając na 
tak rzadką w tej miejscowości roz 
rywkę, jaką jest film. Niestety, na- 
próżno oczekiwano około dwóch 
godzin. Wreszcie wszyscy powrócili 
do domów, napewno z niezbyt po= 
chlebną opinią o Okręgowym Zarzą 
dzie Rozpowszechniania Filmów. 
z Z ZZOZ, 


Należy usprawnić pracę 
gminnej spółdzielni ZSCh w Paradyżu 


Nasza spółdzielnia gminna w Pa- 
radyżu, pow. opoczyński, jak dotąd 
pracuje dość sprawnie. Chłopi w peł 
ni doceniają znaczenie spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej i chętnie ko 
rzystają'z jej usług, zadowoleni, że 
nie trzeba już po każdy drobiazg 
jeździć do miasta lub na targi, nara 
żając się na oszukaństwa pokątnych 
sprzedawców. Spółdzielnia rzetelnie 
zaspakaja nasze potrzeby i jest dła 
nas najlepszym punktem zbytu pro 
duktów rolnych, 

Jednak i w naszej spółdzielni zda 
rzają się pewne niedociągnięcia. 
Tak jest na przykład ze skupem jaj. 
Z powodu braku skrzynek, zakupio- 
ne przez spółdzielnię jaja zalegają 
w magazynie bez odpewiedniej kon 
serwacji, tracą na smaku i wartości. 
Wskutek tego również gotówka ule 
za zamrożeniu, a częstokroć spół- 


dzielnia nie jest w stanie płacić 
chłopom gotówką za dostarczone pro 
dukty. 

Niedomaga także zaopatrzenie 
spółdzielni w niektóre artykuły. 
Sprowadza się ich zbyt mało. Skut- 
kiem tego komitet sklepowy ma du- 
że trudności z rozdziałem materia- 
łów, a cgromny natłok kupujących 
dezorganizuje pracę spółdzielni. 

Kierownictwo handlowe naszej 
spółdzielni winno najryehlej usunąć 
te braki. Należy postarać się o do- 
stateczną ilość skrzynek do jaj i o 
lepsze zaopatrzenie spółdzielni w 
myśl słusznej zasady, że nie kupu- 
jący są dla spółdzielni, lecz spól- 
dzielnia dla kupujących. a 


Í 
Korespondent całopski ; 
: Teofil Bernas | 
wieś Kaźmierzów pow. Opoczno 
| 
| 
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Twórca pierwszego motoru 
elektrycznego 


Borys Siemionowicz Jacobi żył w 
datach 1801—1874. Wybitny technik į 
fizyk, po ukończeniu kursu w Ge- 
4yndze, udał się do Królewca, gdzie 
pracował jako architekt- budowni- 
czy, W roku 1835 powołano go 
na Uniwersytet Dorpacki (Estonia), 
gdzie objął katedrę architektury. O- 
prócz swej głównej pracy na polu bu 
gownicona, interesował się Jacobi 
żywo elektrycznością, która doviero 
zaczynała wkraczać ma arenę dzie- 


å. 
Elektryczność — tajemna 
K. siła 
Wiadomości o tej tajemniczej xe 
| były jeszcze bardzo skąpe. Wiedzia- 
no, że można ją otrzymać przez po- 
_ cięranie laski czy tarczy szklanej hb 
| ebonitowej; wiedziano, iż siłę tę moż 
Tna gromadzić w tak zwanej butslice 
_ leydejskiej. Umiano prad elektrycz- 
"ny otrzymywać nietylko przez pocie- 
ranie tarcz ebonitowych, lecz rów- 
| nież przez zanurzenie dwu różnych 
metali w jakimś kwasie — były to 
| już zaczątki owych baterii elektrycz 
mych, których używamy dziś do iam- 
 pek kieszonkowych, 


 Niezrozumiałe właściwości 
elektromagnesów 


_ Zmano już wówczas jedną cieka- 
wą, ale niezrozumiałą rzecz, Miano- 
"wicie, jeśli dokoła sztaby żelaznej o- 
"winąć drut izolowany 1 przepuścić 
przezeń prąd elektryczny, wtedy szta 
ba stawała się magnesem, — był ta 
t zw. elektromagnes, Przeczuwano, 
że elektromagnesy mogą oddać czło 
wiekowi wielkie usługi w jego pra- 
cy, nie umiano jednak łego narazie 
urzeczywistnić. 

| Jacobi zmusza eletromag- 

nesy do pracy 


i Na te elektromagnesy zwrócił swą 
 uwazę Jacobi, „Jeżeli jednymi bie- 
_ gunami dwa elektromagnesy nawza- 
jem się przyciągają a drugimi odpy 
chaja“ — taki był tok rozumowania 
| Jacobiego — „to w takim razie eie 
'tę trzeba zamienić na ruch obroto= 
|wl. Jak pomyślał, takt zrobił. 
Wziął elektromagnesy. mnocował je 
do trzech tarcz kolistych, dwie z 
tych tarcz w pozycji stojącej umoco 
wał do solidnej podstawy. trzecia zaś 
tarcza została umieszczóna pomiędzy 
dwiema pierwszymi na osi pozis- 
mej, dokoła której mogła się obra- 
cać. Gdy włączono prąd z baieri, 
 ejektromagnesy tarcz zewnętrznych 
działały na elektromagnesy tarczy 
wewnętrznej, ruchomej, ta zaczyna- 
ła się obracać 4 nabierała coraz to 
większego pędu, Pierwszy model te” 
) go tak pomysłowego silnika els- 
Í i 


Wwa Kostinkow 


Dyrektor fabryki „Metalowiec, 
 Kwasznin, porządkował akurat swo 
je biurko, Kiedy starannie przesta- 
" wiał kalendarz na miejsce popielni- 
 czki, a popielniczkę na imiejsce su- 
szki, rozległo się pukanie do drzwi. 
— Inieresant — mruknął Kwasz- 
"nin, przybierając minę zafrasowania 
i troski. Do pokoju wszedł dobrze 
mu znany ślusarz Beriozkin z od- 
działu mechanicznego. b 
— Ach, to ty, Beriozkia? — tts- 
miechnął się dyrektor. — No,i jek? 
Z czym przychodzisz? Pewnie z to- 
karką twoją coś nie w porządku, 
nieprawdaż? > R. 
— Uhm.. — zgodził się Beriozkin, 
— One wszystkie. Pawie Matwieje- 
wiczu, takie jakieś, sam nie wiem, 
jak je nazwać! Coś niby ciąsne bu- 
ty; chcesz przyśpieszyć kroku. a te 
piją, tra przeszkadzają... A 
— Co do ciasnych butów, rexia- 
muj w miejscu sprzedaży. Tam oi je 
zamienią, a teraz do rzeczy: jaki 
masz do mnie interes? 
— Ja,Pawle Matwiejewiczu, propo 
nuję, aby zmienić konstrukcję pa- 
newek. Zrozumcie, że teraz, kiedy 
musimy przyśpieszyć obroty maszy- 
my. fo dotychczasowe panewki... 
Tu wskazujący palec Beriozki:na 
zamigotał zwinnie między rysun- 
diem, wyliczeiami i piersią Kwasz 
mina. , ; 
— Czekaj-no, Nie tak gorączkowa 
— machnął ręką dyrektor. — Nie 
biegniesz za tramwajem. Tu trzeba 
pomyśleć. Więc według ciebie, Je- 
želi awiększymy ilość obrotów © je- 
' dną; trzecią, to będzie... bedzie.. 
Kacząc oczami w górę, Kwasznin zB 
brał się, to głośno, to szeptem do 
obliczeń. — Więc jeżeli na przykład 
weżmiemy tysiąc obrotów... t € 
dzielony na trzy.. a takich fokarej 
jest u nas więcej niż pół setki.. to 
enaczy.. Wychodzi! Wiesz co, 
riozkin? Dobrze, bratku, wychodzi! 
Zuch jesteś! Zostaw-no mnie ten 
swój projekt, ja się nad nim zasta- 
nowię... 
Po wyjściu Beriozkina. dyrektor 
ceamyślił sie głęboko. 
' — Nie ma co, cenny projekt! — 
rozważał, — Tylko. jak się do nie- 
go zabrać? Rzecz nowa, niespraw- 
dzona. Licho wie. Trzeba sie w tej 
sprawie poradzić, 
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Z cyklu: wkład SION? 


ktrycznego skonstruował Jacobi w 
roku 1834. Wynalazek Jacobiego 
stał się niezbitym dowodem, że ele- 
ktryczność będzie mogła oddawać 
człowiekowi wielkie usługi w jego 
pracy. ' 


| Petersburska komisja 
naukowa 


Pierwszy model silnika Jacobiego 
wymagał jednak ulepszeń. Tworzy się 
więc w dawnym Petersburgu w ro- 
ku 1837 specjalna Komisja Nauko- 
wa przy tamtejszej Akademii Nauk. 
Zadaniem Komisji było dokładne 
zbadanie właściwości elektromagne- 
sów i najracjonalniejsze zastosowa- 
nie ich do celów technicznych. 
Przewodniczącym Komisj! został, na 
turalnie, Jacobi. 


Nazwisko Jacobiego we 
wszystkich podręcznikach 
elektrotechnicznych 

Wyniki osiągnięte przez wymienio 
ną Komisję stały się niebawem Sla- 
wne na cały świat. Zajrzyjmy do nie 
mięckiego dzieła jeszcze z roku 
1899 pod tyt. „kBlektrizitaet im 
Dienste der Menschheit“ (Elektrycz= 
ność w służbie ludzkości), Nazwisko 
Jacobiego widnieje tam w bardzo 
wielu miejscach. „Jak mierzyć opór 
w przewodniku elektrycznym”, „Jak 
powstaje iskra elektryczna”, „Prawo 
momentu elektromagnetycznego? — 
(siła magnetyczna, jaka powstaje w 
rdzeniu danego elektromagnesu jest 
wprost proporcjonalna do ilości zwo 
jów 1 siły przepuszczanego prądu), 
— „Prawo momentu indukcyjaezgo* 
(siła prądu elektrycznego, jaka 
powstaje w zwojach danego elektro- 
magnesu. jest wprost proporcjonalna 
do ilości zwojów i siły pojawiające- 
go się bądź zanikającego magne:yz- 
mu w rdzeniu) — to dorobek nauzo- 
wy Jacobiego. który wszedł do ogól- 
noludzkiego skarbca wiedzy 7 ele- 
ktryczności. Ale na tym nie koniec. 
Pierwszy statek, porusza- 
ny silnikiem elektrycznym 

Silnik Jacobiego coraz bardziej u- 
lepszany, już w roku 1838 został 
zastosowany do poruszania statku ña 
Newie. Był to pierwszy na święcie 
statek o napędzie elektrycznym. 


Galwanoplastyka 


W roku 1837 dokonał Jacobi 
spostrzeżenia, które doprowadziło do 
innego, hardzo praktycznego -zastos0 
wania elektryczności. Oto znanym 
był jtrż podówczas fakt, że jeśli we?- 
miemy roztwór jakiejś sol, kwasu 
czy ługu i zanurzymy doń dwie pły- 
ty (tak zwane elektrody) połączone 
z baterią elektryczną, wiedy prad 
elektryczny, przepływając przez ten 


Po dwóch godzinach siedział już 
w gabinecie dyrektora kombinatu. 

— Proszę zrozumieć, Michale Fio- 
dorowiczu, że to niezbędne dla fa- 
bryki! Pomyślcie tylko: próbu y 
wszelkich sposobów i moż! i 
mobilizujemy rezerwy... a tutaj... Eh, 
co tu dużo mówić: od podobnych 


problemów specjalistom odciski na 
głowie wyrosły, a mój Heriozkin 


zagnał ich.. po prostu w kozi róg. 
Więc ja, Michale Fiodorowiczu, bar 
dzo was proszę. 

— „Proszę, proszę..." — powtórzył 
z gniewem dyrektor kombinatu, — 
A ty niby kim jesteś? Dyrextorem! 
Uważasz projekt za pożyteczny, 
bierz się do roboty! 

— la? No tak, owszem, nie ma o 
czym watpić, rzecz zupełnie jasna. 
Tylko proszę was, Michale Fiodoro- 
wiczu, na wszelki wypadek, bo io... 
rozurniecie: nic nie wiadomo 
jmachnijcie odpowiednie zarządze- 
nie... 

— Owszem, mogę napisać, ale nie 
pójdzie ci w smak. Jesteś dyrekto- 
rem — sam decyduj! 

Przez dwa die obmyślał Kwasz= 
nin odpowiedź dła Beriogkina. 
Schudt, zmienił się na twarzy, stał 
się dziwnie ospały, jak gdyby da- 
piero co wyszedł z łaźni parowej, 


na oddziale, załatwiarie interesan- 
tów uiecił zastępcy, a jeśli si 
przyjął, to rozmawiał z nim niepew 
nym, dziwnym jakimś głosem. 

— Głowę daję, że macie rype — 
autorytatywnie stwierdził księgowy 
— a z grypą, Pawie Matwiejew:czu, 
dobrze wiecie, nie ma żartów. Byle 
głupstwo i komplikacja gotowa. Coś 
wam poradzę: golnijcie ćwiarteczkę 
wódki, po połowie © rosałem na 
ogórkach! Jak ręką odjął! M5 zna- 
jomy tylko się w ten sposób Ru- 
ruje! 

— Nie — pokręcił giową dyrektor, 
— Obejdę się jakoś bez rosołu. 

ilka razy dzwoniła żona, Stara- 
ła się dociec przyczyny niebywałego 
zapracowania Kwasznina, ża każ 
dym jednak razem słyszała odpo- 
wiedź; — Mam dużo spraw na; gło- 
wie, gdy zrzucę je z siebie — przy- 
jadę do domu... 

Pod koniec trzeciego dnia posta= 


|nowił wezwać Beriozkina. -— Dość. 


| tyczny brak 


zny w dorobek wiedzy światowej . 


_. BORYS JACOBI — sławny fizyk rosyjski, 


twórca pierwszego silnika elektrycznego i galwanoplastyki 


Dr. TADEUSZ CZYSTOHORSKI 


adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 


roztwór, jakoś go rozkłada i Coś z 
niego wydziela na owych  sisktro« 
dach. Obserwując to zjawisko, Jaco- 
bi zauważył, że jeśli w ten sposób 
przepuszczać prąd elektryczny przez 
roztwór siarczanu miedzi (siny kā- 
mień), wówczas wydzielająca się z 
tego roztworu miedź osiada na jed- 
nej z płyt (t. zw. katodzie, połączn- 
nej z ujemnym biegunem baterii) w 
postaci cienkiej warstewki, którą 
można od katody oddzielić, a która 
na swej powierzchni wykazywała od 
bicie nawet najmniejszych rys, iakie 
były na tej katodzie. Spostrzeżenie 
to stało się podstawą t. zw. galwano 
plastyki czyli sposobu. sporządzania 
dokładnych odbitek jakiegoś przed- 
miotu. i l 


Zastosowanie gal wanopla 
styki 

Mamy na przykład jakiś medalion 
czy płaskorzeźbę. Chcemy sporzą= 
dzić dokładną ich kopię. Jeśli są one 
z metalu, wówczas odrazu wstawia- 
my do t. zw. kąpieli galwanoplastycz 
nej, włączamy prąd i po jakimś cza- 
sie przedmioty pokrywają się cien- 
ką warstwą miedzi. Warstwę tę mo- 
żemy zdjąć i mamy dokładną odbit- 
kę tych przedmiotów. Jeśli pozed- 
mioty, które chcemy skopiować nie 
sa z metalu, lecz z matoriału, który 
nie przewodzi elektryczności, wtedy 


przed włożeniem go do kąpieli gal- 


wanoplastycznej powlekamy jego po | odbitce wzniesienia). 


wierzchnię delikatna warstewką ja- 
kiegoś proszku, który przewodzi 
prąd elektryczny (np. proszkiem wę 
gla retortowego), po przepuszczeniu 
prądu elektrycznego otrzymujemy 
bardzo wierną odbitkę tego przed- 
miotu. Galwanoplastyka ma dziś ©- 
gromne zastosowanie. Wspomnę tu 
tylko o fabrykacji płyt patefono- 
wych. r 

Na czym polega działanie 

patefonu? 

Wiemy, że dźwięk w  patefonie 
powstaje w ten sposób, iż przy po- 
mocy wirujacej płyty zostaje pobu- 
dzona do drgania igła. Drganie to 
przy pomocy membrany i głośnika 
zamienia się w dźwięk. Ale co pobu- 
dza igłę do drgania? Bardzo delikat- 
ne, większe lub mniejsze wgłębie- 
nia, jakie się znajdują w rowku na 
płycie! 

Galwanoplastyczne sporzą- 
dzanie płyt patefonowych 

By sporządzić płytę patefonową, 
bierze się aparat, który jest niejako 
odwrotnością zwykłego  patefonu. 
Mówiąc czy też grając przed tym 
aparatem, pobudza się igłę do drga- 
nia. Ta drgając, wyciska na specjal- 


Tę pierwszą, tak „nagraną” płytę, 
poddaje się teraz galwanoplastyce, 
t zn. zdejmuje się wierną, metalo- 
wą odbitkę, odbitka ta jednak jest 
odwrotnością płyty macierzystej 
(gdzie na płycie zagłębienia, tam na 
Odbitkę tę, 
tzw. matrycę przykłada się teraz do 
świeżo przygotowanych, trochę jesz- 
cze miękkich płyt i otrzymuje tysią 
ce płyt, takich samych, jaką była 
płyta macierzysta. 


Pierwszy w Europie tele- 


graf 
W roku 1842 — 1845 Jacobi budu- 
je pierwszą w Europie linię telegra- 
liczną, która łączyła Petersburg z 
Carskim Siołem. Przewodniki pro- 
wadzone były pod ziemią. Aparaty 
konstrukcji Jacobiego, jakie praco- 


wały na tej linii były bardzo pomy- 


słowe, do dziś jeszcze można je oglą 
dać w Muzeum Akademii Nauk w 
Leningradzie. 


Ogólno-światowa wysta- 
wa w Paryżu 

W roku 1867 odbywała się w 
Paryżu ogólno - światowa wystawa. 
Cały ówczesny świat miał moż- 
ność podziwiania na niej wyna- 
lazków Jacobiego. Sam Jacobi brał 
udział w międzynarodowej komisji, 
która toczyła podówczas swe obrady 
w Paryżu nad ustaleniem miar, wag 
i monet dla wszystkich państw na 
świecie. Jacobi należał do tych, któ- 


nej płycie odpowiednie zagłębienia, |rzy byli zwolennikami wprowadze- 


nia miar i wag, opartych na syste- 
mie dziesiętnym, metrycznym, a nie 
(jak to dziś jeszcze widzimy w Ame- 
ryce i Anglii) używania miar i wag; 
opartych na przestarzałych i niepra- 
ktycznych kryteriach. 


Jaco bi — pionier w dzie- 
dzinie elektrotechniki 


Powyżej opisano tylko trzy naj- 
ważniejsze wynalazki Jacobiego: sil- 
nik elektryczny, galwanopłastykę 1 
telegraf, Oprócz tych dokonał jesz- 
cze szeregu innych, drobniejszych, 
niemniej jednak bardzo ważnych, 
jeśli chodzi o ogólny rozwój elektro 
techniki. 

Wynalazki te były owocem diu- 
gich i żmudnych eksperymentów ł 
badań nad zjawiskami elektryczny= 
mi. Spostrzeżenia swe skrzętnie Ja- 
«obi zapisywał i ogłaszał drukiem, 
dzielił się w ten sposób swoją wie- 
dzą z innymi, zachęcał ich do współ 
zawodnictwa. 

Teoretyczne dzieła Jacobiego dru- 
kowane były w trzech językach: ro- 
syjskim, niemieckim i francuskim, 
dzieł tych zńamy dziś ponad 50, 

Opierając się na nich, następcy Ja 
cobiego uczynili elektryczność poży= 
tecznym elementem, który na każ- 
dym kroku wpływa na powiększenie 
wydajności naszej pracy — w posta- 
ci najrozmaitszych motorów í apara- 
tów.pracę tę nam ułatwia, w posta- 
ci radia i patefonu pracę tę nam u- 
prtzyjemnia. Nie mała w tym zasłu- 
ga Jacobiego. 


Z dziejów dóbr „martwej ręki” 


W związku z ustawą © przejęciu | niee XVIII wiekn (w 1773 r.) papinż | miliona złotych polskich na nich za- 


| przez Państwo t. zw. dóbr martwej 
reki przeprowadza się lustracje w 
| licznych majątkach, należących üo- 
jłąd do kurii biskupich, klasztorów i 
t. d. Lustracje te przynoszą b. smut- 
ne wieści o opłukanych warunkach 
| materialnych, zdrowotnych i kultu- 
rano - oświatowych robotników za- 
trudnionych w dobrach kościelnych. 
Dostarczają one też żałosnych da- 
nych o istniejącym tam stanie go- 
spodarki rolnej, będącej wzorem 
BEZPLANOWEGO NISZCZYCH'L- 
STWA I WRĘCZ RABUNKROWEJ 
EKSPLOATACIJI. Te karygodne 
skłonmości do dewastacji, do rabun= 
„kowego użytkownictwa nie są, nieste 
ty, czymś nowym w t. zw. doczes- 
nych praktykach hierarchii kościel- 
nej: wypływają one niekiedy ze sta- 
rych, zadawnienych tradycji sięgają- 
cych „dobrych” czasów Rzeczynoś0o 
litej szlacheckiej, 


Cofnijmy się nieco wstecz. Pod ko- 


Trudna decyzja 


dość tego! — walnął pięścią w stół, 
aż z popielniczki wyskoczyły niedo- 
| pałki — Cóż, u licha, za jakiś idio- 

decyzji! Ot, powiem Be- 
riozkinowi: zbliża sie koniec kwar- 
tału, trzeba się zająć płanem. a 
twój pomysł — drobnostka, może ,po 
ZĘ Później, uważasz, coś wyrmy 
ślimy... 


Niebawem przyszedł  Beriozsin, 
wycierając po drodze usmarowine 
oliwą ręce. 


— Zaglądsłem do was wczoraj — 
oświadczył Kwaszninowi na powita 
nie. Nie puścili. Powiedzieli, że ma- 
cie ErYDĘ. 

— Grypa? 
błem, No, tc 


Ach, tak! Trochę osła- 
już przeszło, tylko je- 
szcze w kimyżu trochę mnie łamie... 

Więc, uważacie jeszcze raz przejrza- 
łem wasz projekt i oto. Co tu du- 
żo mówić: dziękuję ci za troskę o fa 
brykę i w ogóle, tylko, widzisz... 
| Zaciął się i zaczął wymachiwać 
2 zakłopotaniem rekami, 

— Eb, Pawle Matwiejewiczu! 
| uśmiechnął się ślusarz, — Po _ cóż 
te podziękowania? Ja przecie dla 
wspóltego dobra, dla dobra ogółu... 

— Tak. tas, oczywiście. Właśnie 
dla dobra ogółu czasem i siebie trze 
ba poświęcić, I ty będziesz musiał... 

— No, ja i tak dwa dni w domu 
nie byłem. Trzeba będzie, jeszcza 
posiedze w fabryce. Tylko, że już 
nie trzeba. Wszystko z naczelnym in 
żynierem już zrobiłem, Chodźmy le- 
piej zobaczyć, jak pracuję... 

— Kto pracuje? — przerwał Kwa 
sznin. — Naczelny inżynier? 

— Imżynier? — Skądże! Przerobio 
na tokarka! 

— Tokarka? Ceckaj-na, = 
Jaka tokarka? Ach, już rozurniem. 
Więc żeśćie ją już sami przerobił. 
A ja myślałem... 

Rozpiął kołnierz i wytarł czoło, 

— No. to wszystko w porzadku! 
— powiedział, — ziękuję, bardzo 
dziękuję! Zawsze byłem zdania. że 
ty.. Krótko nrówiąć: zuch jesteś 1 
tyle! Po to cię właśnie prosiłem. Że 
by cio tym, rozumiesz, powiedzieć! 
No, to chodźmy zobaczyć, jak to wy 
szło, tylko najpierw do domu za- 
dzwonię. Powiem żonie. że niedługo 
przyjadę, Bo praca pracą, a rodzinę 
też trzeba szanować... 

(wz. „Kzokodiła”). 


| 


aiz Z Z TE EŃ 


KRiemens XIV znosi zakon Jezuitów. 
Likwidacja ta, rzecz prosta, nie trwa 
zbyt długo. Nie darmo przecie oświe- 
ceny i postępowy ksiądz Hugo Kol- 
łątaj powiada: „JAKKOLWIEK MO- 
GŁY BYC NAJCHWALEBNIEJSZE 
CELE W USTANOWIENIU ZAKO- 
NU JEZUICRIEGO PRZEZ ICH 
FUNDATORA, SKUTER  ATOLI 
OKAZAŁ, ŻĘ TO ZGROMADZENIĘ 
WSZĘDZIE I ŻAWSŻE CHWYTA- 
ŁO SIĘ WSZYSTRICH RAZEM 
ŚRODKÓW DO ZBOGACENIA SIĘ 
I PRZEWODZENIA W KAŻDYM 
KRAJU. JEŻELI PRZEZ POBOŻNE 
PRAKTYKI 1 PILNOWANIE 
NAUK, UZYSRALA RREDYT-U JA- 
KIEGO DWORU, ZĄWSZE SIĘ NA 
TYM KOŃCZYŁO, ABY PANUJĄ- 
CYM LUB JEGO MINISTRAMI 
RZĄDZIĆ I KOLEGIA SWOJE BO- 
GACIC. ZGOŁA BYŁO TO ZGRO- 
MADZENIE, KTORE CHCIAŁO 
RZĄDZIĆ RAZEM INTERESAMI 
RELIGI I KRAJÓW. DUCHOWIEŃ 
STWEM 1 WŁADZĄ ŚWIECKA... 
MIESZAĆ SIĘ WE WSZYSTKO I 
KAŻDEJ RZĄDOWEJ CZĘŚCI, 
KAŻDEJ KLASIE MIESZKAŃCÓW 
UDZIELAĆ SWEGO DUCHA“ 

Nie dziwnego, że doceniając tak 
niezmiernie pożyteczna działalność 
„zgromaudzenia* dla celów świeckiej 
polityki papiestwa, następca Kle- 
mensa XIV, Benedykt VII, czym prę 
dzej naprawią bląd swego poprzed- 
nika, przywracając zakon Jezuitów 
w 1814 r. Ale nie o to nam w tej 
chwili chodzi: obaczmy lepiej, co się 
dzieje w „martwym okresie” 1773— 
—1811. 

Zakon Jezuitów, który wg cytowa 
nych wyżej słów ks. Rołłątaja „chwy 
tat się wszystkich razem Środków tło 
zbogacenia się”, pozostawił po sobie, 
oczywiście,  niezmierny- majątek. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu z 1745 r. 
o utworzeniu Komisji Edukacyjnej 
majątek ten miał pójść na cele o- 
światy narodowej, nad którą dotąd 
ogłupiającą i szkodliwa pieczę spra- 
wowali „rozwłązani” i rozwięźli Je- 
zuici. I oto, co się stało: wysocy do~ 
stajnicy hierarchii kościelnej z bi- 
skupem poznańskim, Andrzejem 
Młodziejowskim i biskupem: wileń- 
skim, Ignacym Massalsktm, razpa- 
częli bezprzykładna dewastację i ra 
bunek dóbr i ruchomości mpojezauic- 
kich. 

„CO SIĘ STAŁO Z POJEZUIC- 
KIMI SRRBRAMI, AŻ ZGROZA 
WSPOMNIEC — pisze jeden ze 
współczesnych świadków — PIER- 
WEJ ZDOBIŁY STOŁY I KONIE 
PEWNYCH OSÓB, A POTEM PO- 
SZŁY NA ZBYTKI, PARADY... ZA- 
CIĄGNIĘTE DŁUGI GDY W PEW- 
NYM MIEJSCU JEDEN Z TYCH, 
KTÓRZY PO JEZUTTACH ZABIE- 
RALI SREBRA KOŚCIELNE — 
PRZEJEŻDZAŁ, ŻEBRAK PRZE- 
CHODZĄCY ULICĄ UKLĘKNĄŁ 
Zz OSOBLIWYM USZANOWANIEM 
PRZED JEGO KARETĄ. SPYWA- 
NY O PRZYCZYNĘ, ODPOWIE- 
DZIAŁ, ŻE TO CZYNI, CZEŚĆ QD- 
DAJAC SREBROM NA SZORACH 
KONI. KTÓRE WPRZÓDY BYŁY 
NA OŁTARZĄCH U JEZUITÓW." 

Ano, nie wahał się tych sreber wy 
stawić na sprzedaż ks, biskup Mło- 
dziejowski czy ks. biskup Massal- 
ski Jeden i drugi po przeszło pół 


robili, Nie mniej obłowił się złotem, 
puszczając w obrót z „martwej rę- 
ki" pozestawione przez jezuitów dro 


gie kamienie i kosztowności, ba, na-. 


wet przedmioty kuku religijnego — 
jak monstrancje (te szły na sprze= 
daż do mennicy). 

Jak wiadomo, ten stosunek do m- 
chomości, stanowiących dobro pu- 
bliczne, przechował się wśród części 
wyższej hierarchii kościelnej do 0- 
statnich czasów. By nie daleko szu- 
kać, wystarczy wspomnieć o naduży 
ciach b. zarządów „Caritasu*, w któ 
rych to nadużyciach nie jeden z dži 
siejszych fetdałów kościelnych brał 
udział, włączając. do transakcji han- 
dlowych srebrne szkapierze i modli- 


tewniki, służące celom kultu religij- | 


nego, 

Lustratorzy, którzy w imieniu Rze 
czypospolitej obejmowali majątzi po 
jezuickie, mieli do odnotowania za- 
pewne te samce spostrzeżenia, który- 
mi obecnie się dzielą lustratorzy, 0- 
bejmujący w imienia Polski Ludo- 
wej dobra kościęlne i klasztorne. Nie 
będziemy tu wspeminać wyzysku i 
ucisku chłopów zatrudnionych na £o 
spodarce pojezuickiej: skory dziś w 


| majątkach kurii czy klasztorów pod 


| 


chodzi sie do człowieka jako do „cha 
ma“ i „gnojka* — łatwo sobie wy- 
obrazić, jak wyglądzia jego sytuzcja 
w wieku XVIII. Nie inaczej, t. zn. 
nie mniej fatadnie, wyglądał stan go 
spodarki w majątkach pojezniekich, 
powierzonych zarządowi wysokich 
dostojników kościelnych. MARNO- 
TRAWSTWO, NISZCZENIE INWEN 
TARZA ŻYWEGO I MARTWEGO. 
WYCINANIE OBSZARÓW LEŠ- 


NYCH. ZACIĄGANIE DŁUGÓW I 
POŻYCZEK, OBCIĄŻAJĄCYCH MA 
JĄTKI POWYŻEJ ICH WARTOŚ- 
CI, GRABIEŻ I RABUNEK. 
„NAJWIĘCEJ SIĘ ODZNACZAŁ 
W TEJ GRABIEŻY — czytamy w| 


„Wybranych Żywotach Książąt Ko- 
ścioła Polskiego” dr. Z, Mierzyńskie= 
go — NIECNY BISKUP MASSAL- 
SKI, KTÓRY O SOBIE I RODZI- 
NIE PAMIĘTAŁ PRZY ROZDAW= 
NICTWIE. RAPITAŁY POROZPO- 
ŻYCZĄNO NA DOBRACH PO0B- 
CIĄŻANYCH, NA KTÓRYCH PRZE 
PAŚĆ MUSIAŁY. DOPTERO USTA- 
NOWIENIE KOMISJI EDUKACYJ= 
NEJ POWSTRZYMAŁO RABU- 
NEK, URATOWAŁO, CZEGO RA" 
BUSIE POCHWYCIĆ NIE ZDOŁA- 
LL ROZWIĄZANO „KOMISJE ROZ- 
DAWNICZE” I WYRWANO Z RĄK 
MASSALSKIEGO, POÓNIŃSKIEGO, 
MŁODZIEJOWSKIEGO TEN SIE- 
ROCY GROSZ, PRZEZNACZONY 
NA OŚWIATĘ NARODU,“ - 


Nie dziwnego, że nawiązując do 
powyższej smutnej sprawy, pisze Kra 
szewski („Polska w czasie trzech roz 
biorów”, Poznań, 1873 r., tem I) te 
oto słowa pełne uzasadnionego obu- 
rzenia: „SPRAWĄ DÓBR I RUCHO- 
MOŚCI POJEZUICKICH JEST JED- 
NĄ Z NAJSROMOTNIEJSZYCH 
CZYNNOŚCI..* 


Gdy dobiegają nas relacje lustra- 
torów, dające obraz „gospodarki“ sv 
wi nieruchomościach: ziem- 
skich, należących do kurii biskupich 
i klasztorów, „gospodarki“, w wyni- 
ku której doprowadzono szereg ma- 
jatków do zupełnej ruiny 1 dewasta- 
cji, powtarzamy za starym Rraszew- 
skim: ZARZĄD DÓBR „MARTWEJ 
REKI" BYŁ JEDNĄ Z NAJSRO- 
MOTNIEJSZYCH CZYNNOŚCI FE- 
ODALNYCH OBSZARNIRÓW KOŠ- 
CIELNYCH. Od dalszego rabunka I 
bezplanowej, dzikiej eksploatacji na 
cele b. doczesnego użytkownictwa i 
„używania żyriowego* ratuje te do- 
bra ze wszechmiar słuszna, sprawie- 
dwa i konieczna ustawa © przeję- 


'ciu ich przez Państwo, 


> STEF. 


rys. Dongo 


Błędny „rycerz” imperializmu anglosasko- 
watykańskiego 
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| 0 lat walki rewolucyjnej, 40 lat historii klasy robotniczej 


o 


Zbliża się dzień 22 marca — rocznica zgonu jednego z najlep 
szych synów naszego narodu, wielkiego rewolucjonisty, członka 
Pierwszego Proletariatu, współzałożyciela Związku Robotników 
Polskich, jednego z twórców 1 czołowych przywódców SDKPiL 
i KPP, szermierza lewicy w niemieckim ruchu robotniczym i za- 
służonego działacza Partii Bolszewickiej, znakomitego naukowca 
i popularyzatora myśli marksistowskiej — TOW. JULIANA 
MARCHLEWSKIEGO. 

W niedługim czasie ukaże się tv druku, w opracowania W ydzie» 
łu Historii Partii KC PZPR, szereg publikacji Wielkiego Prole- 
tariatczyka i SDKP t L-owca. do których wstępem jest ostatnio 
wydana książka pt. „Julian Marchletwski”, 

Fragment tej książki zamieszczamy poniżej: 


Dnia 22 marca 1925 r. przestało |zwolenie człowieka z nędzy i pr 
serce Juliana Marchlewskiego. | niżenia, wyzysku i ucisku. W wal- 
słany przez partię dla porato- |ce tej nie było dla niego dziedzin 
hia zdrowia umarł w Nervi, we | mało znaczących lub nieważnych. 
pszech, Szedł tam, dokąd kierowała Go 
ył wiernym i ofiarnym żołnie- | partia. W jednym z kwestiona* 
em rewolucji socjalistycznej, riuszy partyjnych, wypełnionych 
czącym na najbardziej wysu* | na krótko przed Śmiercią, na py- 
ych pozycjach. tanie, gdzie chciałby pracować, od 
ozpoczął swą działalność rewo | powiedział „gdzie każą”. Nigdy 
yjną jako członek sławnej par (nie zboczył z wytkniętej sobie dro 
Proletariat", gi — ani w chwilach wzniesienia 
Był współtwórcą bojowego | się ruchu rewolucyjnego i jego 
iązku Robotników Polskich. |zwycięstw, ani w chwilach klęsk 
ył współtwórcą pierwszej re-* (i reakcji. Czuwał stale, by ruch 
lucyjnej polskiej partii maralichobiiczy nie zszedł z drogi mar 
stowskiej — Socjaldemokracji | ksizmu, by nie został zepchnięty 
blestwa Polskiego 1 Litwy i|ną manowce nacjonalizmu i re 
z cały czas członkiem jej kie- | formizmu. 
ictwa. Gdy rozpoczynał swą działalność 
By} współiwórcą zahariowanej | rewolucyjną w r. 1885, nad zie” 
bojach Komunistycznej Partii | miami polskimi i nad Rosją ror 
ski i jej przedstawicielem w |ciągała się jeszcze czarna noc wy 
edzynarodówce  Komunistycz* | zysku i ucisku. W ostatnich la- 
1 tach życia oczy jego widziały już 
Był przewodniczącym Polskie- | pierwsze na świecie państwo zwy 
Tymczasowego Komitetu Re- | cięskiego proletariatu, realizujące 
lucyjnego. cel jego życia — Socjalizm. 
ył współtwórcą Międzynara*| Widział, jak potwierdziło się to, 
yki Komunistycznej co głosił przez całe swe życie: tyl- 
Był współtwórcą sławnego TE" |ko zwycięska rewolucja proleta- 
cyjnego Związku Spartakusa, |rjacka w Rosji przyniesie Polsce 
tórego powstała Komunistycz: | niezawisłość. Nie doczekał jed- 
Partia Niemiec. F nak Polski, o którą walczył — Pol 
Był członkiem Komitetu Cen- | ski ludu pracującego, Polski So 
inego Komunistycznej Partii | cjalistycznej. 
phiet. . Pod przewodem Polskiej Zjedno 
Był członkiem Biura Polskiego | = 
p Komitecie Centralnym Par- ff ` 
Bolszewików, partii Lenina — | 


NA, 
Był członkiem Ogólnorosyjskie- 


(przed 25 rocznic 


q śmierci Juliana Marchlewskiego) 


a 


Towarzysz Julian Marchlewski 
czonej Partii Robotniczej, spadko | lenie świata z tyranii kapitału”, 


bierczyni i kontynuatorki Wielkie 
go Proletariatu, SDKP i L, KPP, 
których najlepsze, bohaterskie, re 


wołucyjno - internacjonalistyczne 


tradycje ucieleśniał w sobie Julian 
Marchlewski — buduje tę Polskę 
lud pracujący, wychowany na ide- 
ałach Marchlewskiego w duchu 
wierności rewolucyjnemu interna 
cjonalizmowi i braterskiemu soju- 
szowi z masami pracującymi Ro- 
sji, z Rosją Socjalistyczną, 

Rosji Socjalistycznej oddał ostat 
nie lata swego życia i pracy, ro" 
zumiał bowiem, że — jak sam pi- 
sał=od „Wielkiej Rewolucji Prole 
tariackiej rozpoczyna się wyzwo- 


-~ Na wieś, towarzysze! — 
„Dotychczasowy „przebieg walki w, kraju naszym. wcłągńął 


Centralnego Komitetu Wykor- 
czego, pierwszego w świecie 
stwa robotniczo”chłopskiego. 
Był założycielem i pierwszym 
jewodniczącym Centralnego Ko 
Był wielkim Polakiem miłują” 
a swój kraj i polski lud pracu- 
, w którego szeregach walczył 
ostatniego tchnienia. 
czestniczył w walce o zwycię- 
o socjalizmu w Polsce, w Rosji 
Niemczech, a głos jego trnfiał 
serc i umysłów ludu pracy ca” 
o niemal świata. 
W zwycięstwach odniesionych 
ez: ruch robotniczy, rewolucję 
pletariacka i socjalizm za Jego 
Ma i po Jego zgonie — zawarty 
i Jego wkład. 
Przez całe swe życie walczył 
uczył walki z nacjonalizmem i. 


sjawach, był wzorem interna- 

alisty i prołetariackiego pa 
oty. Uczył kochać Kraj Socja- 
imu I opierać się na jego osią" 
ięciach w walce o wyzwolenie 
lego świata spod władzy kapi- 


ormizmem we wszystkich ras | 


By? skromny w swej wielkości 
vielki w swej skromności, Był 
59 lat miał Marchlewski w chwi 
śmierci — z tego 40 lat oddał 


lce rewolucyjnej, walce o wy” R EA 


w szeregi rewolucji olbtzymie masy rohotniczę,. ale tymczasem jesz- 
cze tylko zaczepił o wojsko 1 proletaciat rolny. W ścód najbliższych 
zadań naszych.. leży przerzucenie ruchu tewolacyjnego na wieś, 
która dotychczas nie przyłączyła się czynnie do walki i nie odgry- 
wała tej roli rewolucyjnej, co w Rosji... Gdy echo tewolucji robot- 
niczej dotarło do głuchej wsi, chłop rosyjski rzticił stę na ślepo, náj- 
częściej bez świadomości politycznej, w wir rewolucji, tzucił się 
na ziemię, którą własną krwią, pracą i potem uprawia, a z której 
korzystają tylko jego ciemiężcy i wyzyskiwacze. wyciągnął rękę po 
ziemię sziachecką i po ziemię rządową, I zaczął się żywiołowy, bun- 
 towniczy ruch chłopski., Ten ruch rozszerzył pole rewolucji, zja- 
wit się jak nagła pomoc dla walczącego proletariatu... Tak rewolit- 
cja robotnicza... rozszerzała ciągle I rozszerza wciąż jeszcze pole 
walki, rzucając na zdychającego potwora despotyzmu coraz szes- 
sze warsttzy ludowe, To samo należy uczynić u nas... Totrarzysze, 
na wieś, organizować rewolucję”. dm 
(Z artykułu ]. Marchlewskiego „NA WIEŚ, TOWARZY- 
SZE”, zamieszczonego w numerze 34 pisma SDKPiL „CZERWO- 
NY SZTANDAR” ze stycznia 1906 r. Marchlewski był redakto- 
rem tego pisma. 


„ 


—— 


Bodziec ruchu- rewolucyjnego 


wie nowym bodźcem dla proletariackiego ruchu. rewolucyjnego 
w całym Imperium Rosyjskim i ofiary nie są daremne. W- Polsce 
robotnicy w związku z tymi wydarzeniami już podjęli walkę z no- 
wą energią. Trudno sobie wyobrazić, żeby walka ta nie porwała 
także rosyjskich robotników, Mogą oni i powinni doprowadzić do 
rozstrzygnięcia”. 

(l. Marchlewski o wystąpienia zbrojnym robotników łódzkich 
n czerwcu 1905 r.). 


| „Ta bohaterska walka robotników łódzkich stanię się niewątpli- 


„ł arbiarz 


Ta Polska, e którą walczył Mar 
chłewski, wyciągnęła dziś bratnią 
dłoń do tworzących wolne demo 
kratyczne Niemcy niemieckich 
mas pracujących, których jednym 
z najlepszych nauczycieli i wy- 
chowawców był Julian Marchlew= 
ski. 


idee, które przyświecały zawsze 
Marchlewskiemu, zostały już zre- 
alizowane na 1/3 kuli ziemskiej. 
Wyzwolone z ucisku i wyzysku 
kapitalistycznego narody budują 
dziś na czele z wielkim Związkiem 
Radzieckim nowe życie od Oceanu 
Spokojnego do Łaby. 


Precz z wojną imperialistyczną 
„Do proletariatu Polski. 
Towarzysze, Robotnicy, Krwawa luna wojny europejskiej groź- 
nie zawisła nad swiatem.. Nie obrona interesów ludowych, nie 
wałka o swobody ludowe i narodowe, nie przeciwieństwa narodo- 
we są przyczynami tego wybuchu wojennego. Sprzeczne interesy 
kapitalistów krajów europejskich, zaborcza polityka imperialistycz- 
na rządów burżuazyjnych — oto te siły zgubne, które pchają ludg 
do wzajemnego niszczenia się. e 
Precz z wojną — oto okrzyk, który wyrywa się z piersi milio- 
nów demonstrujących rewolucyjnych robotników wszystkich kra- 
jów i narodowości. Polityce wojny wszystkich przeciwko wszystkim 
proletariat przeciwstawia swą solidarność międzynarodową, opartą 
na braterstwie ducha rewolucyjnego, na wspólności dążeń do znie- 
sienia obecnego ustroju wgzysku i ucisku, do wprowadzenia ustro= 
ja socjalistycznego..." | 
„(Z odezwy SDKPiL, w skład władz kierowniczych której 
wchodził niezmiennie Marchlewski — nawołującej do walki rewo- 
lucyjnej o obalenie kapitalizmu, prowadzącego zaborczą, imperia- 
listyczną politykę wojenną. 1914 r.). 

„Nie przez bezwolny posłuch wobec polityki wojennej, nie przez 
przestrzeganie „pokoju między klasami“, nie jako w nagrodę za 
„grzeczne” zachowanie się wobec możnych tego świata, lecz tylko 
i wyłącznie na drodze użycia własnej siły mogą robotnicy liczyć 
na powodzenie, 

Świadomi swych celów politycy burżuazyjni wiedzą doskonale, 
jak wykorzystać dla panowania burżuazji masowy mord wojenny, 
Wzmocnienie władzy imperialistów, zabór nowych terenów, kon- 

| tynuacja dotychczasowej polityki gospodacżej z jej systemem kar- 
teli, podatków, a nawet zaostrzenie systemu ucisku i wyzysku pod- 
bitych narodów, utrzymanie systemu Kolonialnego — oto, co jest 
upragnionym celem władców kapitalistycznych”. 
(Z broszury pt. „Socjalizm wojenny w teorii i praktyce”, wy- 
danej przez Marchlewskiego pod pseudonimem Johannes Kämpfer). 
ł | 


O solidarności międzynarodowej 

—- najskuteczniejszym środkiem- osiągnięcia wyzwolenia naro- 
dowego jest wzmocnienie solidarności międzynarodowej robotników 
wszystkich krajów i połączenie się robotników w każdym państwie 
bez względu na ich różnice narodowościowe, w celt prowadzenia 
tospółnej akcji politycznej na gruncie walki klasowej”. 

(Z wniosku, złożonego pzez J. Marchlewskiego w imienia 
SDKP na IV Międzynarodowym Kongresie Socjalistycznym 
w Londynie w 1896 r). 


| doda ona 


Z 40 lat życia, które oddał 


rewolucyjnej, walce o wyzwolenie człowieka z nędzy i poniżenia, toy- 
zysku i ucisku — pewien okres (1889 — 1891) wiąże się ściśle i bez- 
pośrednio z rewolucyjnym życiem naszej czerwonej, ‘proletariackiej 


Łodzi. Pracując — jek pisze o 


bryce Poznańskiego, prowadząc propagandę przy warsziacie, wczutwa- 
jąc się w niedomagania i potrzeby mas, Marchlewski staje się wkrót. 
ce ich diszą, rzecznikiem ich dążeń, wodzem walczących... 


pror jak najściślej powiązać 
Ý się z klasą robotniczą, poznać 
jej życie i walkę, Marchlewski, po- 
dobnie jak uprzednio Waryński, a 
wkrótce potem Dzierżyński, niezwłocz 
nie po ukończeniu gimnazjum zaczyna 
pracować jako robotnik w fabrycz 
włókienniczej w Warszawie. Tutaj 
razem z robotnikami przeżywa nędzę 
i trudy, wspólne troski i proletariac- 
kie nadzieje, 


W praktyce życia codziennego po- 
znaje Marchlewski sprawę robotni- 
czą. 


W czasie swôjoj pracy w fabryce 
Marchlewski nie przerywa ani na 
chwilę działalności rewolucyjnej. U- 
czestniczy ` kólkach t.zw, II Prole- 
taristu, którego założycielem był 
Marcin Kasprzak, Partia nawiązuje 
do kłasowo.rewolucyjnej i fnterna- 
cjonalistycznej ideologii Wielkiego 
Hroletariatu, propaguje bratni sojusz 
z ruchem rewolucyjnym Rosji. Je- 
dnocześnie — nawiązując do końco. 
wego etapu działalności I Proletaria. 
tu — rózstrzygające znaczenie przy- 
pisuje terrorowi. 
| W roku 1888, gdy fala aresztowań 


od Poznańskiego” 


i poświęcił Julian Marchlescski walce | Było to zasługą przede wszystkim 
Marchlewskiego, 


Jednak u podstaw Związku, mimo 
wielu jego zdobyczy, leżał poważny 
błąd, który uniemożliwiał mu prze- 
kształcenie się w konsekwentnie mar 
ksistowską partię klasy robotniczej. 
ZRP prowadził prawie wyłącznie wal 
kę ekonomiczną, zaniedbując walkę 
pen członków „Proletariatu”, żan. | polityczną, 

armeria carska poszukuje również | Nie mniej w Związku Robotników 
Marchlewskiego. Pozostaje tylko jed | Polskich = na skatek własnych ró 
mo — wyjazd, Marchlewski udaje się | świadczeń oraz doświadczeń między- 
nielegalnie za granicę. Jako wędrow- | narodowego rnehu robotniczego — 
ny majster farbiarski pracuje kolej. | coraz bardziej narastała świadomość, 
no w różnych fabrykach włókienni. | żę bez walki politycznej, klasowy 
czych w Saksonii, Prusach, Szwaj. | ruch robotniczy skazany jest na po- 
camı. sej wę dojo że dopiero wal. 

Pobyt na obczyźnie, który dał mu|.g © Wiagze po tyczuą nadaje rucho 
możność bliskiego zetknięcia się z so wroboalęzena slip ży wołię, 
cjaliemokratycznym ruchem w Niem p zwrot w kierunku upolitycz. 
czech, wzbogaca doświadczenia Mar-| nienia Związku, w czym nie. 
chiewskiego. dego  marksistowskie | mała jest zasługa Juliana Marchlew- 
poglądy utwierdzają się i pogłębiają. skiego, najlepiej uwidocznił się na 
Marchlewski należy do organizato. |przykładzie pierwszych obchodów 
rów I Kongresu II Międzynarodówki, | Swięta majowego. 
aw aanezi PA a> Fagolsa Już w 1890 roku proletariat War 
w Paryżu w roku 1889. SZAWY are strajkiem i obcho 

tymże 1889 roku Marchlewski | 97% swą solidarność międzynarod?. 

wraca do kraju zdecydowany | V% wolę walki PORE bytu mas 
walczyć o nadanie hovi eriin prices wanej walki z ab. 
Sw P re TEE markst. Marchlewski bierze zę TA 
stóowskiego kierunkn. m razem oe: 
pracuje jako farbiarz w EMS Po. at AERAR R any A 1 Prole. 
znańskiego w Łodzi. Tutaj z grupą arie bida AA a" święta 
bardziej świadomych robotników two r rk nie tylko w War. 
rzy Kasy Oporu, których zadaniem, 8 pdf ale także w Łodzi, Żyrardo. 
obok organizowania i mobilizowania Tao, bekód 7 ch miastach. W roku 
proletariatu ćo walki o byt, było two Wary OO NEEWSZOMAZOWY PRZE 
rzenie z dobrowolnych składek fun- Bo ików się w powszechny strajk ro 
duszu strajkowego. Odrzuca terror| PPYKÓW Łodzi i okolic, który ogar- 


nim Feliks Kon — jako farbiarz w fa- 


Rewolucyjne podstawy komunistycznego 
programu rolnego 


„Tow. Marchlewski w swoim artykule świetnie ujawnił przy- 
czyny, dla których II Międzynarodówka, obecnie żółta, nie tylko 
nie mogła określić taktyki rewolucyjnego proletariatu w kwestii rol- 
nej, ale nie potrafiła nawet postawić jak należy tego zagadnienià, 

Następnie tow. Marchlewski dał podstawy rewolucyjne komi- 
nistycznego programu rolnegó III Międzynarodówki. Na tych pòd- 
stawach można (i zdaje mi się trzeba) opracować ogólną rezolucję 
w kwestii rolnej Kongresa Kominternu mającego się odbyć 15. VIL 
1920 r". 

(Z artykuła W. I. LENINA — „KWESTIA ROLNA I RE- 
WOLLUCJA ŚWIATOWA”). 


% * 

„Fabryki i kopalnie należy wydrzeć kapitalistom... Przechodzą 
one na własność narodu i zarząd ich obejmują Komitety Robotni- 
cze. Folwarki i lasy również przechodzą na własność narodu. Zig- 
mia włościan pracujących pozostaje nietykalna. W miastach wła- 
dzę obejmują delegaci robotników, a na wsi — rady gromadzkie”. 

(Z Manifestu Tymczasowego Komitetu Rewołacyjnego, na cze- 
le którego stanęli Julian Marchlewski, Feliks Dzierżyński, Felika 
Kon i inni 30 lipca 1920 rha 


Robotnik rosyjski-brat nasz i towarzysz 


„Nam, robotnikom polskim, zapominać nie wolno, że chwilowa 
poptawa bytu nie jest celem naszym wyłącznym.  Najgłówniejsze 
jej znaczenie polega na tym. że: zbliża nas do celu ostatecznego: 
przez prawo i wolność zbliżymy tę chwilę, w której zginie świat 
wyzysku i nędzy i zapanuje braterstwo i równość. . 

Robotnik rosyjski — brał nasz w niedoli i towarzysz w. walce. 

Zaczyna on rozumieć tak samo jak my, że walka z rządem carskim 
nie minie. I jego zbudziła już nędza i on chce wałki. Więc połączy 
się z nami robotnik rosyjski przeciw wspólńemu wrogotwi. 
Wtedy ten carat, co skut nas, Polaków i Rosjan, dla wspólnej 
niewoli, zginie z ręki złączongch swych. wrogów — luda tobotni- 
czego Polski i Rosji. i 

Więc pewni pomocy wznieśmy wysoko sztandar walki, abg zdo- 

być sobie prawo głosowania powszechnego, prawo wybierania 
urzędników, swobodę strajkotwania í organizowania się. swobodę 
zebrań. słowa, języka i druku. 

Zdobyć dla naszego ludu rząd "wybierany przez cały naród 
i wyzyskać ten rząd dla naszej sprawy politycznej — oto nasze 
dzisiejsze żądanie polityczne. 

(Z 1 numeru organu Socjalnych Demokratów Królestwa Pol- 
skiego „SPRAWA ROBOTNICZA”, którego współzałożycielem 
t współredaktorem był JULIAN MARCHLEWSKI — lipiec 1893 c) 


"MM z ME SĘ et 


jako środek walki i podejmując naj- 
lepsze tradycje rewołucyinej waiki 
masowej I Proletariatu, W 1889 roku 


nia ponad 80.000 robotników. Jest to 
słynny „bunt łódzki*, Dochodzi da 
krwawych starć z carską policją i 


zakładu Marchlewski wraz ze ślusa- wojskiem. Jeśli w r. 1891 znajduje- 
|rzem Janem Lederem i włóknia.zem | "3 Masła polityczne w odezwie pierw 
| Henrykiem Wjekoszewskim nowa or- szomajowej ZRP, to w 1892 były one 
| ganizacije — Związek Robotników realizowane w życiu, w konkretnej 
| Polskich, który miał opierać się na | Walce Politycznej 
masowym ruchu robotniczym, pok i wałka mas robotni. 
tym, jak bardzo była klasi czych coraz częściej stawia kie 
© potniezej potrżełnia taka pij rownictwo Związku przed koniecznoś 
|nizacja, świadczy szybki jej rozwój i| ciął rozstrzygania zagadnień politycz 
|pozycja, jaką zdobył Związek Robot. |nych. Dö upolitycznienia programu 
i ników Polskich od razu w pierwszym i praktyki Związku w znacznym stop 
RE NZ GA pady ya niu przyczynił się Marchlewski, 
arszawie, Ży wie, Pa: erni 
I bianicach, Zgierzu, Dąbrowie Górni. Roka IL a A 
(czej, Sosnowcu, Pruszkowie i wielu chlewski SESJE ETET OWANT, 1 OE 
iinnych ośrodkach. Związek organizu. | ony W Cytadeli Warszawskiej. Jest 
tje Kasy Oporu, Kasy Wzajemnej Po. | 91 jednym z 77 oskarżonych w wiel- 
imocy, Związki Fachowe, biblioteki ro |kim procesie, obejmującym zarówno 
botnicze. Różnorodność form organi działaczy II Proletariatu, jak i bo 
z Ude s A * kita jowników Związku Robotników Pol. 
£ J o KON- i ) ywał 1 
kretnych warunków życia i walki. 7 eee ra PAW NE 


Związek nawiązywał do wspaniałych 

tradycji „Wielkiego  Proletariatu",| (W-g publikacji Wydziału Historii 
tradycji internzcjonalizmn proleta- | Partji KC PZPR — „Julian Marchlew 
riackiego i nierozerwalnej łączności |ski* — nakład „Ksiażki i Wiedzy”, 
tz walką rosyjskiej klasy robotniczej, | luty 1950 r.). 
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Prof. dr. Emil Paluch 
Rel:tor Akademii Lekarskiej w Łodzi 


W okliczu Kongresu Nauki 


Zadania Sekcji Nauk Lekarskich ; 


Był okres, kiedy po naukę dol 
Uniwersytetu Krakowskiego zje« 
żdżała się młodzież z dalekich kra 
jów, kiedy myśl i praca badaw- 
cza uczonych polskich promienia 
wałą na całą Europę, osiągając 
szczyt rozwoju w ramach własnej 
epoki. Jest to niestety, okres bar 
dzo odległy — czasy Kopernika 
i złotego wieku kultury polskiej. 


schyłkowy 
Rzeczypospolitej szlacheckiej zna 
mionuje głęboki upadek kultury 
i nauki, którego nie zdołały po- 


| 

okres | 

wstrzymać wspaniałe osiągnięcia 
wybitnych jednostek, tak jak 


„Na odwrót, 


krótkim okresie  międzywojen- 
nym, nauka polska nie zdołała za 
puścić głębszych Korzeni na ja- 
łowym gruncie ustroju kapitali- 
styczno-obszarniczego, mimo god 
nych szacunku wysiłków postę- 
powej grupy 
uki. 


pracowników na- 


Nauka bowiem i jej rozwój, nie 
da się oddzielić od życia całego 
narodu, lecz związana jest ściśle 


,% podłożem, jaki dla każdej epo- 


ki tworzy układ stosunków gospo 
darczych, społecznych i politycz- 
nych, 


Jeśli w epoce Kopernika przo- 
dującą rolę nauce polskiej zapew 
nił postępowy — na owe czasy 
-— ustrój, mamy wszelkie prawo 
oczekiwać, że w dobie obecnej — 
rodzącego się ustroju socjalistycz 
nego. — otwiera się przed nauką 
polską nowy, wspaniały okres 
rozwoju. Jego znamiona, mimo 
dotkliwych strat wojennych, wi- 
doczne sa już dzisiaj we wszyst- 


kich dziędzinach twórczości na- 
ukowej, a wspaniały przykład 


nauki radzieckiej daje pewność, 
że jest to dopiero początek nowe 
go okresu, nieosiągalnego w in- 
nych warunkach ustrojowych. 


Jedną z zasadniczych cech u- 


stroju socjalistycznego jest plano 
wość, obejmująca wszystkie dzie 
dziny życia. 

Kongres Nauki Polskiej, przy- 
gotowywany na jesień jest 
pierwszą próbą ujęcia rozwoju 


|nauki polskiej w ramy planowa” 


nega wysiłku. Obejmuje on orga- 
nizącję pracy badawczej wszyst 
kich gałęzi nauki, zagadnienia 
problematyki, metodyki i orgaai 
zacji technicznej badań nauko- 
wych. 

W bliskiej mi dziedzinie nauk 
lekarskich Kongres Nauki ma do 
spełnienia szczególnie doniosłe za 
dania. Zasadniczy kierunek do- 
tychczasowego rozwoju medycy- 
ny polskiej był ściśle związany z 
jej funkcją w społeczeństwie bur 
żuazyjnym. Nie rozwinął on na- 
leżycie kierunku zapobiegawcze- 
go. którym przepojona jest m. 
in. cała medycyna radziecka. Z 
cierpienia, chorób i nędzy ludz- 
kiej czerpał zyski lekarz dawne- 
go ustroju, zapobieganie choro- 
bom stanowiło wewnętrzną sprze 
czność działalności lekarza w u- 
stroju kapitalistycznym. Tego na 
stawienia nie zdołał przełamać 
wysiłek nielicznych jednostek 
szlachetnych, lecz bezsilnych wo- 
bec żelaznych praw rozwoju spo 
łecznego. 


Z tych samych przyczyn wy- 
wodzi się także płytki utylita- 
ryzm w rozwoju nauk lekarskich, 
który doprowadził m. in. do za- 
niedbania i wielkiego upadku 
tzw. nauk podstawowyci w me- 
dycynie, jak fizjologii, biochemii, 
anatomii patologicznej i in. Dy- 
scypliny te nie służąc doraźnym 
celom merkantylnym nie były 


pielęgnowane, a adepci tych na-| 
uk nie tylko że byli trzymani naj 


chudej diecie, lecz nie znajdywa- 
li nawet należnego im szacunku 
i uznania. Wytworzyło to groźną 


dawczej w całej medycynie, nie 
wyłączając jej gałęzi praktycz- 
Rych 512 


Wiele kierunków badań nie 
znajdywało w ogóle zapotrzebo- 
wanią w dawnych warunkach 
ustrojowych, jak np. higiena pra 
cy, natomiast inne, jak np. służą 
ca wyraźnie dyskryminacji klaso 
wej psychotechnika, od dawna po 
tępiona w Związku Radzieckim, 
znajduje wciąż jeszcze u nas po- 
pleczników, na przekór postępo- 
wej krytyce naukowej i dokona- 
nej rewolucji społecznej. 


sytuacje dla rozwoju myśli nie 


Nowy ustrój zapewnia nauce 
polskiej bogate, stale rosnące 
środki materialne. Praca uczo- 
nych otoczona jest szacunkiem i 
szczególną opieką Partii i klasy 
robotniczej. Związanie nauki pol 
skiej z ideołogią tej przodującej 
klasy społecznej przez przezwy* 
ciężenie wewnętrznych  sprzecz- 
ności i wstecznych Kierunków, na 
wiązanie do postępowych trady- 
cji własnych, utrzymanie żywych 
kontaktów z nauką radziecką, po- 
winno być jednym z głównych te 
matów prac zbliżającego się Koi 
gresu Nauki Polskiej. i 


Medycyna polska ma do 
spełnienia pilne i konkretne 
zadania, związane z Planem 
6-letnim, z budową podstaw 
socjalizmu w Polsce, W tym 
okresie musi ona nie tylko 
przygotować niezbędne kadry 
specjalistów, lecz także rozwią 
zać szereg pilnych zadań or- 
ganizacji służby zdrowia naa 
odcinku przemysłowym i wiej 
skim. Do takich zadań należy 
uzdrowienie zakładów pracy 
i dzielnie robotniczych; zapew 
nieńie opieki  leczniczo-zapo- 
biegawczej proletariatowi 
miast i wsi; otoczenie opieką 


MOLIADEOPKOPETYPOTWWCPENNETACNEFTNYTECPOWYYPEFYFREEELLUFOFEEIW I PETEOUPOFYECOEOIWTOTT BEYOOODYWPFEPEBLA LFYWELPIA 


Mistrzowski. prz 


Za nowy przekład poematu Ada- 
ma Mickiewiczą „Pan Tadeusz" na 
język ukraiński, przyznano nagrodę 
stalinowską poecie  radzieckiemu 
Maksymowi Rylskiemu. 

Oddanie w całej pełni niewysło- 
wionego piękna epopei o „Ostatnim 
zajeżdzie na Litwie* jest zadaniem 
miezmiernie trudnym, a jednocześ- 
nie odpowiedzialnym i zaszczytnym, 
Toteż w ciągu wielu lat szlifował 
Maksym Rylski przekład „Pana Ta- 
deusza', 

„Pamiętam, we wczesnym dzieciń 
stwie — pisze Maksym Rylski — 
słuchałem z ogromnym zaintereso- 
waniem wyjątków z „Pana Tadeu- 
sza”, które czytał mi mój brat. 
W szczególności podobał mi się słyn | 
ny „Koncert Wojskiego” z czwartej 
księgi poematu. Nie mając jeszcze 
odwagi przystąpić do przekładu ca- 
łości, za namową przyjaciół — rów- 
nie gorących jak ja wielbicieli Mic- 
kiewicza — przetłumaczyłem opis 
gry Wojskiego na rogu I scenę „Po- 
laneza czas zacząć”. 

Tak oto Rylski rozpoczął pracę 
nąd przekładem genialnego utworu 
Mickiewicza, 


P k h t H ze swą 
„t ATYZ FODOLNICZY komun 
będzie wiecznie czczony jako sławą 
okryty zwiastun nowego społeczeń- 
stwa“ — pisał Karol Marks. 

79 lat upływa od proklamowania 
Komuny Paryskiej. Proletariat fran- 
cuski, jak co roku, a wraz z nim pro- 
łetariat całego świata, czci dziś pa- 
mięć bohaterów Komuny. Robotnik 
francuski składa wieńce na mogiłach 
rozstrzelanych komunardów, składa 
przysięgę, że walczyć będzie aż do 
pełnego triumfa sprawy, za którą 
zginęli 

Jesienią 1870 roku, w wyniku ka- 
pitulacji Napoleona III pod Sedanem 
i zdrady marszałka Bazaine w Metzu, 
wojska Bismarcka zbliżają się do Pa- 
ryża, rozpoczynają oblężenie miasta. 
Lęk przed własnym ludem pcha ów- 
czesny rzad francuski, z Thiersem na 
czele, ówczesna burżuazję francuską 
na droge zdrady, na droge sojuszu 
z wrogiem narodu francuskiego, 

Nastroje rewolucyjne w Paryżu ros- 
ną. W obawie przed nimi monarchi- 
styczno - burżuazyjne Zgromadzenie 
Narodowe przenosi się do Wersalu, 
gdzie uchwala wniosek o rozbrojeniu 
Gwardii Narodowej, złożonej w więk- 
szości z robotników. W nocy z 17 na 18 
marca 1871 wojska Thiersa ruszają 
ku wzgórzom Mont-Martre, celem 
zdobycia znajdujacych się tim armat 
Gwardii Narodowej. Na wieść o tym, 
robotnicy Paryża Śpieszą z pomoca 
Gwardii Narodowej. Żołnierze Thier- 
sa odmawiają strzelania do swych 
braci i w olbrzymiej większości prze- 
chodza na strone Gwardii. Przeraże- 


L. OZIEROW 


W przeszłości podejmowano nie- 
jednokrotnie próby  przetłumacze- 
nia całości oraz wyjątków z „Fana 
Tadeusza" na język ukraiński. Już 
w roku 1874 S. Wołyniec przełożył 
pierwszą księgę poematu. Próbę tę 
jednak należy uznać za nieudaną. 
Wielki pocta ukraiński, Iwan Fran- 
ko jest autorem odznaczającego się 
wyjątkową wiernością i celnością 
ekspresji przekładu „Epilogu” oraz 
kilku urywków z pierwszej i ósmej 
księgi. 

Pierwsze pełne wydanie „Pana 
Tadeusza” w przekładzie Maksyma 
Rylskiego ukazało się w roku 1827 
i spotkało się z pochlebną oceną za- 
równo krytyki radzieckiej, jak i po- 
stępowej prasy polskiej, Ale sam Uu 
macz nie uważał tego dzieła za do- 
skonałe i w dalszym ciągu niestru- 
dzenie je wygładzał. ą 

Minęło 20 lat. Przez ten czas o- 
gromnie wzbogacił się warsztat poc- 
tycki Maksyma Rylskiego; w mię- 
dzyczasie wyostrzył on swe pióro 
na twórczości oryginalnej oraz do- 
skonałych przekładach z Woltera, 


ekład „Pana Tadeusza”! 


Puszkina, Lermontowa oraz prze- 
kładach wielu sonet i ballad Wickie 
wieza, Wiele czasu poświęcił siu- 
diom nad twórczością wielkiego 
poety polskiego, napisał o nim kil- 
ka essayów krytycznych oraz brał 
udział w redagowaniu rosyjskich i 
ukraińskich wydań utworów Mic- 
kiewicza. 

Ku uczczeniu 150 rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza poeta ukraiń- 
ski przełożył ponownie „Pana Ta- 
densza”. W swoim przekładzie Mek- 
sym Rylski starał się oddać jak naj- | 
wierniej ducha oryginału. Z pietyz- 
mem traktował najmn szczt= 
góły, zdając sobie sprawę, że zade- 
cydują one o całości dzieła, 

Oceniając owoc swych wiaiolet- 
nich trudów, tłumacz mówi: „oczy* 
wiście i dzić nie uważam swej pra- 
cy za doskonua, lecz niechże sta- 
nowi ona mój skromny podarunek 
dla bratniego narodu polskiego”. 

Kultura bratniej Polski droga jest 
i bliska narodom ZSRR. Dowodem 
tego jest przepiękny przekład „Ta- 
na Tadcusza”*, który doczekał sje 
najwyższej oceny — nagrody stali- 
nowskiej, 


|Władysław Broniewski 


Paryskę 


a ma 
| K omuna 
j (Fraqgneemt) u 
Walcz, barykado! | Fa 
Giń, barykado! 
Unoś się, gniewna | 
2 piesni paryska! 
lekarską dzieci'i kobiet cię- Czerwonoskrzydłą 
żarnych; podniesienie wskaźni ptaków gromadą 
ków zdrowia i sprawności psy ponad trupami 4 
chofiżycznej wśród ogółu lud łeć na pociskach! R 
ności przez szerzenie kultury o ' 
fizycznej i racjonalnego odży Walcz, barykado! 4 
wiania; podniesienie oświaty | Gim nieugięta! | 
sanitarnej wśród szerokich Będzie zwycięstwo, a£ 
mas ludowych; zorganizowa- będzie zapłata, ` 


nie i przeprowadzenie walki z 
chorobami społecznymi i zawo 
dowymi. ' 


Opracowanie głównych wytycz 
nych dla wykonania tych prac, 
zmobilizowanie zbiorowego wysił 
ku pracowników nauki dla 6- 
letniego Planu na odcinku zdro- 
wia, jest jednym z wielkich za- 
dań, jakie ma do spełnienia Sek- 
cja Nauk Lekarskich Kongresu 


Nauki Polskiej. 


Paudu roboczy, 


patrz i pamiętaj! i 


Proletariusże 


Francji ti świata! 


Giń barykadoł 

TA 
oma - >. 

padnij i skonaj, 

groźna, ostatnią 

w martwym Parii 

niezwyciężona, 


nmiezwyciężonał 


Na coraz wyższych szczeblach awa 
Tow. Dolacińska — nowomianowany kierownik oddziału w PZPDzĄ 
Tow. Dolacifiska — nowomianowa- | śniący w ciemnych oczach, są rękoj- | cy społecznej ani partyjne 


ny kierownik oddziału w PZPDz Nr 2, | mią, 
jest pełna prostoty i skromna. Tak | kobieta — 


że ta pełna entuzjazmu pracy 
dotrzyma niewątpliwie 


skromna, że całą zasługę swego tak | swego słowa, 


wysokiego awansu przypisuje otrzy- 
mywanej pomocy ze strony kolegów- 
majstrów iï organizacji partyjnej. 


Innego zdania 
tarz orgąnizacji partyjnej, tow. Ja- 
szczak — która z dumą mówi o piąte 
ce kobiet awansowanych tu na dzień 
8 Marca, a szczególnie o tów. Dola- 
cińskiej, . 


jest jednak sekre- 


Giębokim przekonaniem i siłą po- 
stanowienia tchną słowa tow. Dola- 
cińskiej, gdy obiecuje dołożyć wszyst- 


Awans tow. Dolacińskiej nie jes 
dziełem przypadku ani „szczęśliwego 
zbiegu okoliczności”, 

Pracę w zakładach rozpoczęła 
1989 roku i była jedną z pierwszy: 
która po wyzwoleniu stanęła przy 
warsztacie, 


t których 


„w|žzwierzchnik o 
ch, wśród pracowników. 


rowy agitator. ji 
W ciągu dwóch mie 
zastępowała 
kierownika, dała się pozite, 
skonały organizator, 4 


wielkim p 


„W trudnych latach | 


Początkowo pracowała | nych samo uzyskanie 
jako cerowaczka, później brygadzist- | już szczęściem. Nie myś 
ka, następnie kierownik cerowalni,|0 takim awansie, nie 


pomoc kierownika oddziału, a wresz- | się podobnego wyróżnien 


cie obecnie samodzielny kierownik 
oddziału. b 


Każdą z powierzonych jej funkcji | ty jedna z cegiełek do b 


| 


wykonywała równie pilnie i z odda- 
niem, nie zaniedbując przy tym pra- 


Co czytać? 


Nowości rynku wydawnicz 


MW ciągu najbliższego tygodnia u- 
każą. się na. półkach księgarskich na- 
siępujące. nowe wydawnictwa Spół- 
dzielni Wydawniczej „Książka 1 Wie- 
dza”: 

Mehring F. — O materialiźmie hi- 
storycznym. — (Str. 87). Biblioteka 
Socjalizmu Naukowego. 

Praca Mehringa ukazała się po raz 
pierwszy w r. 1893. Przekładu na ję- 
zyk polski dotychczas nia było. W 
dodatku da książki zamieszczony» jest 


kich sił, aby powierzony jej pieczy | fragment listu Engelsa do Mehringa 
oddział stanął 11 najwyższym pozio-| odnoszący się do pracy „O materia- 


mie. 


Szczerość tych słów i zapał, | zmie historycznym”. 


Ostrowitianow K: W. — Renta 


Śmierć Sergiusza Bachruczina |gryntowa x rozwój kapitalizm w rol- 


W Moskwie zmarł w wieku 68 łat 
wybitny historyk radziecki — Ser- 


nictwie, Wyd. II, (Htr, 69). 


| W'książce tej omawiane są naste- 


giusz Bachruszin. W okresie władzy|pujące zagadnienia: Powstanie rolni- 
radzieckiej Bachruszin napisał ok.| ctwa kapitalistycznego, teoria renty 


100 prac naukowych, m, jn. funga- 
mentalne dzieło o historii dyploma* 
cji w Rosji 


w wieku XV, XVI i|Elctwie. 


gruntowej, rozwój kapitalizmu w rol- 
Książkę zamyka rozdział o 


XVII oraz szereg prac, poświęconych reformie rolnej w krajach demokra- 


historii starych miast 
Sergiusz Bachruszin odznaczony był 
orderem Czerwonego Sztandaru, Pra- 
cy i liczrymi medalami, 


rosyjskich. | cji ludowej. 


Korotiejew W, — Oszczędność w 
walce z rozrzutnością. — Przekład z 


Spadkobiercy Komuny Paryskiej 


walczą o wolność Francji 


ny Thiers w pośpiechu ucieka do Wer 
salu. Nad Pr zem, na ratuszu i gma 
chach ministerstw  załopotały czer- 
wone sztandary. 28 marca 1871 pro- 
kłamowana została w Paryżu władza 
Komuny, władza ludowa. Po raz 
pierwszy w historii zniesiona zosta- 
ła władza barżuaziji. 


Tymczasem obóz  wersalczyków 
podpisuje z Bismarckiem haniebny 
traktat pokojowy i przygotowuje się 
do kontrofensywy. Korzystając z po- 
parcia Bismarcka, który wbrew wa- 
rankon traktatu pokojowego pozwa” 
la Thiersowi na powiększenie armii, 
wersalczycy 20 maja rozpoczynają 
generalny, szturm miasta. Rozpoczął 
się krwawy „Tydzień Majowy”, - w 
czasie którego w calej wielkości prze- 
jawiło się bohaterstwo klasy robot- 
niczej. Miasto pokryło się barykada- 
mi. Walczono o każdą ulicę, o każdy 
dom, o każdą piędź ziemi. Na bary- 
kadzie ginie generał Komuny, Jaro- 
sław Dąbrowski. Bohatersko walczy 
Walery Wróblewski. 10 tysięcy ko- 
biet robotnic walczy u boku swych 
mężów. Robotniczy Paryż, zalany 
krwią, oświetlony łuną pożarów bo- 
hatersko zmaga się z przeważfjący- 
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nardów na cmentarzu Pere Lachaise. 

30 tysięcy zabitych obrońców Ko- 
muny i 45 tysięcy aresztowanych, 
z których wiełu powieszono — oto 
obraz metod, jakich chwyciła się bur 
żuazja francuska, czując się zagro” 
Żona w swym panowaniu. Generała 
markiza Galifet — kata Komuny, któ 
ry bezpośrednio kierówał rzezią — 
w uznaniu „zasług“ nagrodzono naj 
wyższymi odznaczeniami francuski- 
mi. h 

Komuna Paryska istniała krótko, 
lecz odegrała wielką rolę historycz- 
ną. Marks nie tyłko zachwycał się 
bohaterstwem  komunardów, „sztur- 
mujących niebo”, lecz, jak pisze Le- 
nin, „w masowym ruchu rewolucyj- 
nym, chociaż ruch ten nie osiągnął 
celu, Marks widział wiełkiej wagi do- 
świadczenie dziejowe, pewien krok 
naprzód Światowej rewolucji proleta- 
riackiej, krok praktyczny, o wiele 
ważniejszy, niż setki programów 
i rozpraw”. 


„Komuna wywarła duży wpływ na 
walkę klasy robotniczej — pisał Le- 


mi siłami wersałczyków. Do ostatniej |nin +- obudziła ona w Europie ruch 


chwili bohatersko broni sie 200 komu | socjalistyczny, 


ujawniła siłę wojny 


domowej... nauczyła proletariat euro 
pejski stawiać konkretne zadania re- 
wolucji socjalistycznej. 


Pierwsza rewolucja proletariacka 
nie odniosła zwycięstwa. Komuna Pa- 
tyska upadła przede wszystkim dla- 
tego, że klasa robotnicza Francji nie 
była jeszcze wówczas dojrzała,. nie 
posiadała rewolucyjnej partii marksi- 
stowskiej, która byłaby zdolna po- 
prowadzić robotników do zwycięskiej 
wålki przeciwko burżnazji „Kierow- 
nictwo Partii — pisał Stalin — jest 
główną rzeczą w dyktaturze prole- 
tariatu, jeśli mieć na wzgłedzie dyk- 
taturę choćby do pewnego stopnia 
ugruntowaną i całkowita, a nie taka, 
jaką była np. Komuna Paryska, któ- 
ra była dyktatura nie całkowitą 
i nietrwała”. Brak prawdziwie rewo- 
lucyjnej partii proletariackiej leży 
u Źródeł najważniejszych błedów Ko- 
muny, spowodował jej upadek. Przy- 
wódcy Komuny wahałj się, nie wyka- 
zali dostatecznej stanowczości w gro- 
mieniu wrozów. Komuna nie potrafi- 
ła nawiązać sojuszu z chłopstwem, 
nie rozumiała ogromnego znaczenia 
tego sojuszu. chociaż, jak pisał 


Marka, „torowała sobie do niego dro- 
zę”, czego wyrazem była odezwa wy- 
dana do chłopstwa. 


„Teraz socjalizm wykończony jest 
na żawsze* — mówił krwiożerczy 
karzeł Thiers po krwawej masakrze 
proletariatu paryskiego. Nie przy- 
puszczali kaci Komuny, że w klęsce 
rietrwałej dyktatury proletariatu w 
Paryżu przyjdzie zwycięstwo nie- 
wzruszonej dyktatury proletariatu w 
Związku Radzieckim i następnie w 
krajncii demokracji ludowej. Że doj- 
rzały i zahartowany w walkach pro- 
letariat francuski stanie ponownie, w 
innych warunkach, na czele wałki 
o niepodległość swego kraju, kraju 
coraz bardziej uzaleźnionego od im- 
perialistów. amerykańskich, którzy 
innymi nieco metodami, niż to zrobił 
Bismarck usiłuja również obezwład- 
nić Francję. Podobnie jak Bismarcx 
znajdują oni sojusznika w burżuazji 
francuskiej. która stacza sie w bagno 
zdrady własnego narodu. Nieprzer- 
wanie biegnie front, zdrady od Thier- 
sa paprzez Petaina, Lavala do Bi- 
dauit. Miejsce ministra spraw zagra- 
nicznych, Favre'a, który złożył pod- 
podpis pod haniebnym traktatem po- 
kojowym z Bismarckiem, zajął Schu- 
man. składający podpisy pod wszyst- 


Ale ten awans obowigzujeź | 
szej, wytężonej pracy, Jej r 


mentów socjalizmu w n 
ju 


języka rosyjskiego 1 GM 
(Str, 74 plus 1 nłb). a 
Treść książki rozpada sę | 
stępujące rozdziały; „Znadł 
szczędności w gospo 
stycznej, Cena rozrzutności 
oszczędzić miliony, Wielk 5 
czach małych. Brygada 
Komsomołu, Należy cenić omg 
cy ludu". = SM 
„Kobiety radzieckie”, — [e 
plus 1 nib.). | 
Jest to pieknie wydana, iaf 
na książka o kobietach rada 
o których powiedział Stalim M 
kobiet nie było i nie m 
dawnych czasach”, Na tre 
składają się sylwetki kobiet 
zawodów (górników, 
rzy, nauczycielek, inżynić 
nych bez zastrzeżeń pracy 
wej i społeczno-palitycznej ) 
cych z wielką ofiarnością dll 
stwa sacjalistycznego. 
„Książka i Wiedza” zap ; 
danie w kwietniu br. książki 8 
mika M. B. Mitina — Stalin =| 
feusz nauki. E >i 


, 
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kimi dyktatami Waszyngtonu 6] 
sce generała, markiza Galifeł, 
Komuny, zajął socjal = dem 
Moch, kat francuskiej klasy m 
czej. Miejsce rządu „zd 
wej“ Thiersa, zajęły kolejne 
„amerykańskie we Francji. _ 
Dziś kłasa robotnicza i 
tynuając dzieło boha z 
nardów, kierowana przez- siin 
tą Komunistyczną Partię | 
skupia wokół siebie szer 
narodu francuskiego, pro 
walki przeciwko Bismarckom 
som doby obecnej. f 
Coraz donośniej, coraz_ 
rozlega się głos spadkobie 
muny Paryskiej. Rozlega 
kierce i Marsylii, gdy robo 
towi odmawiaja wyładowywai 
ni amerykańskiej. Rozłega 
kach fabryk, w których robotik 
mawiają produkowania b poł d 
wadzenia „brudnej”* wojny w M 
mie, produkowania broni, któ 
rykańscy podżegacze wojenni 
francuscy pachołkowie chcą 
wojny przeciw Związkowi Radi 
kiemu. Rozlega sie w całe 
gdy setki tysięcy francusl ać 
ników strajkują, żądając ch 
ności i pokoju. . 3 
Żyją tradycje, żyje pamięć KO 
ny. — Ich wierna spadkobierzym 
kłasa robotnicza Francji 
dziś, jak ongiś kamunan 
niona. Stanowi bowiem ci i 
wą potężnego obozu p 
pu, obozu, który jest dostat 
ny, by pokrzyżować plany Pedkć) 
Tadeusz 
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dndywidualną. 


18 marca 


KOMUNIKAT 
Zawiadamiamy; że w dmiu 18 


marca br, o godz. 18 w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta 1, odbędzie się konsulta- 
cja z VI tematu dla grupy DOXP 
Dzielnicy Śródm. Prawej. 

Ośrodek Bzkolenia Partyjnego. 


KOMUNIKAT 
UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie sę 
zgodnie z rozkładem w godz. cd 17 
da 18 konsultacja z „Historii polskie 
go ruchu robotniczego”, l 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 


UWAGA, DZIELNICA 
SRÓDMIEJSKA - LEWA, 
SERRETARZE I AGITATORZY! 

W niedzielę, 19 marca br. o godz. 
9.30 w sali kina „Bałtyk" odbędzie 
się dzielnicowa odprawa agitatorów. 
„Po odprawie — film. 

UWAGA, AGITATORZY! 
DZIPLNICY GÓRNA . PRAWA! 
W niedzielę, dn. 19. IM. b. r. o 

zodz. 9,30 rano. w sali kina „Polo- 
nia" odbędzie się narada z agitató 


"rami. Po naradzie wyświetlony z0= 


stanie film. 
Obecność obowiązkowa. 


zę 


Walczymy z dymem ; 
Specjalne komisje sanitarne przystępują do rozpatrywania skarg 


ma miesforne kominy łódzkie 


Nasza walka z dymem przypadła 
do serca mieszkańcom Łodzi. Intere- 
sują się nią również palacze kotławi, 
którzy nadsyłają listy ze spostrzeże- 
niami i uwagami, Wiele z tych uwag 
— jest powtórzeniem opinii palaczy, 
którzy brali udział w naszej naradzie 
przed dwoma tygodniami Są jednak 
że przylaczane i momenty nowe. Wy- 
pływają drobne szczegóły — zdradza 
jące racjonalzatorskie podejście do 
sprawy palaczy łódzkich. 

Oto tow. Roman Moliński, zamiesz 
kały przy ul. Smoczej 7 — pisze do 
nas w następujący sposób: 

„Jako palacz — od wielu lat ob- 
serwuję dym, wydobywający ślę z 
kominą. Te czarne kłęby nie dawały 
mi nigdy spokoju. W toku moich czę- 
stych rozmyślań doszedłem do wnio- 
sku, że zamiast czarnego, tak szkodłi- 
wego dymu — można otrzymywać 
dym JASNY. Po rozmaitych próbach 
wynalazłem bardzo prosty sposób na 
uniknięcie czarnego dymu. 

Należy więc rozrzucać równomier- 
nie węgiel czy miał na palenisku, a 
przede wszystkim po podrzuceniu wę 
gia nie należy domykać drzwiczek 
całkowicie, lecz zostawić je otwarte 
na 1 centymetr na czas nie dłuższy 
od jednej minuty, Ta prosta manipu- 
lacja spowoduje zupełne spalenie się 
miału, a dym wydobywający się na 
zewnątrz będzie miał jasną barwę i 
nie będzie go prawie widać, 

Niedomknięcie drzwiczek na lak 
krótki okres czasu nie powoduje zu- 
pełnie spadku temperatury w kotle, 


Pracownicy Zarządu Miejskiego 


nawiązują łączność z chłopami ze wsi Krępa 


Ekipa łączności miasta ze wsią 
z Zarządu Miejskiego odwiedziła 
ubiegłej niedzieli wieś Krępę, w po- 
wiecie łowickim, 

Chociaż ekipa ta udawała Się po 
raz pierwszy na wieś, jednak człon- 
kowie ekipy odrazu umieli pozy- 
skać sobie sympatię i zaufanie tam- 
tejszych mieszkańców, którzy przy- 
jęli ich bardzo życzliwie. 

, Na zebranie w świetlicy szkolnej, 
mimo, iż pogoda nie dopisywała, 
przybyło kilkadziesiąt osób z wioski. 

Krótkie, lecz treściwe pogadanki 
na aktualne tematy wygłosili tow. 
tow. Bartosik, Wesołowski i Zacz- 
kiewicz, po czym wywiązała się oży 
wiona dyskusja. 

Chłopi przedstawiałi trudności go 
spodarowania ną małohektarowym 
gospodarstwie. Ob. Skonieczny o- 
świadczył, iż na swym niewielkim 
skrawku ziemi musi pracować nie- 
mal beż wytchnienia. Ob. 'Felczyń= 
ski mówił o wielkim na wsi za- 
interesowaniu spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi. Zapytywał, jakie ko- 
Tzyści przynosi . chłopu ta nowa 
forma gospodarki. Wielu chłopów 
poruszało sprawę spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Widać było, że Zaga- 
dnienie to żywo ich obchodzi. 

W odpowiedzi tow. Chruścieł u- 
dzielił wyczerpujących wyjaśnień, 
podkreślając niezaprzeczalną prze= 
wagę gospodarki zespołowej nad 
Wskazał olbrzymie 
osiągnięcia chłopów radzieckich o- 


raz obszernie. omówił zachodzące 
"zmiany społeczna i gospodarcze na 


wsi polskiej. 

Przedstawiciel koła ZMP, kol. So- 
pecki, zwrócił się do swych kole- 
gów wiejskich z wezwaniem, nawią 
zania wzajemnej współpracy w dzie 
dzinie kułiuralno - oświatowej. 

Następnie, w szczerych i przyjaciel 
skich bezpośrednich rozmowach 


Zebranie przedstawicieli 


Komitetów Domowych 


Dziś o godz. 17 w świetlicy Państ- 
wowych Zakładów Przemysłu Baweł- 
nianege Nr 2 przy ul. Ogrodowej od: 
będzie się zebranie przedstawicieli 
Komitetów Domowych z terenu Sta- 
rostwa Śródmiejskiego. 

Po zebraniu: zespół świetlicowy 
PZPB Nr 2 wystawi sztukę Griboje= 
dowa pt. „Binda temu, kto ma ro- 
zum“, 


Dzieje ruchów. społecznych 


Państwowa Wyższa Szkoła Peda- 
gogiczna — Zakład Historii organi: 
muje cykl wykładów pt. „Dzieje ru- 
chów społecznych”, Piąty wykład ob. 
Henryka Katza pt. „Ruchy społeczne 
w Anglii w pierwszej połowie XIX 
wieku” zostanie wygłoszony 19 mar- 
ca, tj. w niedzielę o godzinie 12 — 
w auli PWSP, Aleja Kościuszki 21. 
Wstęp bezpłatny. 


Społeczne znaczenie 


twórczości literackiej 


Dnia 18 marca br. o godz. 19 w 
auli Uniwersytetu Łódzkiego (ul. Na- 
rutowicza 68) Stowarzyszenie Kół 
Naukowych Wydziału Humanistycz- 
nego Uniweriytetu Łódzkiego orga- 
nizuje publiczną dyskusję na temat 
społecznego znaczenia twórczości li- 
terackiej z referatem wprowadzają- 
cym prof dr. Z. Jakubowskiego. Im- 
preza ta ma na celu zetknięcie naj: 
szerszych warstw społeczeństwa łódz 
kiego — robotników, literatów, stu- 
dentów — w celu wspólnego przedy- 
skutowania aktualnych zagadnień H- 
teratury Polski Ladowej 


chłopi zwienrzali się członkom ekipy 
ze swych codziennych trosk, opo- 
wiadańi o przygotowaniach do robót 
wiosennych na Toli. i 


Późnym wieczorem ekipa wracała 
do Łodzi, serdecznie żegnana przez 
miejscową ludność, która gorąco 
prosiła o dalsze częste przyjazdy. 

Mk.) 


co stwierdzitem wielokrotnie, obser- 
wując w tym czasie przyrządy Ppo* 
miarowe”. 

„Jeśli byłoby to śmieszne i nie na- 
dające się w praktyce — proszę mi 
wybaczyć” — kończy swój list tow, 
Moliński. 


» © æ 

Nie, towarzyszu Moliñski — to nie 
jest śmieszne, My również nie jeste- 
smy fachowcami w tej dziedzinie, 
fachowcy powinni teraz przybyć to 
was i pogadać z wami. Fachowcy ps- 
winni zająć się tą sprawą i pomóc 
wam i nam wszystkim. 

Bo, jak dotąd sprawa przedstawia 
się tak, że fachowcy z pewnej insty- 
tncji, zobowiązanej do walki z dy- 
mem — wyglądając przez okno gro- 
żą pięścią towarzyszowi-palaczowi, 
który dymi im pod nos niesamowicie 
z powodu złego pieca. Ale nikt nie 
raczy przyjść do tego pałacza i nau- 
czyć go palić, 

= * - 

Sprawa walki z dymem w Łodzi 
wkracza obetnie w stadium decydu- 
jące. Prezydent miasta Łodzi 
tow. Minor — oświadczył nam w 
aniu wczorajszym, że Zarząd Miejski 
nie będzie dalej tolerował zadymła- 
mia miasta. Przecież za wysypanie 
szufelki sadzy czy popiołu na ulicę— 
nakłada się kary na mieszkańców 
Łodzi. Nie można dopuszczać, ¿by 
palacz, przez własne niedopatrzenie, 
czy też przez niedbalstwo dyrekcji 
fabryki zatruwał powietrze w Łodzi, 
niszczył ubrania i płuca mieszkań- 
ców i czernił uporczywie miasto, 


I dłatego przy oddziale sanitarnymi 
Wydziału Zdrowia zostaje utworzona 
specjalna komisja, składająca się z 
inżyniera fachowca od spraw energe 
tyki cieplnej, lekarza i urzędnika, Ko 
misja taka bedzie przeprowadzała do 
chodzenia przeciw każdemu zakłada- 
wi pracy — zadymiającemu nadmier- 
nie miasto, W razie napłynięcia skar 
gi mieszkańców sąsiadujących z tø- 
ką fabryką — komisja będzie na miej 
scu badała sprawę i po stwierdzeniu 
niedbalstwa — winni pociągnięci zo- 
staną do odpowiedzialności, 


To posunięcie władz miejskich przy 
czyni się w wydatnym stopniu do o- 
budzenia czujności naszych dyrekcji 


fabrycznych, które zajmą się należy- 


cie walką z dymem i nie będą na pew 
no lekceważyły odnośnych przepi- 
sów, 

My ze swej strony chętnie użyczy* 
my miejsca na naszych łamach 
wszystkim tym mieszkańcom Łodzi, 
którzy nie mogą otwierać okien, 
wskutek sąsiedztwa niesfornego ko- 
mina. ; 

O dalszych planach Zarządu Miej- 
skiego w tej driedzinie — planach, 
które pozwolą naprawdę, usunąć dym 
z miasta — napiszemy w następnym 


artykule, 
H. Rudnicki 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


O numery na wagonach tramwajowych 


wolno, 


Nasa korespondent, tow. R. pisze nam: 

Tękamwaje nasze 
przodzie wozu silnikowego, a tylko niektóro wozy ma- 
ją również umieszczone numery z tyłu, Czasem docho- 
dząc do przystanku widzi się, 
lecz nie wiadomo, jaki to numer. Zanim zdąży się dojść 
do pierwszego wozu i sprawdzić, tramwaj już tymczasem 
rusza, a przecież wiadofno, że w biegu wskakiwać nie 
Gdyby wszystkie tramwaje posiadały takie nu. 


posiadają zazwyczaj numer na 


że właśnie stoi tramwaj, 


mery na ostatnim wozie — byłoby to wielkim ułatwie- 
niem dla pasażerów. 


Uwagi naszego czytelnika wydają się słuszne. Prosimy MZK o odpowiedź, 


czy byłoby to możliwe do zrealizowania. 


Kobiety pracujące godnie uczciły swe święte 


Echa obchodu Dnia Kobiet 


Jeszcze wciąż napływają do Re- 
dakcji „Głosu Robotniczegó” meldun 
ki o akademiach i podjętych zobowią 
zaniach dla uczczenia Międzynarodo- 
wego Dnią Kobiet. W dniu 8 Marca 
odbyła się uroczysta akademia w 
gmachu ORZZ, urządzona staraniem 
Zarządu Zw. Zaw. Prac, Przem. Spo- 
żywczego Oddziału Wojewódzkiego 
w łodzi. Pracownice, zatrudnione w 
sektorze prywatnym, zrzeszone w 
Związku Spożywców, licznie przyhy- 
ły na tę uroczystość, podczas której 
77 robatic otrzymało premie pie- 
niężne, zaś 3 uzyskały dyplomy zą 
pracę społeczną. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, urządzona została akademia 
w Domu Kuitury przy PZPB im, J. 
Stalina, przy ul. Przędzalnienej. 68, 

Dla uczczenia Dnia Kobiet Oddział 
kraja!ni Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiego Nr 1 wykonał 
dodatkowo 3.144 szt, oddział szwa!- 
ni I] — 25615 szt, oddział szwalni II 
— 2.242 szt., oddział wykończalni — 
6.552 sz! k 


o0 tys. dzieci 


na 


wczasach 


Tegoroczna akcja kolonii letnich 
dia robotniczej dziaćwy Łodzi 


W roku ub. obiętych zostało ak- 
cją kolonii letnich przeszło 38 ty- 
sięcy dzieci łódzkich. Teżo -roku 
liczba ta poważmie' wzrośnie, 'docho 
dząę do 50 tysięcy. Ten wzrost — 
to jeszcze jeden widoczny dowód 
troskliwej opieki, jaką otacza Pań- 
stwo Ludowe swych najmłodszych 
obywateli, to wyraz stałej Ubałości 


|a zapewnienie jak największej licz- 


bie dzieci robotniczych, najlepszych 
warunków u w miejsco- 
wościach uzdrowiskowych. 


Jest najzupełniej słuszne, że w ro 
ku bieżącym szczególny nacisk po- 
łożono na to, aby na kolonie let- 
nie kierowane były przede wszyst- 
kim dzieci radzin robotniczych. W la 
tach poprzednich. jax to wykazała 
praktyka, z powodu niedostatecznej 
kontroli, na koloniach 1 obozach 
znalazł się zbyt duży odsetek dzieci 
pracowników dobrze uposażonych, a 
nawet ze ster prywatnej inicjatywy. 


Obecnie skierowania, czyli t. zw. 
„karty dziecka”, wypełniać będzie 
szkoła (nauczyciel, higienistka i le- 
karz), a następnie przesyłane będą 
one do rad zakładowych miejsca 
pracy jednego z rodziców. Te do- 
piero będą kwalifikować ostatecznie 
dziecko na wyjazd, biorąc pod twa 
ge jego stan zdrowotny; warunki 
mieszkaniowe i wysokość uposaże 
nia rodziców. Nakłada to dodatko- 
we obowiązki na rady tładowe 
oraz referentów socjalnych, 


Pewną llością miejsc na kolo- 
niach i obozach letnich rozporzą- 
dzać będzie również Kuratorium 
(otrzyma na to specjalne fundusze), 
ale przydzielać je będzie w porozu- 
mieniu z ORZZ i tymi radami za= 
kładowymi, które z powodu niedo- 
statecznych funduszów nie są w sta 
nie wysłać na kolonie wszystkich 
potrzebujących tego dzieci. 


Personel wychowawczy i admini- 


Dział szczepień BCG 


Dział Szczepień BOG Centralnej 
Poradni Przeciwgruźliczej m. Łodzi 
podaje do wiadomości, że w związku 
z akcją szczepień ochronnych przeciw 
ospie, błonicy i durowi brzusznemu, 
szczepienia przeciwgruźlicze BCG z0- 
razy wstrzymane do dnia 15. lipca 

r. 


Nie dotyczy to szczepień noworod* 
ków metodą doustną. Centralna Po- 
radnia Przeciwgruźlicza w dalszym 
ciągu będzie dostarczać szczepionki 
doustnej BCG szpitalom położniczym, 
dła noworodków rodzących się w szpi 
talach i obwodom Ubezpieczalni Spo- 
łecznej przy ul. Leczniczej 6, Łagiew 
niekiej 34 i na Widzewie dla nowo 
rodków rodzących się w domach. 

Punkt Szczepień BOG przy: ulicy 
Moniuszki 7-9 będzie nadal czynny w 
godzinach 14.30—13.30. 


—_ ag a N 


straet my punktów kolonijnych zc 

genie. odpowiednie prz 
a późn tym podczas Wwa- 
"zostarie nad ninr  Tóż- 
ciągnięta specjalna kontrola, zarów 
no ze strony ORZZ, jak i Kurato- 


ritm Szkolrieżo.-* „kół 

Ze względw na dość 'wczesne przy 
stąpienie tego roku dò akcji organi- 
zowaria kolonii "letnich, wszystkie 
niedociągnięcia powinny. zostać w 
pore usunięte. 


Cytryny i pomarańcze 
nadejdą wkrótce do Łodzi 


Jak się dowiadujemy — do Łodzi | 
ma nadejść jeszcze przed świętami 
duży transport cytryn i pomarańczy. 
które będa do nabycia we wszystkich 
sklepach handlu uspołecznionego. 

Cytryny wysłane zostaną zx Gdyni 
do Łodzi miedzy 18 a 25 marca, a po- 


marańcze z Zebrzydowice między 18 
marca a 18 kwietnia. Ceny tych owo 
ców pozostają bez zmiany — to zna- 
czy 1.600 zł za kilogram cytryn i 800 
zł za kilogram pomarańczy. Prowa- 
dzona też będzie sprzedaż na sztuki. 
(sw) 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
przystąpią do budowy Centralnych Warsztatów Naprawczych 


Z wiosną bieżącego roku Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne w Łodzi 
przystąpią do budowy Centralnych 
Warsztatów Naprawczych przy ulicy 
Tramwajowej. Będą to ołbrzymie war 


Ciekawa dyskusja 

Dnia 28 marca br. o godzinie 18 
w Czytelni Biblioteki Centralnej Zw. 
Zaw. Włókniarzy przy ul. Piotrkow- 
skiej 272 — odbędzie się wieczór dy 
skusyjny poprzedzony prelekcją Ste- | 
fana Otwinowskiego na łemat „Teatr 
zawodowy, świetlicowy, ludowy 1 ich 
zadania”, 


sztaty, które skupią wszystkie drobne 
zakłady naprawy wozów tramwajo” 
wych, istniejące obecnie na liniach 
podmiejskich "w Helenówku, Brusie, 
Chocianowicach. itp. i 

Czas trwania budowy Centralnych 
Warsztatów przewidziany jest na 2 
lata. Przez scentralizowanie napra- 
wy wagonów tramwajowych w jede 
nym miejscu MZK uzyskają znaczne 
oszczędności — usprawni to również 
i przyśpieszy prace remontowa. 


Ogłoszenia drobne 


Instruktorzy sekcji artystycznych, ZGUBIONO tymczasowe zaświadcze- 
ref. kso. kierównicy świetlie í ekty-|nie wyd. przez X Komisariat M. O. 


wiści sekcji dramatycznych obowią» 


Rusek Zygmunt, 11880-g 


zani sg stawić się punktualnie. Wstęp | ZGUBIONO legit. służbową wydaną 


wolny. Goście mile widziani, 


Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Piotrkowska 185 — Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, Rzgow 
ska 147 — Kowalski, Więckowskiego 
21 — Malczewski, Karolewska 48 — 
Sanieka, Limanowskiego. 80 — Sto: 
kłowski, Napiórkowskiego 41 — Bar- 
toszek, 


rzez Dyr. Okręgu Poczt-Telegrafów, 
ź. Nowak Henryk. 251 


W dniu 16 marca 1950 roku po 
długiej i ciężkiej chorobie zmarł 
tow. MARIAN SOBCZYŃSKI 
długoletmi działacz Związkowy. 

Cześć Jego pamięci. 
Zarząd Okręgu 
Zw. Zaw. Pracowników 
Finansowych w Łodzi 


MARIAN SOBCZYŃSKI 


referent Narodowego Banku Polskiego 


W Zmarłym tracimy oddanego na 


szej instytucji pracownika i uczyn: 


nego Kolegę, który każdą wolną chwilę poświęcał pracy społecznej, 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze, 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w 


sobotę 18 bm. ogodz. 15.30 ze sżpi- 


tala w Radogoszczu na Stary Cmentarz Katolicki przy ul. Ogrodowej. 


Dyrekcja, koleżanki i koledzy 
Narodowego Banku Polskiego w Łodzi 


11384-g 


Na apel kobiet, skierowany do in- 
nych oddziałów, robofnicy farbiarni 
odpowiedzieli wyknnaniem dodatko- 
wo 1.933 kg przędzy i dzianiny. 

Jak informuje nasz korespondent, 
tow. Ozdoba, załoga PZPB Nr 3, od- 
dział „B” wykonała podjęte zobowią- 
zania na dzień 8 marca. 5l robotnie 
podjęło długofalowe zobowiązania in- 
dywidualne, pozyskano 100 członków 
dla TPD, 15 tkaczek jako instruktor 
ki, douczyły młode tkączki po jednej 
godzinie dziennie. 


| 
Pracownice Centralnego Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego postanowiły 
z okazji Międzynarodowego Dnia Ko 


biet nawiązać współpracę z kołami 
wszystkich zakładów przemysłu o* 
dzieżowego w całym kraju, celem 
przeprowadzenia akcji oszczędno- 
ściowej oraz akcji zakładania biblio- 
tek, świetlic i uświadamiania ludno= 
ści wiejskiej, zgodnie z wytycznymi 
podstawowej organizacji PZPR. 

Robotnice z „Wi-Fa-My” znacznie 
przekroczyły swe zobowiązania 
8-Marcowe. Między innymi tow. Mie 
czysława Graczyk podniosła swą wy 
dajność ze 115 do 180 procent normy. 

Kobiety z PZPW Nr 39, jak podaje 
nam tow. Olkusz, na uroczystej āká- 
demii jednomyślnie przyjęły . rezolu- 
cję, w której czytamy m. in.: 


Że Zw. Włókniarzy 


Dnia 20 marca br. o godz. 10, od- 
będzie się w sali konferencyjnej Za: 
rządu Głównego Zw. Zaw. 'Włóknia” 
rzy kolejna odprawa s iinstruktarówą 
sekcji dramatycznych, zatrudnionych 
w świetlicach włókienniczych. 

Obecność wszystkich instruktorów 
obowiązkowa. 

Zarząd Koła Instruktorów 
przy Wydziale Kultury i Oświaty 
Zarządu Główn. Zw. Włókniarzy 


ZDZISŁAW JAHNKE 
gra dla świata pracy 


W ramach niedzielnego Poranku 
dla świata pracy Państw. Filharmo= 
nii (19. bm., godz, 12) ZDZISŁAW 
JAHNKE wykona koncert skrzypco- 
wy — Dworzaka. Dyryguje ROMAN 
/|MACKIEWICZ. W programie ponad- 
to: Smetany — uwertura „Sprzeda. 
na narzeczona” i Beethovena — II 


| Symfonia, 


Ceny miejsc zniżone, Bilety ze zniż 
ką 50-procentowg dla członków Zw. 
Zaw. do nabycia również w ORZZ 
(Traugutta 18). 


„My, kobiety partyjne i bezpar- 
tyjne — pracownice Państwowych 
Zakładów Przemysłu Welnianego 
Nr 39 w Łodzi, zgromadzone na u- 
roczystej akademii z okazji Między 
narodowego Dnia Kobiet wyrażamy 
radość z powodu uchwały, powzię- 
tej przez Biuro Polityczne KC 
PZPR — Która stwierdza wielki 
wkład kobiet do dzieła odbudowy 
naszego kraju i podkreśla znacze* 
nie ich w walce o przebudowę u- 
stroju społecznego oraz zabezpie- 
czenie pokoju na Świecie, 

W głębokim przekonaniu, że pracą 
naszą przyczyniamy się walnie do 
osiągnięcia tak szlachetnych celów, 
jak sprawiedliwość "społeczna i 
trwały pokój, przyrzekamy, że w 
przyszłości pracować będziemy 
jeszcze lepiej, jeszcze wydajniej, 
niż dotychczas — aby poprzez nasz 
trud codzienny, przez współzawod- 
nictwo długofalowe doprowadzić 
do szybszego wykonania Planu Sze- 
ściołetniego t zbudowania funda- 
mentów pod ustrój socjalistyczny”, 


Akademia z okazji 5-lecia 


zdobycia Kołobrzegu 


Zarząd XIV Oddziału Ligi Mor- 
skiej przy Straży Pożarnej m. Łodzi 
urządzą w dniu 18 marca 1950 roku 
o godz. 17 w sali Straży przy ulicy 
Sienkiewicza Nr 54; uroczystą akade- 
mię z okazji 5 rocznicy zdobycia Ko- 
tobrzegu. 

W ptozramie akademii przewidzia- 
na fest krótka część oficjalna i część 
artystyczna z udziałem dwóch or- 
kiestr — smyczkowej i dętej, 


Telegramy TDx 

Dyrekcja Okręgu Poczt: Telegra- 
fów w Łodzi podaje do wiadomości, 
że nowa taryfa poczt.-telekom. wpro- 
wadza wiele udogodnień, «= między 
innymi telegramy TDx — sẹ to te- 
legramy, nadane na kilka dni przed 
terminem doręczenia, s 

Z uwagi ną zbliżający się dzień 
imienia Józefa (jak również innych 
popularnych imion) Dyrekcja Okrę- 
gowa PiT przypomina, że już dziś 
można nadać telegram życzeniowy, 
umieszczając na początku - adresu 
żnak TD19 — a telegram ten zosta 
nie doręczony 19 marca rb. Korzy- 
stając z tego udogodnienia każdy 
z klientów uniknie tłoku przed okien- 
kiem nadawczym i późnego doręcze- 
ria telegramu. 


+ Uwaga, korespondenci fabryczni | 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 
i uczestnicy pokazów filmowych 
W niedzielę, dnia 19.3 br. o g. 10 rano w ki- 
nie „lecza“ Piotrkowska 108, odbędzie się 


pokaz zamknięty niewyświetlanego dotąd 
filmu radzieckiego 


p.t. „Córka Marynarza" 


Po pokazie dyskusja 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU. BAWEŁNIANEGO NR 3 
w Łodzi ul. Piotrkowska 293/295 


zatrudnią natychmiast: 
1) Kierownika Zbytu 


2) Technika-elektryka 


3) Robotników gospodarczych * 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz. Personalny | 


| 
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WARSZTATY SAMOCHODOWE NR 3, M.B.P. 
Łódź, uł. Nowa Nr 38 
poszukują do pracy wysoce wykwalifikowanych: 


(5 


1. TOKARZY 
3. SPAWACZY 


KKAAKAKDOOOBOGOOODOCOOODOCOOOOCOODOCOCOCOOCZNY + 


2. ŚLUSARZY MASZYNOWYCH 


4. BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH 

5. KREŚLARZA 

6. ROBOTNIKÓW PLACOWYCH 


= 


| 
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Co pisała prasa łódzka 18 marca 1930 r 


SKARB POD-TUSZYNEM 

Stanisław Mielczarek rólnik 
z Wodzina Prywatnego, pod Tuszy- 
nem — odkopał na polu starożytną 
urnę, zawierającą 50 monet sisbr 
nych i złotych. Pieniądze nie zawie: 
raty żadnego stempla, a jedynie coś 
w rodzaju pisma klinowego. 


KASA CHORYCH I KRYZYS 


Łódzka Kasa Chorych wskutek kry 
zysu stanęła ostatnio przed poważ- 
nymi kłopotami pieniężnymi. Okazu- 
je się, że w miesiącu lutym stan 
członków Kasy Chorych wynosił — 
(bez służby domowej) 132.089 
osób, podczas gdyschorych bylo o26- 
łem 92.805 osób, (wraz z członkami 
rodzin). 

Ten niezwykły paradóks doprowa- 
dził finanse Kasy Chorych do praw- 
dziwej ruiny. 

Jeżeli wziać pod uwagę, że ci ubez- 
pieczeni, którzy nie chorują, zatrudnie 
ni są tylko po 8 dni w tygodniu — 
mie ma się co dziwić, że Kasie Cho- 
rych grozi prawdziwa „plajta”. — 
(„Głos Poranny“). 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 18 sztuka D. Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety” w drugiej 
wersji. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny aż do odwołania. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21; 
tel. 150-3693 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 


"Leona Kraczkowskiego z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 
brucha, 

PAŃSTWOWY 


TEATR ŻYDOWSKI 
Cul. Jaracza 2 — tel. 217-49} 
18 marca teatr nieczynny, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* i 
Col. Piotrkowska 248) 
Dziś, o godz. 19,15 „Królowa przed 
rmieścia”. r 7 © 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
„ (Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR LALER 
„ARLEKRIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-89) 
Sobota, dnia 18 marca br., o godz. 
10,15 widowisko pt. „Złota rybka“, 


DOM SIĘ ULGTNIŁ 


We wsi Turki; powiatu wieluńskie- 
go, dokonano kradzieży... domu. Mia- 
nowicie, małorolny chłop — Witold 
Szkudlarek wybrał się do Kalisza na 
wesele swego syna. Po powrocie do 
domu Szkudlarek zastał tylko stoja- 
cy samotnie komin,» zaś drewniane 
Ściany chaty zniknęły bez śladu. 

Szkudlarka, gdy poszedł zameldo- 
wać policji o tej niezwykłej zradzie- 
ży — „osadzono w areszcie, podej- 
rzewając go © chorobe umysłową”. 
Gdy jednak patrol. holicyjny przybył 
na miejsce — okazało się, że „jacyś 
nieznani sprawcy rozebrali dom 
Szkudłarka i wywieźli w nieznanym 
kierunku. („Głos Poranny"). 

BRAK MIEJSCA W SZKOŁACH 

Na posiedzeniu łódzkiej Rady 
Szkolnej — stwierdzono, że wskutek 
wstrzymania kredytów na budowę 
nowych szkół — obowiazek szkolny 
stanie się w roku bieżącym fikcia, 
gdyż wielka część dzieci nie będzie 
mogła pobierać nauki w szkołach po- 
wszechnych wskutek braku "miejsca. 


Ila. 


SOBOTA 18 MARCA 1950 
12,04 Dziennik południówy. 12.35 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyki. 
15.30. Program dnia. 13.25 Audycja 
szkolna. 14.00 Przegląd kulturalny. 
14.10 Najciekawsze audycje przyszłe- 
go tygodnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (Ł) Muzyka dla wszystkich 
z płyt. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„W pierwotnej puszczy”. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktual- 
mości łódzkie. 16.25 (Ł) Muzyka po 
pularna z płyt. 16.50 (£) Informator 
kulturalny. 17.00 Przy sobocie po ro- 
kocie. 18.00 „Z kraju i ze świata”. 
1815 Koncert, 18.10 Wszechnica Ra- 
diowa. 19.00 „Rozmawiamy o spół 
dzielniach produkcyjnych". 19.15 Kon 
cert muzyki oper, 20,00 Dziennik wie 
czorny. 20.40 „Skrzynka muzyczna”. 
21.00 (ŁY Koncert rozrywkowy. 2140 
Opowiad. radiowe o A, Miekiewiczu. 
22,60 (L) Położenie łódzkiej siasy 
robotniczej w okresie rozwoju prze- 
mysłu wielkokapitalistycznego. 22.18 
(Ł) Program lokalny na jutro, 22.15 
Nowy numer „Kuźnicy“. 22.20 Kon- 
cert rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wis 


domości. 23.10 Program na dzień nā- 
stępny. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 
Zakofńczenie audycji i Hymn. 


| 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) Í REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej | 


„Czarodziejskie ziarno” godz. 15.30 | 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 
westchnień” godz, 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pū 
stelnia Parmeńska* I seria godz.| 
16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram naktnalności krajowych i za” 
granicznych Nr 12* — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionów 2) 

„Statek pułapka” godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178)  „Rajnis* 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
„Ziemia woła” godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kihńskiego 187) 
ja“ godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Czarci Żleb” 
godz. 15.30, 18, 20,30 


76) | 
| 


nao 


m ioiai 


nionej strony murów zaczynają bić 
Mają przed sóbą wąskie ulice, 


Sahibowie są już blisko, oblepi 


dla młodzieży godz. 16; 
Nowego Orleanu“ godz. 


sadów“ 
„Płomień 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Lek- 
komyślna siostra” godz. 15, 17.30, 
20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo” godz, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie” godz. 16.30, 
18.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dubrow- 
ski“ godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień* godzine 16.30, 18.30, 
20.30 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi* — godz. 16.30, 18.20, 
20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Torpedowiec Nieugięty“ godz. 16, 
t8, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 
Azja“ godz. 16, 18, 


26) „Burza nad 
20 


li cały wał ziemny bastionu, bl- 
ja się już w wąskim zaułku, po wewnętrznej stronie murów. Wcią* 
gaja swoje armaty na zdobyty bastion i od wewnętrznej, niebro- 


w miasto, w najbliższe dzielnice. 
krzywe zaułki — stare azjatyc- 


kie miasto. Na Brytyjczyków sypie się grad kul, każdy dom na- 


jeżył się bagnetami. 
podwórzu czyha zasadzka. 


mnogą zdobyć nic, prócz waskiego skrawka miasta przy 


murze. 


Każdy dom stał się twierdzą, na każdym 
Anglicy biją się do wieczora i nie 


północnym 


Nicolson przebija się z niewielkim oddziałem wzdłuż muru ba” 
stionu bernejskiego, ale tu zostaje ciężko ranny celnym strzałem 
sipaja i jego oddział wycofuje się. 

Nadchodzi noc, — atakujący nie mogą posuwać się dalej. Bry- 
tyjczycy zdobyli tylko wąski pas miasta wzdłuż muru miejskiego, 
w rękach powstańców pozostało całe miasto — głuche mury, strzel- 
mice, domy, ogrodzone kamiennymi murami. W rękach powstań- 
mów jest całe ogromne stare miasto, a każdy dom tego miasta be- 


i 
| 
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ZE SPORTU 


Drugi dzień mistrzostw bokserskich Łodzi 


W dniu dzisiejszym o godz. 16 ro- 
zeyrane zostaną finałowe spotkania 
bokserskich mistrzostw Łodzi. Trud- 
no jest z góry przewidywać, ałę wy 
daje się nam, że tak samo jak i 
dniu wczorajszym, nie spotkamy sie 
z żadnymi niespodziankami, a jeżeli 
to chyba tylko w wadze muszej, 
finale której walka o tytuł mistrzow 
ski rozegra się między Stasiakiem a 
Aniełakiem. Nie jest wykluczone, że 
rutyna będzie musiała ustąpić mij- 
dości it żywiołowości. 


w 


w 


| 


| 
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mniejszym powodzeniem aniżeli w 
Łodzi. To pó prostu jeszcze jeden do 
wód, że nasze władze okręgowe zbyt 
mało wysiłku wkładają w rozwój 
sportu właśnie na prowincji. Mamy 
jednak wszelkie powody ku temu, a- 
by twierdzić, że już w najbliższym 
czasie sytuacja ta zmieni się na lep 
sze, znajdą się fundusze, sprzęt i 
trenerzy. 

Powróćmy teraz do wczorajszych 
walk. Rozegranych zostało ich dwa 
naście z czego cztery zakończone 
przez t. k. o: 


A oto wyniki: w; musza Nowak 


Gdybyśmy cheieli wydać opinię »|(Zw.) przegrał na punkty ze Stasia 


pierwszych dwu dniach mistrzostw 
to trzeba by powiedzieć, że pomimo 
pewnych utyskiwań na niski poziom 
techniczny zawodników (co jest zre 
sztą prawdą) sytuacja w boksie łó- 
dzkim nie przedstawia się wcale tak 
źle. Zdecydowana większość zawodni 
ków to przecież jeszeze młodzi chłop 
cy. Wnoszą na ring młodość, ambi- 
cję i wolę zwycięstwa. Tempo walk 


nie słabmie aż do ostatniego gongu | 


— wszystko dobry materiał na przy 
szłość. Trzeba im tylko stworzyć od- 
powiednie warunki do treningu, dać 
wystarczająca ilość nauczycie, 8 
o przyszłość naszego boksu możemy 
być spokojni, 

W chwili obecnej daje się zauwa- 
żyć jeszcze zbyt duża różnica w po 
ziomie i przygotowaniu zawodników 
z prowincji, w porównaniu z łódzki- 
mi. Ale to bynajmniej nie dowód, że 
w Piotrkowie, czy Tomaszowie boks 


kiem (Zw.), a Potocki (Zw.) musiał 
uznać wyższość Anielaka (Baw.) 


W. kogucia — Matecki (Wł) był 
przez trzy rundy prawie rówrorzęd- 
dnym przeciwnikiem dla Czarneckie 
go. Zwyciężył na punkty Czarnecki 
(Zż%.). 


W. piórkowa - — Irzane (Baw.) 
przegrał przez t, k.o. w trzeciej run 


Pływacy łódzcy walczą 
o tytuły mistrzowskie w Bytomiu 


Dziś i jutro w Bytomiu najlepsi | 


nasi pływacy wałczyć będą 0 zasz- 
czytne tytuły mistrzów Polski. Z 
Łodzi w Bytomiu startują dwie dru 
żyny ŁKS Włókniarz i „Związko- 
wiec - Zryw". ŁKS Włókniarz do 
mistrzostw zgłosił  Nikodemskiego, 
Gorzkowskiego -w stylu klasycznym, 
Sierockiego w grzbietowym i Płat- 
ka oraz Ćwierciekiewicza w stylu 
dowolnym. Ponadto włókniarze zgło 
sili sztafety 4 x 100 m. st. zmien- 


ma mniej zwolenników i cieszy się| nym i 4 x 200 st. dowolnym. 


imprez sportowych 


Program 


Dziś i jutro w Łodzi... 
Urozmaicony program imprez sportowych 


w Łodzi mamy tym razem bardzo 


urozmaicony. Pilka rożna, piłka ręczna, pływanie oraz 


boks — oto załęzie sportu wysuwają ce się na pierwszy plan. Na czoło 
tych imprez wysuwa się inauguracja sezonu ligowego. ŁKS Włósaiarz 


Widzew podejmuje Związkowca 
z Radomia, którego powinien nogo- 
mać, zdobywając pierwsze punkty w 
zawadach o mistrzostwo drugiej 3 
gi grupy zachodniej, (Przedsprzedaż 
biletów w Czujczynie i u Pujdzka). 
Również w niedzielę rozpoczyna bo 
je mistrzowakie klasa A. Przy SDG:= 
kania odbedą się w Łodzi, a dwa na 
prowincji. Najciekawsze z nich to 
Kolejarz (Łódź) — Concordia (Piatr- 
ków), 


i- 


DZIS KONCZA SIĘ 

MISTRZOSTWA ŁODZI W BOKSIE 
Trzydniowy turniej bokserów a 
indywidialne mistrzostwa kręgu 
go kończy się w dni 
Mnaly zapowiadają 


WIĘKSZE WYGRANE 


59 LOTERII 


1 dzień ciągnienia |-ej klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr'69419 w Zgierzu. 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
100886. 


Wygrane po 200.000 zł 
NrNr: 15009 58541, 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 5682 18310 39970 51265 64017 
10866 84420, 

Wygrane po 40.009 zł padły na 
NrNr: 2873 18547 26109 26338 58660 
52606 54661 56054 76457 85189 85418 


padły na 


95411 100427 108159, 
Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2268 4896 7646 21022 21595 


20457 26645 28303 30630 32285 34757 
39244 14674 52084 52808 65077 6708 
70174 716384 75032 79440 79806 81206 
87705 90601 92991 98422 106817 
108255 108665. 


$ 


ndaje się jutro do stołicy na mecz "z tamtejszą Legią. Wynik tege 
spotkania będzie oczekiwany w Łodzi z wielkim zainteresowaniem. 


KOSZYKARZE 
GOSZCZĄ AZS KRAKOWSKI 
Koszykarze ligowi goszczą zespół 

AZS krakowskiego. W sobotę ska- 


demicy rozegrają zawody z ŁRS| 


Włókniarzem. a w niedzielę ze 
Spójnia. W obu wypadkach fawory= 
tami są łódzkie zespoły... 

NA BASENIE „OGNISRA” 

Po kobiecych mistrzostwach Pol- 
ski w pływaniu dkadźinicy" łódzcy 
organizują trójmecz pływacki z u- 
działem swych kolegów x» Warsza- 
wy, Poznsnia i oczywiście łódzkie 
zawodńików. 

w SALI 
RZEDU WOJEWÓDZKIEGO 

Dzisiaj o godz. $ w sali 
Wojewódzkiego przy ul. Ogrotdo- 
wej 15 odbędzie sie pierwsze plenar 
ne posiedzenie Wojewódzkiego Ka- 
mitetn Kultury Fizycznej w Todzi, 
Porządek dzienny przewiduje: prze- 
mówienie prezydenta miasta, refe- 
raty przedst GKKF | WKEF, dy- 
skusje nad referatami, przyjęcie pla 
nów na 1950 rok oraz ustzienie wy 
tycznych dla prezydium WRRE na 
pierwsze półrocze 1950 r. Wnioski i 
rezolucja to ostatnie punkty po- 
rządku obrad. 


Rozwój LZ5-ów w powiecie szamotulskim 


W _ powiecie szamotulskim istnieje 
obecnie. 8 Ludowych Zespołów Spor 
towych, które zrzeszają 799 czyń- 
nych członków. Ostatnio przy 4 no- 
woutworzonych spółdzielniach pro 
dukcyjnych: w Psarskim, Młodasku, 
Bytyniu oraz Pożarówie powstały 
nowe LZS-v. Najlepiej rozwija się 
LZS w Młodasku. Młodzież tamtej- 
sza otrzymała odpowiedni teren na 
boisko i przystąpiła-do jego niwela 
cji Z boiska tego beda mogli korzy 
stać również zawodnicy LZS:z, By- 
tynia, graniczącego z Młodaskiem. 

LZS w Psarskim i Pożarówie, mi 
mo trudnych warunków, z własnej 


dzie się bił do ostatniego tchu. Delhi stanie się mogiłą dła tych, 
f 


ce wdarli się za jego mury. 


Nadchodzi noc. Brytyjczycy obliczają straty. 


Ogromna jest 


lista oficerów niezdolnych do walki — lista żołnierzy jest dziesięcio 
krotnie większa. Prawie trzecią część swych wszystkich sił stra- 
Gli- Brytyjczycy pierwszego dnia szturmu. 


Ea 


s 
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Generał Wilson cały dzień obserwował przebieg bitwy ze szczytu 


ledlowskiego. 


Pod wieczór zakomunikowano mu rezultaty walk. 


łzespół pływający wszystkimi styla- 


Urzędu 


jo przydzielenie terenu pod budowę 


Ponad tysiąc żołnierzy jest zabitych. brygadier Nicolson — śmierteł" 
nie ranny, Campbell ciężko ranny. ranny Reidh — wszyscy ci, 


którzy szli na czele trzech atakujacych kołumn. 
dziesięciu siedmiu oficerów, dwa razy tylu jest rannych — straty , 
„ogromne — a zdobyto załedwie wąski 


ków przy północnym murze. 
Mężny Wilson zawahał 
pienia. 
Posłał na sąsiedni szczyt 
radę. 


tr: 
Ka 


Poległo sześć- 


skrawek miasta, kilka zaul- 


sie: czy bić się dalej? Opadły go zwąt- 


rtkę do Chamberifijna z prośbą o 


„Nasze straty są wielkie. Pozycje wewnątrz twierdzy są nie- 


pewne. 


Nieprzyjaciel bije się zaciekle. 


Jestem gotów odwołać 


z miasta moje wojska i wycofać się za „Grzbiet“. 
Ale Chamberlain był innego zdania. = 
„Skoro wdarliśmy sie do miasta, trzeba się utrzymać" — odpo* 


wiada generałowi. 


PE" "oWERWY JE PAN PE uw""="mma" * 44. 4 
- à -S 
Nr TT 4 
— Skład W.K.K.F. 
w Łodzi 
Mizej So waa wo 


tetu Kultury Fizycznej powoła 
ny przez Przewodniczącego Głó 
wnego Komitetu Kultury Fi- 
 mycznej posła Lucjana Motykę, 


PREZYDIUM W. K. K, F, 


Viceprzewodniczący: 
1. Wołczyk „Jerzy. 
2. Krzywański Zygmunt. 
3. Dofecjński Józef. 
Zekretarze.W. K. K. F. 
1. Okoński Józef, 
2. Leonarczyk Roman, 


Członkowie Prezydium W.E.R.F. 


1. Michałowski Władysław. 
2.Dr płk Seyda Bronisław. 
3. Kozłowski Tadeusz. 

4, Dr Chołewius Kazimierz. 


Członkowie W. K. K. F. . 
Barański Adam. 


dzie z Kubiakiem (Ogn.), a Olczyk 
(WŁ) wypunktował Kowalewskiego 
(Baw): i 

W. lekka — Jędrzejczak zwyciężył 
przez t, k. o. Wiazłę (Widzew), Ka 
czmarek (Ogn.) po dwu pierwszych 
wyrównanych rundach nległ na piim- 
ty Marcinkowskiemu (Wt) 


W. półśrednis— Maciejczyk (Con.) 
wygrał z Płóciennikiem z powodu dy 
skwalifikacji zawodnika Bawebny. 
W drugiej parze Nagajski (Wł.) wy 
punktował Żacharę (Widzew). 

W. średnia — Olejnik (WŁ) wy- 
grał przeź t. k. 0. w trzeciej rundzie 
z bardzo słabym Skalskim (Źw.). 

W. półciężka — Przewaga Woj- 
nowskiego (Zw.) nad  Gajewskim 
(Sieradz) była tak wielka, że sędzia 
ringowy już w pierwszej rundzie 
przerwał walkę. Wygrał Wojnowski 


2, Borowski Zdzisław. 
Mea. Elo. 3. Czekalski Henryk. 
W. ciężka: — Gampe (Ogn.) wy- 4. Frass Stanisław. 
punktował Jaśniewicza (Karsznice). 5. Głażewska Jadwiga, 
W ringu prowadzi walki b. dobrze 6. Kucharski Henryk. | 
cb. Lisowski (Warszawa). r. Królewski Zdzisław. h 
Ę 8. Kacprzyk Jan. 
9. Król Marian. 


. Kostrzewa "Stanisław. 

. Łuczak Edmund. 

. Michalski Lucjan. 

Prof, dr Mavrkiert Wacław. 


„Zwiazkowiec - Zryw” startuje w „ Malinowski Michał, 


z Ś > Ky e 
Bytomiu jako jeden z fawórytów na 15. Nonas Zenon. ; a 
drużynowego mistrza Polski. Klub Ser KSC 
ten posiada niezwykle wyrównany JARA HAGYSTANY, 
p s RE ates 18. Śnieżko-Płocki Witold. 


. Szperlińg Stanisław. 
20. Więckowski Jan. 
21. Woźniakiewicz Stanisław. 


Dzisiejsze imprezy 

Zawody bokserskie: w hali zrze- 
szenia sportowego Włókniarz © go- 
dzinie 19 odbędą się finały indywie 
dnałnych mistrzostw seniorów na 
rok 1950. 

Piłka ręczna: w sali „Ogniska“ 
przy ul. Traugutta; o godz. 19. odbę- 
dzie sie mecz o mistrzostwo ligi ko- 
szykowej pomiędzy zespołami ŁKS 
|Włókniarza 1 AZS-u z Krakowa. 


mi. Boniecki, Jera, Stanowski re- 
prezentować będą „Związkówca* w 
stylu dowolnym, Dobrowolski i Ja 
worski w klasycznym i motylko- 
wym. Boniecki i Pławik w stylu 
grzbietowym. 

W Bytomiu łodzianie spotkają się 
z koalicją klubów śląskich z któ- 
rych najgroźniejsze będą: „Ogniwo 
— Polonia“ (Bytom) i Stał (Katowi 
ce). 1 i 

Bardzo niebezpiecznym  przeciw= 
nikiem bedzie również „Ogniwo“ 
stołeczne. Między tymi drużynami 
rozegra się glówna. walka o pierw- 
sze miejsca w sztafetach. które z 
kolei najpewniej zadecydują o tytu 
le drużynowego mistrza Polski. 


Ośrodek szkoleniowy PZPN 


— powstanie również w Łodzi 


W trosce o podniesienie poziomu | litych metod treningu, co umożliwi 
piłkarstwa polskiego, Polski Zwiazek | w przyszłości stworzenie podstaw do 
Fiłki Nożnej reorganizuje w tym roku wprowadzenia jednolitego Systemu 
szkolenie kadry reprezentacyjnej. Jak| gry czołówki piłkarstya polskiego. 
wykazały doświadczenia roku ubie- 7 
gledo X == 4 tygodniowe obozy cen- 
tralne, oerganizowane--sporadyeznie 
przed meczami międzypaństwowymi 
nie dały odpowiednich wyników. 


Pierwsze ośrodki szkoleniowe utwo 
rzono w Krakowie (trenerzy Jesionka 
i Kuchynka), na Śląsku (Koncewicz 
i Matyas), w Warszawie (W, Ku- 
char), w Łodzi (Drabiński) i w Pozna 
nin (Balcer). 

W przyszłości, w miarę powiększa 
pia się kadry trenerskiej, iłość ośrod- 
ków będzie zwiększona, 


l W zwiazku z tym w roku bieża- 
cym PZPN postanowił stworzyć 5 sta 
|łych ośrodków szkoleniowych w naj- 
|silniejszych okregach piłkarskich. W | 
ośrodkach tych zawodnicy kadry re- 
prezentacyjnej oraz inni ułalentowaz 
ni gracze podlegać będą stałej opie- 
ce wykwalilikowanych trenerów 
PZPN. System treningów w o©środ- 
kach i klubach będzie ujednolicony, 
według Ścisłych wzorów, opracowa- 
nych przez PZPN, 

wWprawadzono poza tym obowiązek 
treningów dla zawodników kadry 3 
razy w tygodniu, przy czym treńerży 


aem mm 
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ROZDZIAŁ XLI 
OBROŃCY DELHI 


Nazajurz rano udało się angielskiemu oddziałowi saperów wy” 
sądzić w powietrze Bramę Lahorską i trzecia kolumna Brytyjczy” 
ków wdarła się do miasta. 3 

Na skrzyżowaniu ulie ustawiono armaty; pociski artyleryjskie 
zaczęły burzyć biały marmur wspaniałego Wielkiego Meczetu i kru- 
szyć na miazgę drogocenne mozaiki ornamentów świątyni. 

Powstańcy opamiętali się szybko i zmusili wroga do odwrotu. 
Trzecia kolumna wycofała się da północnego muru į połączyła się 
z drugą i pierwszą. I znów na tym odcinku, w pobliżu kościoła 
chrześcijańskiego, rozgorzała zażarta bitwa. = 

Ustawione na bastionach armaty Brytyjczyków pokryły bliższe 
1 dalsze zaułki potokiem rozpalonego żelaza. Kyle podziurąwily 
całą kopułę kościoła św. James'a, nawet krzyż ma szczycie został 
strącony pociskiem armatnim, 

Spokojni mieszkańcy, którzy nie zdążyli uciec, ukryli się w 
piwnicach domów i podziemiach świątyń. i 


W eleganckim, białym gmachu rezydencji europejskiej, przyle- 
gającej od północy do pałacu szacha. zebrały się kobiety, dzieci 
i starcy. , 


D&r 


